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Tegoroczna p losna 1 je s t jeszcze 

jednym  fenom enom, znaShijucY in, 
że jv a u r a  naszej coś się p-snjc. 
(Yiosiui w roku bieżącym  je s t nieby- 
d c  upalna i zupełnie niepodobny 
do analogicznych okresów w latach  
ub'iV*h eh:

SzCzcgol nemi upalam : zaznaczył
się) początek m iesiąca m aja. Ze 
w szystkich s tro n  k ra ju  nadchodzą

N A S Z E  ABC.

Wahania Anglji
O d e z w a ł s ię  w A n g lji ,  w  liśc ie  

o g ło szo n y m  w  T h e  T im e s  n r . 
‘16.745 z 4-go b. m ., L o rd  L o th ia n . 
A le  k to  to  j e s t?  S ta r y  z n a jo m y . 
Z a n im  p o d n ie s io n y  z o s ta ł , n ie ­
d a w n o , do g o d n o śc i p a r a  A n g lj  , 
n a z y w a ł s ię  p . P h i l ip  K c rr . I  by l 
p r a w ą  r ę k ą  p . L lo y d  G e o rg e ‘a  na  
K o n fe r e n c j i  P o k o jo w e j w  P a r y ­
żu . T a k ą  p r a w ą  rę k ę  n a z y w a ją  
c z a se m  ta k ż e  zły ch  d u ch em , a le  w 
ty m  w y p a d k u , z d a je  s ię , p . L ioyd  
G e o rg e ‘ow i w ła s n e g o  d u c h a  w y ­
s ta r c z a ło  N a s tę p n ie ,  ja k o  w y ­
d a w c a  p is m a  T h e  R .ound T a b le , 
p . P h i l ip  K e r r  n ie  p o m ija ł  sp o ­
so b n o ś c i n a a r ę c a n ia  p o li ty k i A n ­
g l j i ,  j a k  i p . L lo y d  G eo rg e  z a ­
w sze  w  d u c h u  d o g o d n y m  d la  N ie ­
m iec .

C zem że to  te r a z  z a n ie p o k o ił się 
L o rd  L o th ia n ?

,W ola o n :
—  N ie c h  ty lk o  A n g lją  n ie  b ie ­

rz e  u d z ia łu , b ro n  B oże, w  ż a d ­
n y c h  z b io ro w y c h  p o rę c z e n ia c h  p o ­
k o ju  w  E u ro p ie !

N ie z m ie rn ie  c z a rn o  m a lu je  on 
p rz e d  o czym a A n g lik ó w  n a s tę p ­
s tw a  ta k ie g o  z w ią z a n ia  s ię  A n ­
g lj i  na rz ecz  b e z p ie c z e ń s tw a  e u r o ­
p e js k ie g o  :

—  O ile  p o rę c z e n ie  n ie  b ę d z ie  
o g ó ln o -św ia to w e , p rz y s p ie sz y  to  
ty 'k o  w o jn ę  w  E u ro p ie , ta k  ja k  
p o ro z u m ie n ie  A n g lj i  z F r a n c j ą  z 
r .  1904 p ro w a d z iło  do w o jn y  w r. 
1914. G dy z a ś  w o jn a  w y b u c h n ie , 
a  A n g lją  b ę d z ie  w  n ią  u w ik ła n a , 
p o p a d n ie  w  t r u d n o ś c i  z P o n n n ja -  
m i Im p e r ju m  B ry ty js k ie g o  .ja k o  
n e u tr a ln e m i,  te m b a rd z ie j  z a ś  ze 
S t. Z j. A m e ry k i. Co w ię c e j, Do- 
in in ja  z b liż ą  s ię  w te d y  do S t. Z j. 
A m e ry k i, u  o d d a lą  od A n g lj i  
W ięc  w -y sta rczą  d o ty ch czaso w a  
z o b o w ią z a n ia  A n g lj i ,  j a k  w L o ­
c a rn o  i w  p a k c ie  K e l]o g g ‘a, n a  to , 
by  n ie  dopuści", do c zeg o ś  szc z e ­
g ó ln ie  g ro ź n e g o  w  E u ro p ie , juk  
n p . n o w e  u d e rz e n ie  N ie m ie c  na  
B e lg ię , a le  p oza  te  z o b o w ią z a n ia  
a n i  k ro k u !

P rz e c iw  k om u  je d n a k  L o rd  
L o tn ia n  t a k  w y su w a  sw ó j p o ­
g lą d ?

O to  w  A n g lj i  c o ra z  g ło ś n ie j 
o d z y w a ł s ię  o s ta tn ie m i cza sy  p o ­
g lą d :

—  A n g lją  m u s i w z iąć  w iętcsz) 
n iż  d o tą d  u d z ia ł w  p o rę c z e n iu  
p o k o ju  E u ro p y .

W  c ią g u  ub . m. s ta n o w c z o  w y­
s t ą p i ł  w  ty m  d u c h u  s i r  A u s tin  
C h a m b e r la in , b . m in is te r  sp r . 
z a g r . i je d e n  z w y b itn y c h  p rz e -  
w ódców  s t ro n n ic tw a  rz ą d z ą c e g o , 
o ra z  L o rd  C ec il, k tó ry  o n e g d a j 
zn o w u  p o w tó rz y ł to  w  Iz b ic  L o r ­
dów .

P rz e c iw  te m u  to  p o g lą d o w i w y­
s tę p u je  L o rd  L o th ia n , z re s z tą  
b a rd z o  k ru ch o , bo p rz e o ie ż  w ła ś ­
n ie  w o jn a  r .  1 9 1 4 -ig  św ia d c z y , żc 
w k ro c z e n ie  A n g lj i  w E u ro p ie  
w ca le  n ie  k o p ie  p rz e p a ś c i  m iędzy  
n ią  a  D o m in ja m i i S t. Z j. A m e­
ry k i.

S ed n o  rz eczy  j e s t  je d n a k  w 
tem , że w  A n g lj i  w a ż ą  s ię  w  te j  
c h w ili  d w a p o g lą d y . A le  to , k tó ­
ry  z n ic h  zw y cięży , j e s t  n a jw a ż ­
n ie js z e  d la ... s a m e j A n g lji .  E u r o ­
p a  bow iem  w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  
m y ś li ju ż  z d a w a ć  ’-ię n a  n ie p e w ­
n o ść  w sw em  b e z p ie c z e ń s tw ie  w c- 
b ec  N ie m ie c  i d a ć  s ię  w o d z ić  za 
n o s  te j  n ie z n o ś n e j,  a le  n a  sz c z ę ś ­
c ie  n ie  je d y n e j ,  p o li ty c e  a n g ie l ­
s k ie j ,  k tó r e j  p rz e d s ta w ic ie la m i są  
czy  p . L lo y d  G eo ree  czy L o rd  
L o th ia n .

St. St.

Min. Beck w  Bukareszcie

przyniosą „lodowi święci"
złow różbne wieści, żc upały  w v*sał\ 
resz tk i wilgoci z, z.ienii i że w pew- 
M ili okolicach ozim iny idu pod 
ping. N iepokojące rów nież nadcho­
dzą włości o licznych po żarach )>k tó ­
re w skutek  nadm iernych upałów  w y­
buchają z lad a  powodu. S tra ty  idą 
w m iljony złotych. K to  może, ucie­
ka z dn=znvcli m urów  ni ie j= kich, 
przenosząc się w chłodniej: ze okoli- 
ce^podnncj.K ie.

Na granicy
B U K A R E SZ T, 9.5 (P A T ). M in i­

s te r  Spraw  Zagr., p. Jó ze f Beck, z. 
m ałżonką przyby li do B ukaresz tu  o 
godz.. ló -o j. Na g ran ioy  po lsko-ru­
m uńskiej w j C-łrigore Ghiea Voda wi- 
ta łi ich rad ca  poselstw a rum uńskie­
go w "Warszawie, p. D aridetwu, oraz 
a ttach e  tegoż pose lstw a ,fP - G ante- 
m ir. ja k  rów nież przedstaw iciele  po­
selstw a polskiego, w B ukareszcie 
rad ca  K obylański oraz a tiachc  h an ­
dlowy, \ o tu lam .

N adw orcu
X a dworPu północnym  w B uka­

reszcie pow iia li p. m in is tra  m in is ter 
T itu lescu  z m ałżonką, p odsek re tarz  
stan u  M. S. %., Savel R adnlcssu , 
p rzedstaw iciel kró la ,“ a d ju ta n t kró­
lewski płk. R im n iecan u , p o tr ł  R. P . 
A rciszew ski, poseł fran cu sk i d 'O r- 
messon, poseł rum uński w Polsce 
C adcre, s e k re ta rz ' generalny  M ini­
s te rs tw a  S praw  Żagr. A rion , szef 
pro toku łu  dyplom atycznego G ngor- 
eca, d y rek to r '^ 'ydzia lu  P rasy  i P ro ­
pagandy  Prezydjum  R ady  Mini­
strów  Ki lot i i, sek re ta rz  generalny 
Min. S p raw  W ewn. D im itru i, głów ­
ny d y rek to r policji. '•haiu-cseu, licz- 
n dziennikarze o raz ' p r /c d -ia w ic ic l ,1 
kolonji polskiej. l ’nni T ituloscu 
kowala p. B erkow ej buk ie t kw iatów . 
W im ieniu kolonji polskiej w ręczyła 
rów nież p. Rockowej w iążankę kw ia­
tów m ała dz.iewczynka w polskim 
s tro ju  liułmyfym.

Niezwłocznie po przy  jeździe p. 
min. Beck w pisał sic- w R ięd zS  nu- 
ćl je  nej 011:1 lr, c-j w pałacu  królew skim , 
a następn ie  w pałacu królow ej Ma- 
yji, a także w pałacu ks. A likotaja. 
O godz. JS.30 ]i. m in. Beck złożył 
wiz.yU; p. min. T itu lescu, k lo ry  
.gotlz lti.tio rew izy tow ał go w a p a r­
tam en tach  poselstw a polskiego.

P rzem ów ien ie  na ob iedzie
O godz. 20.30 w S a lo n u "  Min. 

Spraw  Zagr. rozpoczął.się ,ob iad , w y­
dany na cześć p. min. Becka.

ę\ c z a s ie  o b ia d u , w ydanego n a  

c/eść )'• m in is tra  Becka, p. m in is te r 
T itu le s c u  w ygłosił pi/om ów ienie
zaczynające

„ B a n ie  M in is t r z e '
Z głęboka radością w iłam  patia 

w śróu nm s.’ lk'.yd J « °  F rółcw.-kie.j 
51 ości i c a r naród rum uński cieszą 
się z l ak tu , żc Pmioko Wizyta zbie­
g ła  się z j ocznicą 10-go m aja, tak  
drogą naszym  sercom, góy ż .̂ip^  °-m 
rocznica naszej niepodległość i

.Mowa u trzym ana była w tonu: 
b a i ą o  serdeczny in i zaW-Crała sze­
reg słów uznania  pod aÓBscni o 
ski.

się od słów : 
. i

n a s tę p u je :
„Panic  M inistrze!
Pozw oli mi p an  przrdew szystidcm  

podziękować panu  jaluinjwcndtnłzuh j 
za p rzy jęcie , zgotow ane mi w dniu 
dzisicjsźym , oraz. za tak  pochlebne 
słow a, jak ie  zer liciał pan  skierow ać' 
do m nie p rzed chw dą.

Z mej strony , czuję się szczęśli­
wy, mogąc znaleźć sio pzjsin j w w a­
szej p ięknej .stoi.cy, w przeddzień 
św ięta  narodowego, w k tórego ob­
chodzie dane mi będzie .jutro uczest­
niczyć. t 'zu ję  sio naw et podw ójnie 
szczęśliw y: św ięto narodow e jes t
Zawsze przeglądem  żywych sił naro- 
ęu i m om entem  skupien ia , k tó ry  po­
zw ala rzucić, spojrzen ie  wstecz, j. 
stw ierdził postępy, jakie, zostały  do­
konane.

U czestniczenie ,y tym  ])rzegląd .ie 
i w te in . .skupieniu narodu  rum uń­
skiego jest '.już d la ,m n ie  w ielkim  za­
szczytem , z drugiej Strony św ięto 
narodow e jest. ozemś w rodzaju  świljJ 
t:t rodzinnego, na k tó ro  zap ra-za  się 
ty lko dobry) h przy .jaciół. Jestem
wtęt, szczęśliwy ; dum ny, że tra k to ­
w any jestem , .jak |> v,y jacie], którego 
/.ccncieli.śe,ie zaprosić na W asze św ię­
to  rodzinne. j .

W ęzły sojuśzn łączące Polskę i 
R um unią, Są dawme i trw ale . Zro- 
il.-ony z bezpośredniego ins‘ y nk tu  o- 
bu naszych narodów , ze zmysłu p rze­
w idyw ania i przenikliw ości ich mę­
żów stanu , Sojusz len przeeliod/ćł 
zwycięsko p rzez  rozm aite  goiaze i
lepsze ok iesy , któFe *(;liavaktevy'/o- 
wało to wziuofńńenu', lo znów osła­
bienie w spółpracy m iędzynarodow ej 
i pozostaw ał żywą siłą , op ie” jąeą 

Lsie skutecznie w szystkim  próbom.
Is tn ie je  niew iele sojuszów  tuk  ja s­

nych i p rostych , ja k W s z -  Za czasu 
njcduw ncgo pańskiego pobytu  "  
Polsće odczuł pan  n iew ątpliw ie, pa­
nie m in is trze , tę  głęboką i mocną 
p rzy jaźń , .jaką. naród  polski ży" 1 
dla R um unji. Odczul pan również., 
jestem  togo pew ny, sympat.ję, jjbkl

Polacy . o taczali pana , panie m ini­
strze, reprezen tu jącego  ta k  godnie 
swą ojczyznę. Podziw iali oni yy p a ­
nu to głębokie dośw iadczenie, tę  sze­
rokość poglądów-, k tó re  zapeyyniły 
panu  pow szechny szacunek yy Huro- 
pio.

.Teslom ‘głęboko przekonany , że ra 
.jasność i p fo s lo tn  naszy li s to su n ­
ków rozw ijać się będą nada l dla 
dobra obu k^a.jóyy.

Ponicyyaż nasze dwa narody  złą­
czone -są tern samem dążeniem  do 
pracy pokojow ej, k tó ra  jedyn ie  mo­
że zupoyynić szczęście ich obyw ate­
li — ma.jhc jed n ak  zayys*;e ■ r  a 
w»/a'lędz.ie yyzniosłe idee w.sywfpTacy 
m iędzynarodow ej, zm ierzającej do 
zapew nienia ogólnego pokoju  — po- 
z.yyalam sobie wyrazić, tu  głęboK>e 
pi^zekonanie, ż.h- nasze yyzajemne wi­
zyty oraz każda  w ym iana poglądów 
między nam i mieć będą za rezu lta t 
jeszcze ściślejsze złączenie m iędzy 
nami i przyczynią sic do dalszego 
yyzmoi-nieuia naszej solidaruo.se1. w 
in teresie  ogólno-ludzkini i między n a ­
rodowym.

d znoszę mój kielich na oze.m J e ­
go Kwlow kie.i -Mości, k ró la  K o roi u. 
.Ii-go  oraz za pomyślność wielkiego 
narodu run'.uńskieg,0; P  ją. za zdrh-. 
yyie pańsk ie , panie m in is lrzc , oraz 
za zdrow ie ężaru.jącej i g o śc in n i j 
lego m ałżonki11.

W  o b ied z ie , w y d a n y m  p rz e z  m-. 
n i s t r a  T itu le s c u  n a  cześć  p. m im  
s t r a  B ecka , w z ię ły  u d z ia ł  n a s t ę ­
p u ją c e  Oooby:

P . m in is te r  B eck  z m a łż o n k ą , 
p. p r e m je r  T a ta r e s c u  z m a łż o n ­
ką , p. m in is te r  T i tu le s c u  z m a ł ­
ż o n k ą  w szyscy , cz ło n k o w ie  rz ą d u  
ru m u ń s k ie g o , p re z w u d n ie z ą c y  Iz ­
by  i S e n a tu , s z e f  s z ta b u  g łó w n  
go A rm ji R u m u ń s k ie j ,  d y re k to r  
g a b in e tu  p. m in is t r a  D ębicK i 
cz ło n k o w ie  k o rp u s u  d y p lo m a ty c z ­
neg o . w y żsi u rz ę d n ic y  M in i s t e r ­
s tw a  S p ra w  a Z g ra n ic z n y c h  i sz? 
r e g  in n y c h  o so b is to ś c i.

M B a n o n n

lY szakże upały , k tórem i zaznaczył 
się początek m aja, mogą zmienić się 
W" chłody. W dniu 12, 13 i 14 li. ni. 
.p rzypadają  św ięta, trzech  ągrodłii- 
kóyv: Pankracego , Scnvaeego i B oni­
facego. Zwykle yv dnie te  panu je  po ­
goda. chłodna. P rzysłow ie ludowe 
m ów i: ^ P a n k ra e y j-  Serw acy, B oni­
facy —  na ogrody niedobrzy chło­
pacy11. P rzysłow ia ludowe, w dzie­
dzinie m oteorologji, są częstokroć 
lepsze, aniżeli przepow iednie stlic.ji 
m eteorologicznej. D latego też ro lir -  
(V spodziew ają się ogólnie, żc dnie 
te zaz.A czą s o w ybitnem  oełilodzo- 
niem . C opraw da, chłodni ogrodnicy 
nie w płyną zasadniczo na yrarzywa 
i oyyoce, gdyż już drzew a owocowe 
przekwitły-, może w szakże przynie>ą 
z sobą zdaw na upragniony  deszcz.'

L p a ln a  pogoda sprayyiła, że yy r. b. 
drzew a roz\yinęły s.i e wcześniej. 
K asztany  ją ć  p rzek w ita ją , a  akacje 
zaczynają  kw itnąć. Tc o sta tn ie  "pro­
ces kw itn ięcia  przyśpieszy ły  o b li­
sko 6 tygou ir, ^gdyż w la tacli po­
przednich  akac.jo zakw ita ły  dopiero 
w drugiej połowie czerwca.

B kądinąd znowu zapow iadają , żc 
jeszcze yy maju będziem y mieli 
przym rozki. Przepow iednie le gło­

szą • '
-Obecna , upalna pogoda nic p rzc- 

Są'dza jesizcze ■. s tan u  -tem pera tu ry  w 
rozpoczynającym  się m iesiącu. P raw  
depodobnio „lodowi św ięci11 (12 1.3

14 m a ja ) dadzą i w tym  :oku  znać 
o -sobie.

Od 11 do 20 m a ja : N aprzód  po­
godnie i ciepło. : IV następne dni 
r-mijjmiie. lub m glisto  z. opadem  i 
m iejscow enn , burzam i. W ahan ia  tem -
p e ra tu iy  i ciśnień. AV drug ie j poło- 
wie dekady  yyiększe rozpogodzenie, 
nie noszące jed n ak  ogólnego cha rak ­
teru , city ' jednoczesny  napłyyy nad 
Polskę m as poyyictrza trop ikalnego  
i po laru  o - m orskiego, spow oduje w 
poszczególnych dzieln icach  większo 
różnice w tem pera tu rze , zachm urze­
niu i opadach. Po  yyydatnem ocie­
plen iu  grozi w sam ym 'końcu  okresu, 
lub na  początku  następnego  znacz­
ny spadek tem p era tu ry . W górach  
świeży- opad śnieżny.

Od 21 do 31 m aja rozjroezyna się 
ezafe pochm urny z przel, opadom . W  
lifrstępne dni pogodnie lub słonecz­
nic i dość ciepło w dzicn, Noce 
chłodnej rg 'dzicnifgdzie-z przym rozka­
mi. O sta tn ie  dnie m iesiąca sto ją  yv 
znaku pogody k ry ty czn e j. *

#■

V/ dniu  dzisie jszym  yyedług da­
nych PLM-a pogoda przew idyw ana 
jes t n a s tęp u jąca : po m glistym  ra n ­
ku, zwłaszcza w zachodniej połac-i 
k ra ju , w omg-u dn ia  pogoda słonecz­
na, o zachm urzeniu  um iarkow anem , 
z możliwością gdzieniegdzie lekkich  
deszczów i r-kionnośeią do burz. 
T em peratu ra  bez yriąkszyeh w ahań. 
Słabe w ia try  lokalne.

Czy Giro&owski
U U p i l  t o n ą ?

1 l-!e n ia  dziewczynka
Uprowadzono przez cygankę

.B IA ŁY ST O K , 9 m a ja  ( te l ,  w U . 
—  D uże p o ru s z e n ie  w y w o ła ła  v- 
d z ie ln ic y  B io ry  w B ia ły m sto k u  
w ia d o m o ść  o u s iło w a n iu  u p ro w a- 
d z e n ia  p rz e z  w ę d ru ją c y c h  c y g a ­
nów u c z e n ie j  szk o ły  p o w szech ­
n e j, U  ,e tn ie j  A le k s a n d ry  N ow ik, 
zam . p rz y  u i. T a rn o w s k ie j  n r . -■

N o w ik ó w n a  z o s ta ła  p o d s tę p n ie
■, . . .  „ .p .u tr ft T itu le s -1 zw ab icu ia  p rz e z  p rz e c h o d z ą c ą  cy-Na przem ów ienie nyn i»u»  I , , , " .1 - 1 • 1  L,ł- I (Tonua I -1-A   1. 1 - ,— L.1 -TO/

cn n n u is te r  Beck odjiowie,-icdział j u k ' g a n k ę , k tó r a  p rz y rz e k ła  po k azać

Zamordowanie fryzjera
na Pradze

4 3 - le tm  L u d w ik  C iech o m sk i ( J a , 
g ic l lo ń s k a  2 7 ) , f r y z je r  d am sk i w 
z a k ła d z ie  p . f . „ G u s ta w  K u c z y ń ­
sk i i S -k a “ ( I lo ż a  4 1 ) , je s z c z e  d f .  
1 b. m. p o w ra c a ł z r e s t a u r n c j ; "  
to w a rz y s tw ie  z n a jo m e g o  f r y z je r a  
p r z e z w L k ń m  „ L c p e k “ (E m ilj i  
P l a t e r  8 ). O p ó łn o c y  n a  ro g u  ul. 
Z y g m u n to w sk ie  i J a g ie l lo ń s k ie j  
id ą c y c h  za c z e p iło  d w ó ch  n ie z n a ­
n y ch  m ężczyzn , k tó rz y  p o c z ą tk o ­
w o z aczę li a ta k o w a ć  „ L o p k a “ . W 
o b ro n ie  n a p a d n ię te g o  s t a n ą ł  C ie ­
ch o m sk i. W ó w czas  n a p a s tn ic y  
r z u c i ł i  s ię  n a n ieg o , p o b il i k a s t e ­
ta m i, p rz e w ró c i l i  i sk o p a li, p o ­
czem  zb ieg li.

R an n eg o  p o s te ru n k o w y  N r. 
3S49, o d p ro w a d z ił do  a m b u la to ­

r iu m  S z p ita la  P rz e m ie n ie n ia  P a ń ­
sk ieg o , g d z ie  d e k a r z  s tw ie rd z i!  
z ła m a n ie  kości n o sa , r a n y  t łu c z o ­
ne w a rg i g ó rn e j i d o ln e j lew ej 
p o w iek i. P o  o p a tr u n k u  C iech o m ­
ski p o szed ł do d o m u . N a z a ju t r z  
s ta n  z d ro w ia  p o g o rs z y ł s ię  r| 0 te ­
go s to p n ia ,  że w e z w a n o  le k a rz a  
U b e z p ie e z a ln i S p o łe c z n e j. T e n  z&- 
o p in jo w a ł k u r a c ję  s z p i ta ln ą .  C ie ­
ch o m sk i p o je c h a ł do s z p i ta ia  śiv. 
D u ch a , g d z ie  w c z o ra j, m im o u s i l ­
n y ch  zab ie g ó w  le k a rz y  ży c ie  za-

jc j .  w ja k ic h  w a ru n k a c h  ż y ją  cy ­
g a n ie .

D łu ż sz a  n ie o b e c n o ść  d z iew czy n  
k i o ra z  w iad o m o ść , żc w id z ia n o  
j ą  w  to w a rz y s tw ie  c y g a n k i, u d a ­
ją c e j  s ię  w  k ie ru n k u  la s u  —  z a ­
n ie p o k o iły  m a tk ę , M a r ję  N ow i- 
kow ą.

B ez  n a m y s łu  p o b ie g ła  o n a  w e 
w sk a z a n y m  k ie ru n k u , w p o s z u k i­
w a n iu  c ó rk i. P o  d łu g ic h  i m o zo l­
n y c h  p o s z u k iw a n ia c h  u d a ło  s ię  
je j  o d n a le ź ć  c ó rk ę , k tó r a  —  m e  
p rz e w id u ją c  n ic  z łego  —  o d p o ­
c z y w a ła  w le s ie  w to w a rz y s tw ie  
c y g a n k i, T e o d o ry  T olkaC z. O z a j­
śc iu  tem  N o w ak o w a  z a m e ld o w a ła  
p o lic ji ,  k tó r a  w sz c z ę ła  w  te j  s p r a ­
w ie  d o ch o d zen ie .

N a  17 m a ja  w y z n a c z o n y .z o s ta ł  
w S ąd z ie  A p e la c y jn y m  p ro c e s  
h a rm o n is ty  J-ana C h ro s to w s k ie -  
go, k tó ry  u s iło w a ł p o p e łn ić  z a b ó j­
s tw o  n a  o sob ie  sw o je j żony .

P ro c e s  C h ro sto w sk ieg O  W zbu­
dz ił' o g ro m n e  z a in te re s o w a n ie  
w śró d  s f e ry  d ro b n o m ie sz c z a ń -  
sk ie j S ta r e g o  M ia s ta , g d z ie  C h ro - 
s to w se y  z a m ie sz k iw a li.

O sk a rż o n y  n ie z a d o w o lo n y  z p o ­
ży c ia  ze s w o ją  żo n ą  w y n a la z ł so ­
bie ja k ą ś  p rz y ja c ió łk ę , z k tó r ą  
p r a g n ą ł  s ię  o żen ić . N a p rz e s z k o ­
dz ie  s t a ła  żo n a . W ów w zas C h ro - 
s to w sk i p o s tan o w d ł j ą  u s u n ą ć . 
P e w n e g o  w ieczo ru  w y p ro w a d z ił 
ją  n a  b u lw a ry  n a d  W is łą  i k o rz y ­
s t a ją c  z p a n u ją c e j  w oko ło  p u s tk i  
w e p c h n ą ł k o b ie c in ę  do w o d y ; pc- 
czem  m y ś lą c , że n ie n a w is tn a  żo­
n a  u to n ę ła ,  p o w ró c ił  do b a ru , 
gd z ie  g ry w a ł n a  h a rm o n j i  i g d z ie  
s p o tk a ł s ię  ze sw ą  p rz y ja c ió łk ą . 
Po  p a ro g o d z in n e j z a b a w ie  C hvc- 
s to w sk i ra z e m  z p rz y ja c ió łk ą  
w ra c a ł cło do m u , b ę d ą c  p rz e k o n a ­
ny, że żo n a  z o s ta ła  n a  d n ie  W i­
s ły . T y m czasem  C h ro s to w s k a  w y . 
ra to w a ła  s ię  i p rz e m o c z o n a  do 
n itk i w ró c iła  do dom u , o p o w ia d a ­
jąc  w sz y s tk im  są s ia d k o m  o n ie c ­

n y m  p o s tę p k u  m ęża . G dy z b ro d ­
n ia r z  w c h o d z ił do d o m u ’ n a p a d ła  
n a  n ie g o  c a la  g ro m a d a  p rz y ja c ió ­
łek , s ą s ia d e k  i z n a jo m y c h  żony , 
k tó r a  d o tk liw ie  p o tu r b o w a ła  m u- 
zj k a n ia  o ia z  je g o  n a rz e c z o n ą .

C h ro s to w s k i o d p o w ia d a ł p rz e d  
S ąd em  O k ręg o w y m  i sk a z a n y  zo­
s ta ł  n a  19 l a t  w ię z ie n ia , w obec  
te g o  je d n a k , iż tw ie rd z i ,  że  żona  
sa m a  c h c ia ła  p o p e łn ić  sa m o b ó j­
s tw o  i sk o czy ła  do w ody , o d w o ­
ła ł  s ię  do d ru g ie j  in s ta n c j i ,  m a ­
ją c  n a d z ie ję ,  że ta m  u d a  m u  sie  
w . k a z a ć  sw a  n ie w in n o ś ć .

Katastrofa
sam o c tL  francusk iego
PA R Y Ż , 0.5 ( P A T ) .  —  W ia d o ­

m ość  o k a ta s t r o f i e  f r a n c u s k ie g o  
sa m o lo tu  h a n d lo w e g o  n a d  k a n a ­
łem  L a  M a n c h e  w y w o ła ła  w P a ­
ry ż u  d u że  w ra ż e n ie .  Z a ło g ę  s a ­
m o lo tu  s ta n o w ił  p ilo t, je g o  p o ­
m o c n ik  i r a .d jo te ie g r a f i s ta .  P o ­
n a d to  z n a jd o w a ło  s ię  w  sa m o lo ­
c ie  t r z e c h  p a s a ż e r ó w :  dw ó ch
1 ra n c u z ó w  i je d e n  S z w a jc a r .  
S z c z ą tk i s a m o ie tu  z n a le z io n o  'v 
o d le g ło śc i 15 m il a n g . od D iep p e .

Je& ccze *ru*»v.
Czy nswa ofiara mafji Stawiskiego?

Już tylko 
2 i pór miljona

bezrobotnych 
w  Niemczech

B E R L IN , 9.5 (F A T ) .  —  W e­
d łu g  u rz ę d o w e g o  w y k azu , lic zb a

k o ń czy ł. Z m a rły  t r a g ic z n ą  ś m ie r - ! b e z ro b o tn y c h  w N iem cz ech  
c ią  p o z o s ta w ił żonę . z m n ie js z y ła  s ię  w c ią g u  k w d c tn ia

F o lie  ja  1-go k o m is , p ro w a d z i b - r - o 190 ty s ię c y  i w y n o s i nheo- 
d o c h o d z e n ie  c e ltm  u s t a le n i a  o k o - ju m  2.699.000 osób .
l ic z n o ś r i  i u ję c ia  sp ra w c ó w  z a - [ ___________
b ó js tw a .

P A R Y Ż , 9.5 (P A T ) .  —  W  po ­
b liż u  Lorifcnł z o s ta ła  z a b i ta  w 
ta je m n ic z y c h  o k o lic z n o śc ia c h  k re  
w n a  d e p u t. H c i i m t a  (k tó ry  p ie r ­
w szy g w a łto w n ie  z a a ta k o w a ł m a- 
s e n e r ję  za  u d z ia ł w  a fe rz e  Staac i-

sk ie g o  —  p rz y p . r e d .)  p a n i  H en - 
r io t .  P r z y p u s z c z a ją  że m o r d e r ­
s tw o  m a  tło  p e ii iy c z n e , je d n a k  o- 
s t a tn io  p o w s ta ła  h ip o te z a , że p a ­
n i H enrioW  p a d ła  o f ia r ą  ja k ie g o ś  
w łó częg i.

W odmątach stawisktady
"J:p. Hesse zemdlał po decyzji komisip

PA R Y Ż , 9.5. ( P  \ T ). P a r la m e n ­
t a r n a  k o m is ja  ś le d c z a  p o w z ię ia  
d z is ia j  d w ie  w a ż n e  d e c y z je . U zn a  
ją c  w y ja ś n ie n ia  d ep . H e s se  za 
n ie w y s ta r c z a ją c e ,  k o m is ja  p o s ta ­
n o w iła  p rz e k a z a ć , c a ło k s z ta ł t  je g o  
z e z n a ń  m in is tro w i S p ra w ie d liw o ­
śc i. D o w ie d z ia w o z r s ic  o tc i  Lczo-

iu c j i ,  d e p . H e sse  z e m d la ł w  k u lu ­
a ra c h  Izby  o po  o d z y s k a n iu  p rz y ­
to m n o śc i d o s ta ł  g w a łto w n e g o  a ta  
ku  p ła c z u .

D ru g a  d e c y z ja , a n a lo g ic z n a , zo 
s t a ła  p o w z ię ta  w  s to s u n k u  do r e ­
d a k to r a  p is m a  „ A uk E c .o u tc s“ . 
P a w ia  L ew y .
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P A R Y Ż , 9. (P A T .) .  D z iś  po- a ry  p o d c z a s  p le b is c y tu  w r .  1935.
p o łu d n iu  m in  s p r a w  z a g r . B a r  N a jtr u d n ie js z e m  z a g a d n ie n ie m

• S"

th o u  s k ła d a ł  n a  k o m is j i s p r a w  
z a g r . Iz b y  d e p u to w a n y c h  szc z e ­
gó ło w e  s p ra w o z d a n ie  ze  sw e j po d  
ró ż y  do W a rs z a w y  i P r a g i .  W e d ­
łu g  o św ia d c z e ń  z k ó ł p o li ty c z ­
n y c h  p rz e m ó w ie n ie  m in . B a r th o u  
w y w o ła ło  w ie lk ie  w ra ż e n ie  szc z e ­
g ó ln ie  w  m o m en c ie , g d y  m in is te r  
f r a n c u s k i  z a z n a c z y ł, że  ro zm o w a  
je g o  z m a rs z a łk ie m  P ił s u d s k im  i 
m in . B eck iem  p o z w o liła  ro z p ro ­
szy ć  n ie p o ro z u m ie n ia , j a k ie  pow ­
s ta ły  z rz ą d e m  w a rs z a w s k im  o- 
r a z  w zm o cn ić  t r a d y c y jn ą  p rz y ­
ja ź ń  i  p rz y m .e rz e  is tn ie ją c e  p o ­
m ięd zy  P o ls k ą  a  F r a n c j ą .  M in i­
s t e r  B a r th o u  s p e c ja ln ie  p o d k re ­
ś l i ł  n ie z w y k le  s e r d e c z n ą  a tm o s fe ­
rę  , z  j a k ą  s p o tk a ł  s ię  w  W a rs z a ­
w ie , a  p ó ź n ie j  W d ro d z e  do K ra ­
kow a.'

S k o le i m in , B a r th o u , z łoży ł 
s p ra w o z d a n ie  z p o d ró ż y  s w e j do 
P r a g i ,  p o c z e m  o ś w ie t l i ł  s z e r e g  o- 
s t a tn i c h  w y d a rz e ń  z d z ie d z in y  
p o li ty k i w  E u ro p ie  c e n t r a ln e j  i 
w s c h o d n ie j ,  p o d k re ś la ją c  s p e c ja l ­
n ie  d o n io s ło ść  p rz e d łu ż e n ia  p a k ­
tu  p o lsk o  -  so w ie c k ie g o . N a s tę p ­
n ie  m in i s t e r  z d e f in jo w a ł  p o i ty k ę  
f r a n c u s k ą  n a  w sc h o d z ie  E u ro p y  
o ra z  n a k r e ś l i ł  l in je  p o li ty k i, ja k ie  
p a ń s tw a  E u ro p y  w s c h o d n ie j  p rz y  
j ę ł y  w e  w z a je m n y c h  s to s u n k a c h  
m ię d z y  so b ą .

P o  z a p o z n a n iu  k o m is j i  ze  s to ­
s u n k ie m  F r a n c j i  do  in n y c h  
p a ń s tw ', B a r th o u  p rz e s z e d ł  do 
p ro b le m u  ro z b r o je n iu . P o d k r e ś la ­
ją c ,  że  r z ą d  f r a n c u s k i  w  d a ls z y m  
c ią g u  s to i  n a  s ta n o w is k u  n o ty  
f r a n c u s k ie j  do  r z ą a u  a n g ie ls k ie ­
go  z d n ia  17 k w ie tn ia  r .  b . M in . 
B a r th o u  o d c z y ta ł  n a  k o m is  i n o ­
t ę  z d n . 6 k w ie tn ia ,  w y s ła n ą  
p rz e z  r z ą d  f r a n c u s k i  do g a b in e ­
t u  a n g ie ls k ie g o , n o tę , k tó r a a  do- 
ty c h h c z a s  n ie  b y ła  o g ła s z a n a . 
F r a n c j a  n ie  m o że  u z n a ć  z p u n k tu  
w id z e n ia  p r a w n e g o  z b r o je ń  n ie ­
m ie c k ic h , ja k o  s p rz e c z n y c h  ze 
s ty p u la c ja m i t r a k ta tó w .  T e z y  te j  
h ę d z ie  b ro n ić  n a  k o m is j i  o g ó ln e j 
k o n f e r e n c j i  ro z b ro je n io w e j .  P o d ­
c z a s  j u t r z e j s z e j  ro zm o w y  z H e n ­
d e rs o n e m  m in . B a r th o u ,  w e d łu g  
je g o  o ś w ia d c z e n ia , z a p o z n a  s ię  z 
p ro c e d u r ą ,  j a k ą  r z ą d  a n g ie ls k i  
z a m ie rz a  z a s to s o w a ć  n a  k o m is ji 
o g ó ln e j.

W  n ie d z ie lę  m in . B a r th o u  u d a  
s ię  do  G en ew y , a b y  u c z e s tn ic z y ć  
w  z e b ra n iu  L ig i N a ro d ó w , w y- 
z n a c z o n e m  d la  r o z p a t r z e n ia  
s p r a w  p le b is c y tu  w  Z a g łę b iu  S a - 
a ry .

M jn is te r  d o m a g a ć  s ię  b ę d z ie  
u s t a le n i a  z g o d n ie  z t r a k ta ta m i  
n o rm , k tó r e  z a p e w n iły b y  sw o b o d ­
n e  w y p o w ie d z e n ie  s ię  lu d n o ś c i S a

do ro z s t r z y g n ię c ia  j e s t  s p r a w a  
sy s te m u  p o lic y jn e g o , k tó ry b y  z a ­
p e w n ił  sp o k o jn y  p rz e b ie g  p le b i­
sc y tu .

P o  p o s ie d z e n ia  k o m is ja  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  w y d a ła  k o m u n i­
k a t ,  w  k tó ry m  w y ra ż o n o  p o d z ię ­
k o w a n ie  m in . B a r th o u  za  w zm o c­
n ie n ie  t r a d y c y jn y c h  a l ja n s ó w  i 
p rz y ja ź n i  F r a n c j i .

tlicą spłaty dłuyiw wojennych
Uiór Stanów Zjednoczonych

W A S Z Y N G T O N , 9.5. ( P A T ) .  
P re z y d e n t  R o o s e v e lt  na  k o n fe ­
r e n c j i  z  p r z e d s ta w ic ie la m i p ra s y  
o św ia d c z y ł, iż  S ta n y  Z je d n . b ę d ą  
d o m a g a ły  s ię  s p ła c e n ia  d łu g ó w  
w o je n n y c h , a le  r o z p a t r z ą  s y t u a ­
c ję  k r a jó w , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  
t r u d n e m  p o ło ż e n iu , k tó re  b ęd ą  
d o m a g a ły  s ię  r e d u k c j i  d łu g ó w . 
O d p o w ia d a ją c  n a  z a p y ta n ie ,  czy 
15 c z e rw c a  b ę d ą  p rz y jm o w a n e

p rz e z  s k a r b  S ta n ó w  Z je d n . s p ł a ­
ty c z ę śc io w e , R o u se v e lt o d p o w ie ­
d z ia ł , iz  k a ż d y  w y p a d e k  b ę d z ie  
ro z p a t ry w a n y  o d d z ie ln ie . P r e z y ­
d e n t  d o d a ł, iż  d o ty c h c z a s  n ie  n a ­
w ią z a n o  ż a d n y c h  ro k o w a ń  w  
sp ra w ie  r a t ,  p rz y p a d a ją c y c n  15 
c z e rw c a . P r e z y d e n t  z a k o ń czy ł 
sw e  o ś w ia d c z e n ia  z a p e w n ie n ie m , 
iż  S ta n y  Z je d n . n ie  z a m ie rz a ją  
p o d d a ć  r e w iz j i  s p r a w y  z a g a d n ie ­
n ia  d łu g ó w .

Gazv, rakiety i pochody na ulicach Warszawy

„Wyzwolił się z więzów umuu
M arynarka  japońska  g o to w a  do „o b ro n y "

ct

T O K JO . 9.5. ( P A T .) .  M in is te r  
m a r y n a rk i ,  p rz e m a w ia ją c  n a  ze ­
b ra n iu  g u b e rn a to ró w  p ro w in c jo ­
n a ln y c h  o św ia d c z y ł, iż  m a r y n a r ­
k a  j a p o ń s k a  j e s t  z d e c y d o w a n a  u- 
w o ln ić  s ię  z w ięzów  u k ła d ó w  
m o rs k ic h , o b o w ią z u ją c y c h  o bec­
n ie , k tó r e  s ą  n ie k o rz y s tn e  d la  
J a p o n j i .  M in is te r  m a r y n a r k i  pod  
k re ś l i ł ,  że  k o n f e r e n c ja  m o rsk a ,

k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  ro k u  1935 
b ę d z ie  m ia ła  w ie lk ie  z n a c z e n ie  
d la  J a p o n j i .  M ó w c a  z w ró c ił s ię  
do  g u b e rn a to ró w  z a p e le m , b y  od 
d z ia ly w a li  n a  o p in ję  p u b lic z n ą , 
s t a r a j ą c  s ie  w y tłu m a c z y ć  j e j  o- 
b e c n ą  s y tu a c ję .  J e d n o c z e ś n ie  m a-

W c z o ra j  w ie c z o re m  o godz 8 ej 
p o c h ó d  p ro p a g a n d o w y  L ig i O b ro ­
n y  P o w ie tr z n e j  i P rz e c iw g a z o w e j, 
w y ru s z y ł im p o n u ją c y  ro z m ia ra m i 
ro z p o c z y n a ją c y  ty d z ie ń  p r o p a g a n ­
dow y. M ie sz k a ń c ó w  s to lic y  p o w ia ­
d o m iły  s y re n y  fa b r y c z n e  i r a d jo ,  
że p ro g r a m  o g ła s z a n y  w  g a z e ta c h  
ju z  s ię  ro z p o c z ą ł.

O godz. 7 -e j n a s t ą p i ł a  z b ió rk a  
o rk ie s tr ,  in s ty tu c y j ,  szk ó ł i  o r g a ­
n iz a c y j n a  p la c u  S a sk im , s k ą d  
c a p s t r z y k  z p o c h o d n ia m i w y ru ­
sz y ł n a  m ia s to . D w a  p o c h o d y  
h a rc e r z y  z t r a n s p a r e n t a m i ,  la m ­
p io n a m i i p o c h o d n ia m i p rz e c ią ­
g n ę ły  p rz e z  m ia s to  —  je d e n  K ra -  
k o w sk iem  P rz e d m ie ś c ie m , N o w y m  
Ś w ia te m  i A le ja m i U ja z d o w sk ie -  
m i, d ru g i  ze S ta r e g o  M ia s ta  B ie ­
la ń s k ą ,  p la c e m  T e a t r a ln y m  i M a r ­
sz a łk o w s k ą , o b a  do i p la c u  U n ji  
L u b e ls k ie j .

T a m  p o d  p o m n ik ie m  p o le g ły c h  
lo tn ik ó w  z ło zo n o  h o łd  p o le g ły m .

H a rc e rz e , b io r ą c y ,  u d z ia ł  w  p o ­
c h o d z ie  w y g lą d a l i  w s p a n ia le .  A ż 
s ię  z im n o  ro b iło  n a  w id o k  lu d z i 
o b a n d a ż o w a n y c h  a ż  po  oczy, id ą -

w ie  L O P P , p o c z ty  
o rg a n iz a c y j i szk ó ł o ra z  z a p ro ­
sz e n i p r z e d s ta w ic ie le  rz ą d u  w ła d z  
w o jh k o w y c h , sa m o rz ą d o w y c h  i 
in n y c h . J e d n o c z e ś n ie  o d b ę d ą  s ię  
n a b o ż e ń s tw a  w e  w s z y s tk ic h  k o ­
ś c io ła c h  i ś w ią ty n ia c h  in n y c h  
w y z n a ń  z w y g ło sz e n ie m  o k o lic z ­
n o śc io w y c h  k a z a ń .

O go dz. 9 -e j m in . 30 z b ió rk a  
K ó ł i o rg a n iz a c y j  z p o c z ta m ' 
s z ta n d a ro w e m i n a  R y n k u  S ta re g o  
M ia s ta ;

D a ls z y  p ro g r a m  u ro c z y s to ś c i  
p r z e w id u je :

O g o d z . 10-ej m in . 30 w ie lk i  po 
ch ó d  p ro p a g a n d o w y  i z ło ż e n ie  
w ie ń c a  p rz y  p o m n ik u  P o le g ły c h  
L o tn ik ó w ; o godz. 16-ej k o ro w ó d

s z ta n d a ro w e  a u t  u d e k o ro w a n y c h  p rz e c ią g n ie  
u lic a m i W a rs z a w y , ro z r z u c a ją c  
u lo tk i  p ro p a g a n d o w e  i g ło s z ą c  h a  
s ła  L O P P . Z b ió rk a  a u t  n a  p la c u  
P i łs u d s k ie g o  o g o d z . 1 6 - e j ; o 
godz. 17 e j m in . 30 s łu c h o w isk o  
ra d jo w e  p . t .  „ A ta k  lo tn ic z o  - g a ­
z o w y " ; o g o d z . 20  p rz e d s ta w ie n ie  
w  O p e rz e . O d e g ra n a  b ed z ie  
„ A id a " .

W  d n ia c h  11 —  17 t .  j .  w  o k re ­
s ie  t r w a n ia  „ T y g o d n ia "  p ro w a ­
d z o n a  b ę d z ie  n a  m ie ś c ie  a k c ja  
p ro p a g a n d o w a  p rz e z  w y p u sz c z a ­
n ie  n a  m ia s to  d ru ż y n  w  u b r a ­
n ia c h  p rz e c iw ip e ry to w y c h  i m a s ­
k a c h  p rz e c iw g a z o w y c h . D ru ż y n y  
t e  ro z d a w a ć  b ę d ą  b r o s z u ry  i u lo t ­
k i p ro p a g a n d o w e .

Wpćwisnie traktatów żeglugowyrh
francusko-angielskich

cy ch  p rz e z  u lic e  z t r a n s p a r e n
te m : „M y  n ie  b y liśm y  cz ło n k a m i 1S26 i 1882, d o ty c z ą c y c h  
L . O . P . P .“ O d c z a su  do c z a s u  i ż e g lu g i , k tó r e  w s k u te k

L O N D Y N , 9.5. (P A T .I  O g ło ­
szo n o  tu  k o m u n ik a t  F o re ig n  O fn  
ce w  s p r a w ie  k o n w e n c y j a n g lo -  
f r a n c u s k ;> h , z a w a r ty c h  w  la ta c h

h a n d lu
i ż e g lu g i , k tó r e  w s k u te k  w ym ó-

św ie c e  d y m n e  u z m y s ła w ia ły  j a k  w itania ic h  w  d n iu  11 lu te g o  p rz e z  
w y g lą d a  f a l a  ta k ie g o  g a z u , k tó -  r z a ^  f r a n c u s k i ,  w y g a s a ją  d n ia
r y  —  w id a ć .

Ś w ie tn ie  z o rg a n iz o w a n i h a r c e ­
rz e  r z u c a ł  zb io ro w e  o k rz y k i pro-

12 m a ja .  K o m u n ik a t s tw ie rd z a , 
iż  c b a  r z ą d y  p o s ta n o w iły  u t r z y ­
m a ć  w  m o cy  k o n w e n c ję  z r .  1882y n a r k a  u c z y n i w sz y s tk o , b y  p rz y  | p ag an d o W e co c h w iia  z a p a la n o  T  7  K o n w en c ję  z r  zoo*

s,*A dn  „ d o s k o n a le n ia  c ro - P ,g . ™  ’ . , * .  °  d & c z a .u  z a w a rc ia  n o w eg o  tw w tac z y n ić  s ię  do  u d o s k o n a le n ia  o b ro ­
n y  n a ro d o w e j

ZuiiZeme fnncusKo-rosyjskie
na polu n?i]kowem

M O S K W A , 9 .5 . (P A T .) .  Z o k a ­
z ji d e k a d y  ( ? .  f r a n c u s k o  - so w iec  
k ieg o  z b liż e n ia  n a  p o lu  n auko - 
w em  p rz y b y ło  tu  10  u czo n y ch  
f r a n c u s k ic h  z p ro f . P e r r a in  n a  
cze le . G oSci p o w ita l i  n a  d w o rc u  
cz ło n k o w ie  a m b a s a d y  f r a n c u s ­
k ie j .  P r z e d s ta w ic ie le  k o m is a r ja tu  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h . W O K ij‘u i 
u c z e n i so w ieccy ,

„ J o u r n a l  de M o sc o u "  w y d a l z

o k a z ji p rz y b y c ia  u c z o n y c h  f r a n ­
c u s k ic h  s p e c ja ln y  n u m e r . „ Z a  In - 
d u s t r j a l i z a c j u "  i  c z a so p ism o  
„ T e c h n ik a "  w i ta  ic h  a r ty k u ła m i 
w s tę p n e m i. W sz y s tk ie  p is m a  z a ­
m ie s z c z a ją  p o w ita ln e  w z m ia n k i. 
P ro g r a m  d e k a d y  p rz e w id u je  7  od 
czy tów  u c z o n y c h  f r a n c u s k ic h  i 9 
r e f e r a tó w  u c z o n y c h  so w ie c k ic h  
G o śc ie  f r a n c u s c y  o d w ie d z ą  Mo 
sk w ę  i L e n in g ra d .

d z ia n a  n a  15 d n i n a p rz ó d  p rz e z  w G e n e w ie  9 g r u d n ia  1923 r .

200 tys. dolarów kaucji
a  i n s  u I I  a

r a k ie tk i ,  a p rz e c ią g ły  ję k  s y re n  z ty m  j e d n a k  w a ru n k ie m , że 
mai p rz y p o m in a ł h a s ło  a la r m u  k^M W ełitlja t a  m oże b y ć  w ypow ie- 
gazo w eg o

P rz e z  c a ły  cz a s  p o c h o d u  n a d  
m ia s te m  k rą ż y ły  s a m o lo ty , z k tó ­
ry c h  s ie d e m  la ta ło  w  szy k u  b o jo - 
w jm . G dy  z ro b iło  s ię  c ie m n o  n a  
s a m o lo ta c h  ro z b ły s ły  la m p k i e le k ­
try c z n e  c z e rw o n e  i z ie lo n e . O so b ­
no  k rą ż y ł  w ie lk i tr z y m o to ro w y  
sa m o lo t b o jo w y , a  s a m  je g o  w y ­
g lą d  d z ia ła ł  m o c n ie j n iż  p r o p a ­
g a n d a  s ło w n a . Co c h w ila  s p a d a ­
ły  z n ie g o  r o je  u lo te k .

D z iś  o g o d z . 9 -e j m in . 30 o d b ę ­
dz ie  s ię  u ro c z y s ta  M sza  św . w  K a 
te d rz e  św . J a n a .  W  n a b o ż e ń s tw ie

je d n ą  lu b  d r u g ą  s t ro n ę ,  z w y ją t ­
k iem  a r ty k u łó w  7, 8 i 9 , d o ty c z ą ­
cy ch  ż e g lu g i, k tó r e  w y g a s a ją  d n . 
12 m a ja  r .  b . A n i F r a n c j a ,  a n i  
A n g lja  n ie  D ędą p o w o ły w a ły  s ię  
n a  p o s ta n o w ie n ia  k o n w e n c ji  w 
s p ra w ie  i lo śc io w y c h  o g ra n ic z e ń  
im p o r tu  to w a ró w  z je d n e g o  k r a ­
ju  do  d ru g ie g o .

Co s ię  ty c z y  m a r y n a rk i  h a n d lo ­
w e j, n a le ż y  z a z n a c z y ć , p o d k re ś la  
k o m u n ik a t,  że o b a  p a ń s tw a  s ą  s y . 
g n a ta r ju s z a m i  k o n w e n c ji  w  s p r a ­
w ie p o r tó w  m o rs k ic h , p o d p is a n e j

L O N D Y N , 8.5. Z C h ic a g o  d o n o ­
szą , że w c h w ili ,  g d y  n a  d w o rz e c  
m ia ł  p rz y b y ć  p o c ią g  z In s u lle m , 
zg ro m a d z iło  s ię  ta m  m n ó s tw o  lu ­
dz i, p rz e w a ż n ie  p o sz k o d o w a n i npu 
w o d u  b a n k r u c tw a  p rz e d s ię b io r s tw  
I n s u l la .  S iln y  k o rd o n  p o lic j i ,  o to ­
czy ł w a g o n , z k tó r e g o  m ia l w y- 

w ezm ą u d z ia ł  Z a rz ą d y , c z ło n k o - s i ą ś ć  In s u l l .  W y p u sz c z o n o  n a j-

Pieru&w „robot"
w W arszw ie

N a  k o m o rę  c e ln ą  w  W a rsz a w  ie i o d e s ła n ia  n a g r a n e j  ta ś m y  spo- 
p rz y b y ł z a m ó w io n y  p rz e z  P A S T - w ro te m .
ic z n ą  z e g a r  do a u to m a ty c z n e g o  | w iad o m o , a p a r a t  t e n  fu n k -
p o d a w a n ia  c z a su  a b o n e n to m  te -  c jo n u je  n a  te j  z a sa d z ie , że  ta ś m a
le fo n ic z n y m . P o  z m o n to w a n iu  i 
w y p ró b o w a n iu  b e d z ie  o n  n ie b a ­
w em  u ru c h o m io n y . P ró b y  b ę d ą  
m ia ły  n a  c e lu  u s ta le n ie ,  czy  a p a ­
r a t  d o b rze  f u n k c jo n u je  i d o b rz e  
w y s ła w ia  s ię  po p o lsk u . O ile  w y ­
m o w a  n ie  b ę d z ie  c a łk o w ic ie  o d ­
p o w ie d n ia , z a s z la b y  k o n ie c z n o ść

Z Uzi rowisk Polskich
fi iUSSl

P r a w ie  n a  p o g ra n ic z u  d w u  d aw  le k tro - le c z n ic tw a , o ra z  s a lę  z im ­
n y c h  z a ó o ro w  w  K ie le c k ie m , o b o k  n a s ty c z n ą  Z a n d e ra ,  k tó r e j  n ie  po- 
m ia s te c z k a  te jż e  n azw y , le ż y  je d -  s ia d a  w ię k sz o ść  z d ro jo w is k  po l­
n o  z n a j s ta r s z y c h  z d ro jo w isk  p o i-  sk ic h . Z ak ład  Z a n d e ra  j e s t  n ie - 
sk ie h  B usko  - Z d ró j. P o ło ż o n y  zw y k le  p o m o cn y  ja k o  le c z e m ć  
w  m a lo w n ic z e j d o lin ie , o to czo n e j ró w n o c z e sn e , łą c z n ie  z k u r a c j ą  
w z g ó rz a m i i o s ło n io n e j od  w ia -  k ą p ie lo w ą  w  c h o ro o a c h , leczo - 
tró w , w  s tu le tn im  p ię k n ie  u tr z y -  n y c h  w  B u sk u  z w ła sz c z a  p rz y  
m a n y m  p a rk u . Z a k ła d  zd ro jo w y  w s p ó łis tn ie n iu  i o g ra n ic z e ń  w r u  
s k ła d a  s ię  z d u ż e g o  k o m p le k su  bu  c h ic h  s ta w o w o  - m ię śn io w y c h
d ynków , z  k tó r y c h  w y ró ż n ia  s ię  
s ty lo w y  g m a c h  k ą p ie li  s ia rc z a n o -  
so la n k o w y c h  o s t r z e l i s t e j  k o lu m ­
n a d z ie  i p ię k n y c h  k s z ta ł t a c h  a r ­
c h i te k to n ic z n y c h  —  ju ż  od  p ie rw  
szeg o  w e jr z e n ia  ro b ią c y  n iezw y -

Z a k ia d  Z d ro jo w y  w  B u sk u  c ie ­
szy  s ię  d o b rz e  z a s łu ż o n ą  s ła w ą  
d z ięk i o b f i to ś c i  w ody  m in e ra ln e j  
s ia r c z a n o  -  so la n k o w e j, k tó r a ,  w o 
b e c  s z c z ę ś liw e g o  s k o ja r z e n ia  ty c h  
dw u  w a ż n y c h  c z y n n ik ó w  o ra z  c-

k le  m iłe  w ra ż e n ie . W y b u d o w a n y  b e c n o śc i jo d u , j e s t  n iezw y k le  sk u  
z a  c z a só w  P o ls k i N ie p o d le g łe j  te c z n ą  a  w  p o łą c z e n iu  z m u łem  
p r z e t r w a ł  n ie w o lę  ro s y js k ą ,  w o j-  s ia rc z a n y m , d a je  b a rd z o  d o d a tn ie  
n ę  ś w ia to w ą  i o b e c n ie  o d r e s ta u r o  w y n ik i, w s k u te k  czeg o  Z a k ła d  
w a n y  i. d o p ro w a d z o n y  do w zo ro - Z d ro jo w y  w  B u sk u  j e s t  je d n y m  
w eg o  p o rz ą d k u  s łu ż y  n a d a l sze - z c zo ło w y ch  w  k r a j u  k u ro r tó w , 
ro k ie j  rz e s z y  c ie rp ią c y c h . O bok  P o ś ró d  k u r a c ju s z y  B u sk a  p rz e  
teg o  g łó w n e g o  g m a c h u  p rz e z n a -  w a ż a ją  c h o rz y  z c ie r p ie n ia m i da- 
czo n eg o  w y łą c z n ie  d la  k ą p ie l i  leko  p o s u n ię te m i, n ie rz a d k o  z ob- 
s ie rc z a n o  - so la n k o w y c h  is tn ie je  ja w a m i trw a łe g o , lu b  p o c z y n a ją  
p a w ilo n  d la  k ą p ie l i  m u ło w y c h , o- cego  s ię  k a le c tw a , to  te ż  w  gc- 
g ó ln y c h  o ra z  o d d a n y  do u ż y tk u  d ż in a c h  k ą p ie lo w y c h  z p o b lisk ic h  
p rz e d  t r z e m a  la ty  p a w ilo n  d la  k ą -  w ill i  i p e n s jo n a tó w  s u n ą  w ózk i z 
p ie l i  m u ło w y c h  c z ę śc io w y c h  t. c iężko  c h o ry m i p rz e z  p a r k  zak ła - 
zw . fa s o n ó w , w y b u d o w a n y  ju ż  s t a  dow y do ła z ie n e k , co n a d a je  B us- 
r a n ie m  R z ą d u  P o ls k ie g o . J e s t  to  k o w i w  ty c h  g o d z in a c h  c h a ra k -  
b u d y n e k  o n o w o c z e sn y c h  k s z ta l-  t e r  z d ro jo w isk a , p rz e z n a c z o n e g o  
ta c h  a r c h i te k to n ic z n y c h ,  u rz ą d z o  g łó w n ie  d la  c iężk o  c h o r y c h . W ie-

film o w 'a  j e s t  p o łą c z o n a  a u to m a ty ­
c z n ie  z z e g a re m  i co m in u tę  a p a ­
r a t  sa m  p o d a je  g o d z in y  3 m in u ty . 
B ęd z ie  to  p ie rw s z y  „ ro b o t"  w  
W a rs z a w ie

Dollfuss gromadzi
m a ją te k  na ro do w y

W IE D E Ń , 9.5 ( F A T ) .  —  Od 
p e w n e g o  c z a su  w ła d z e  a u s t r j a c ­
k ie  c z y n ią  s t a r a n i a  c e le m  o d zy ­
s k a n ia  w y w ie z io n e g o  z a g ra n ic ę  
m a ją tk u  s o c ja l  -  d e m o k ra ty c z ­
n y c h  zw iązk ó w  z aw o d o w y ch . W la  
dzorn p o m a g a  w  te m  k i lk u  b. 
fu n k c jo n a r ju s z y  ro z w ią z a n y c h  
ro z w ią z a n y c h  zw iązk ó w  z a w o d o ­
w y ch . W y s iłk i te  o d n io s ły  częś  
c iuw o  sk u te k , g d y ż  ze S z w a jc a r j i ,  
H u la n d ji  i C zech o s lo w ao jI  w ra c a ­
ją  do A u s t r j i  p o k a ź n e  su m y , k tó ­
re  b ę d ą  o d d a n e  n o w o z a ło ż e n e m u  
o g ó ln em u  z w iązk o w i zaw o d o w e­
m u. J e d e n  z d z ie n n ik ó w  w ie c z o r­
n y c h  tw ie rd z i n a w e t,  że  u d a ło  s ię  
d o ty c h c z a s  o d z y sk a ć  4 n . i l j .  f r .  
s z w a jc .,  w y w ie z io n y c h  z a g r a n i ­
cę.

Złajanie Gsłazki
S IE D L C E , (P A T .) .  P o l i c j i  s ie ­

d le c k ie j u d a ło  s ię  s c h w y ta ć  g ro ź

«" 'w g * ' Ć. ■-V i %: •<vv '■ ,
_ ............. - ihW **

Tramczny powrot z libacji
lem , d o z n a ł p ę k n ię c ia  
c z a sz k i, o ra z  k rw o to k u

W c z o ra j  o św ic ie  w  ro w ie  n a  
u l. P u ła w s k ie j  zn a le z io n o  p i j a n e ­
go  a ż  do u t r a t y  p rz y to m n o ś c i j a ­
k ie g o ś  m ężc zy zn ę , k tó re g o  p o li­
c ja n c i  p r z e n ie ś l i  do p o b lisk ie g o  
16-go kom . T a m  le k a rz  P o g o to w ia  
s tw ie rd z i ł ,  iż  n ie z n a jo m y  l a t  oko­
ło  6u -c iu , o p ró c z  z a t r u c ia  a lk o h o -

p o d s ta w y  
z lew eg o  

u c h a , p ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  
u p a d k u  i u d e rz e n ia  g ło w ą  o k a ­
m ie n ie .

N ie p rz y to m n e g o  w  s ta n ie  c ię ż ­
k im  p rz e w ie z io n o  do s z p i ta la  D z. 
J e z u s , g d z ie  n ie  o d z y sk a w sz y  p rzy  
to m n o śc i z m a r ł.

BłośosłauririHsiwo Hlfiisra
Sluh gdańskiego przywódcy hitlerowców

p ie rw  w s z y s tk ic h  p a s a ż e r ó w , p o ­
czem  d o p ie ro  p o d  s i ln ą  e s k o r tą  
o d p ro w a d z o n o  b la d e g o  i t r z ę s ą ­
cego  s ię  I n s u l la  do  p o lic y jn e g o  
sa m o c h o d u .

M im o p o ś p ie c h u  tłu m  zd ą ż y ł 
je d n a k  w z n ie ść  s z e re g  o k rzy k ó w  
po d  a d re s e m  I n s u l la .  k tó ry  po 
p rz y b y c iu  do u rz ę d u  p r o k u r a to r ­
s k ie g o  u le g ł  a ta k o w i se ro w e m u , 
to  te ż  z a m ia s t  do  ce li w ię z ie n n e j ,  
trz e b a  b y ło  p rz e w ie ś ć  go  do sz p i­
ta l a .

S ąd  z g o d z ił s ię  p o z o s ta w a j In -  
su l la  n a  w o ln o śc i aź  d o - ro a o ra w y  
po  w n ie s ie n iu  k a u c j i  w  w y so k o ­
ś c i 20 0 . d o la ró w .

n y  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  w y m a ­
g a ń  te c h n ic z n y c h , m o g ą c y c h  za- 
d o w o ln ie  n a w e t  w y b re d n e  ży cze ­
n ia  k u r a c ju s z a .  J a k o  k o n ie c z n a  
n a d b u d ó w k a  le c z n ic z a  is tn ie je  Za 
k ła d  P rz y ro d o le c z n ic z y , w y p o sażo  
n y  w  p o tr z e b n ą  a p a r a t u r ę  w c h o ­
d z ą c ą  w  z a k re s  w o d o -św .a tlo -  i  e-/

lu  z ty c h  c h o ry c h  po  p rz e p ro w a ­
d z o n e j k u r a c j i ,  lu b  n a w e t  w  c z a ­
s ie  j e j  t r w a n ia ,  m oże ju ż  p o rz u ­
cić sw o je  w ózki, c ie szy ć  s ię  z o d ­
z y sk a n e g o  z d ro w ia . T e n  f a k t  s t a ­
no w i n a jleD S zą  re k la m ę  d la  Z a ­
k ła d u  k u ra c y jn e g o  B u sk a , bo r e ­
k lam ę  ży w ą . ( N ) ,

B E R L IN , 9.5. ( P A T ) .  —  D z iś  
o d b y ła  s ię  tu  u ro c z y s to ś ć  z a ś lu ­
b in  p rz y w ó d c y  g d a ń s k ie j  o r g a n i ­
z a c j i  n a ro d o w o  - s o c ja P s ty c z n e j ,  
F o r s t e r a  z  p a n n ą  G e r t r u d ą

D o e tz  z G d a ń sk a  Ś w ia d k a m i o b ­
rz ę d u  z a ś lu b in  b y li k a n c le rz  H i­
t l e r  i je g o  z a s tę p c a  ,m in . H e ss . 
W e se le  o d b y ło  s ię  w m ie sz k a n iu  
k a n c le r z a  R zeszy .

$ m a r  j a
krążownika z torpedowcem

W A SZY N G TO N , 9.5 (P A T ). De­
p a rtam en t m ary n ark i podał do w ia­
domości, iż podczas m anew rów  na 
m orzu K a ry b ijekicm  n astąp iło  zde­
rzenie pom iędzy krążow nikiem

„M ilw aukee ‘ a  torpedow cem  „S im p- 
son". Torpedow iec „S im psóu" mimo 
uszkodzenia, odp łynął w k ierunku  
K uby. B rak  jo s t w iadom ości, czy 
krążow nik  „M ilw aukee" je s j rów ­
nież uszkodzony

K*nn*ia!EKtt francusiy
zwiedza Europę środkową

P A R Y Ż , 9,5. (P A T ) .  —  B y L i G d y n i w  p o c z ą tk u  s ie r p n ia ,  
k o m b a ta n c i f r a n c u s c y  o rg a n iz u ją  W  w y c ie c z c e  m a  w z ią ć  u d z ia ł  
w y c ieczk ę  do P o ls k i. W y c ie c z k a ,!  400 b. k o m b a ta n tó w , k tó r z y  zw ie

n eg o  b a n d y tę  S ta n i s ła w a  G a łą z ­
kę. B .indy  tę  s c h w y ta n o  w e w si 
D ębow ce , pow . M iń sk o  - M azo­
w ie c k i. G a łą z k a  d o k o n a ł s z e re g u  
n a p a d ó w . W  l K j r a  r .  b . p o p e łn i ł  
t r z y  z a b ó js tw  i I :z y  a r e s z to w a ­
nym  z n a le z io n o  3 re w o lw e ry .

Szarańcza w Polsce?
G D Y N IA , 9.5. ( P A T .) .  D z iś  w 

g o d z in a c h  r a n n y c h  1 p o łu d n io ­
w y ch  n a d  G d y n ią  w  k ie ru n k u  
w sc h o d n io  - p o łu d n io w y m  p rz e le ­
c ia ły  n a  w y so k o śc i n ie p rz e k ra c z a  
ją c e j  15 m . k o lo s a ln e  c h m a ry  o- 
w ad ó w  ro b ią c y c h  w ra ż e n ie  s z a ­
ra ń c z y .

k tó r a  m a  c h a r a k t e r  w iz y ty  p rz y ­
ja c ie ls k ie j ,  w y ru sz y  z H a w ru  dn . 
29 l ip c a  n a  o k rę c ie  t r a n s a t l a n ty c ­
k im  „ M e x iq u e “ i p rz y b ę d z ie  do

d zą  w ię k sz e  m ia s ta  p o ls k ie . P o  
o d w ie d z in a c h  P o ls k i w y c ieczk a  
u d a  s ię  do K o p e n h a g i, O slo  i 
S z to k h o lm u .

Wszyscy w szeregi 
l F|l  Obrony Powietrznej 

\ Przeciwgazowej

Wyszła z druku t iest do nabycia 
we wszystkich Księgarniach

najnowsza pow lełd  

T. n p łę g i- M  o s ło w ic z a

iiKcic płeć
NAKŁAD TOW . WYD ,.R O J,ł

J E S Z C Z E  JF.ST NA SKŁADZIE

- rewelacyjna Książka

£“!**» 0SS0W1ECKIE60
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P. Prezydent
d o s ta ł m askę gazow ą
W A R S Z A W A  9.5. (P A T A . P . 

P r e z y d e n t  R z p li te j  p r z y ją ł  d z iś  
p rz e d p o łu d n ie m  p re z e s a  z a rz ą d u  
g łó w n e g o  L O P P  g e n . B u rb eck ie*  
go, k tó r y  z o k a z ji ro z p o c z y n a ją ­
cego  s ię  ty g o d n ia  L O P P ‘u w rę ­
czy ł p. P re z y d e n to w i R . P . r r a s k ę  
g az o w ą . N a s tę p n ie  p . P r e z j  d e n t  
n r z y ją ł  p łk . K a n ię  i p o s ła  G l.ń -  
sk ie g o , k tó rz y  z a p ro s i l i  p  P r e z y ­
d e n ta  n a  u ro c z y s to ś c i  2 5 -lec ia  
C e n tr a ln e j  K a s y  S p ó łe k  R o ln i­
czy ch .

Nie oędzie
Nowych hitlerowców

B E R L IN , 9.5. (P A T  ) .  I s t n i e j ą ­
cy  za k a z  p rz y jm o w a n ia  - c z ło n ­
ków  do p a r t j i  n a ro d o w o  - s o c ja l i ­
s ty c z n e j z o s ta ł  r o z c ią g n ię ty  n a  o r 
g a n iz a c je  p a r ty jn e  z a g ra n ic ą .

i



=  Nr. 127 = =  
Samotna Litwa

P is m o  k o w ie ń sk ie  „ M u su  E.y- 
t o j u s “ N r . 33 z 1-go  b. m . o św ie ­
t l a  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b  n ie d o j-  
ś c ie  do p o rę c z e n ia  n ie n a r u s z a l ­
n o śc i P a ń s tw  B a ł ty c k ic h :

—  O ddaw na już krążyły pogłoski, 
że Sowiety zaproponow ały Niem­
com zagw arantow anie niezawisłość, 
państw  bałtyckich, Niemcy zaś pro­
pozycję sow iecką odrzuciiy. M otywy 
niemieckie są  pod tym względem zu­
pełnie nieuzasadnione. Propozycja 
sow iecka zdaria, rzec można, maskę 
z oblicza Niemiec. Hitler wicie mówi 
o pokojow ości Niemiec, a tym cza­
sem, gdy zaproponow ano wzmocnić 
pokój przy pom ocy podpisu, Niemcy 
odm aw iają. P ragną one zostaw ić so­
bie sw obodne ręce, by w  dogodnej 
chwili móc postąpić z państw am i bal- 
tyckiemi według sw ego uznania. 
Niemcy pow tarzają starą  krzyżacką 
p iosenkę: Nach Osten wollen w ir 
reiten. W schód, zdaniem Hitlera i na­
rodow ych socjalistów , stanow i ob­
szar, na ktory.m Niemcy m ogą się 
rozw ijać. Niemcy ogrom nie się gnie­
w ają na Rosję za zdarcie maski!

Ponadto , ze spraw ozdania Litwino­
w a w ylania się jeszcze je d n a  rzecz, 
o której już prasa pisała, a m ianowi­
cie, że Polska również odmówifa pu­
blicznego ośw iadczenia, iż nie zaata­
kuje państw  bałtyckich. Od Polski 
żądano jeszcze m niej: nic podpisu, 
lecz jedynie ośw iadczenia. Polska me 
chciała, jednak tego uczynić. Polska 
chce mieć wolne ręce w stosunku do 
Litwy. T ak więc Polacy w cale nie są 
lepsi od Niemców. Jedm  i drudzy ży­
czą źle Litwinom. Różnica ta tylko, 
że Niemcy narazie nie zagrabili ziem 
litewskich, zaś Polacy m ają Wilen- 
szczyznę.

Litw a musi być w dzięczna R osji za 
zdaicie maski z... d o b r o c z y ń c ó w :  
Niemiec i Dolski.

U w a g i te  o d z w ie rc ia d la ją  dość  
p o w sz e c h n y  z a p e w n e  p o g lą d  l i ­
te w sk i n a  s p r a w ę  o s t a tn i c h  ro k o ­
w a ń  i ic h  n ie p o w o d z e n ie .

Profesor Herbaczewski
o s zk o ln ic tw ie  lite w s k ie m

W  poniedziałek , d n ia  14 b. m. od­
będzie się w  K ole  W arsza  Wskiom T. 
N. S. TV.' (B rack a  18 m. 4) o godz. 
20-ej odczy t p . t .  „Szkoln ictw o li­
tew sk ie", k tó ry  w ygłosi znany  nasz 
p rzy jac ie l, p . A lb in  H orbaczew ski, 
p ro fe so r U n iw ersy te tu  w K ow nie, 
baw iący  obecnie w  W arszaw ie.

O dczyt popularnego w  Polsce p ro ­
fe so ra  w yw ołał duże Z ainteresow a­
nie.

W stęp  w olny d la  członków i w pro­
w adzonych go jci.

A B C . -  S tr . 3 —

R y c e r z e  s r e & f n - p c a
A m erykańscy narodow i-seoja liści

P ism o  „ T o -d a y “ d o n o si co n a -  K e c h e n b e rg a . W  L o s A n g e le s  n a
s tę p u je :  —  W io s n a  b ie ż ą c e g o  r o ­
k u  ro z w ija  s ię  pod  z n a k ie m  s w a ­
s ty k i. W  m a r c u  w  s ie d e m n a s tu  
m ia s ta c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
p o ja w iły  s ię  o d d z ia ły  m ło d y c h  lu ­
dzi, s t r o jn y c h  w  o so b liw e  m u n ­
d u ry . W szęd z ie  o d b y w a ją  s ię  w ie ­
ce i o d czy ty , n a  te m a t  n a ro d o w e ­
go s o c ja liz m u . W sz ę d z ie  sp o tk a ć  
m o żn a  lu d z i o ży w io n y ch  w ia r ą  w  
zw y c ię s tw o  te g o  k ie r u n k u .  N ie ­
m ieck a  p ro p a g a n d a  n ie  p ró ż n u je . 
J u ż  od ro k u  1925-go ro z w ija n o  w 
A m ery ce  p ro p a g a n d ę  p ro -h it le -  
ro w sk ą , z a ś  od ro k u  1932-go d z ie ­
je  Się to  o tw a rc ie .  Co ty d z ie ń  o d ­
b y w a ją  s ię  w  N ow ym  J o r k u  z g ro ­
m a d z e n ia , p o a c z a s  k tó r y c h  w y g la  
sz a  s ię  o d c z y ty  i w sz c z y n a  d y s k u ­
s je , n a  te m a t  n a ro d o w e g o  s o c ja ­
liz m u . N ie m n ie j  e n e r g i i  w y k a z u ­
ją  z w o le n n ic y  n ow ej p a r t j i  w  
B ro o k ly n , L o n g  Is la n d , N e w a rk , 
C lif to n , P a s s a ix .

N ie ja k i  H u g o  H a a s  j e s t  do ­
w ó d cą  e k ip y  m ło d y c h . O g ło s ił on 
w n o w o jo rs k ie m  D e u ts c h e  Z e itu n g  
r a p o r t  z  ć w iczeń , o d b y w a n y c h  z 
dziećm i w  w iek u  od  9— 14 la t . 
H a a s  o p o w ia d a , że p o le c ił „ sw o ­
im  c h ło p c o m 11 m a s z e ro w a ć  w z i­
m ie , p o d c z a s  c ie m n e j n o cy  p rz e z  
d u ży  c m e n ta rz .  C h o d z iło  o w y p ró ­
b o w a n ie  ic h  o d p o rn o ś c i.

C h icag o  j e s t  ró w n ie ż  r u c h l i ­
w ym  obozem  a m e ry k a ń s k ic h  n a r o ­
d o w y ch  s o c ja lis tó w . W  je d n e j z 
s a l  s p o r to w y c h  o d b y w a ją  s ię  co 
c z w a r te k  o d p ra w y  o d d z ia łó w  
sz tu rm o w y c h , p o d  e g id ą  k o n s u ­
la  n ie m ie c k ie g o  T a n n e n b e rg a .

W  M ilw a u k e e  w  ro k u  zesz łym  
by ło  d w u n a s tu  „ h it le ro w c ó w " , 
d z is ia j  j e s t  ic h  s ie d m iu s e t, a  w  
z e b ra n ia c h  u c z e s tn ic z ą  ty s ią c e  
sy m p a ty k ó w 7. W  B u f fa lo  w y ch o d z i 
od n ie d a w n a  h i t le r o w s k i  d z ie n n ik  
„ V o lk s f re u n d “ . W  S a in t  L o u is  
w n u k  e k s k a jz e ra  k s ią ż ę  L u d w ik  
F e r d y n a n d  P ru s k i  u c z e s tn ic z y !  w  
u ro c z y s te m  o tw a rc iu  k lu b u  n a r o ­
dow o so c ja lis ty c z n e g o . W  S an  
F ra n c is c o  d z ia ła  o d d z ia ł b a ro n a

cze le  now o u tw o rz o n e j p a r t j i  s to i 
b y ły  k a p i ta n  a r m j i  n ie m ie c k ie j, 
R o b e r t  P a p e . C zy n n y c h  c z lo n k  w 
j e s t  t r z y s tu .  W  ty c h  d n ia c h  o- 
tw o rz o n o  b ib l jo te k ę  „ a r y j s k ą "  w 
b iu r a c h  L ig i P r z y ja c ió ł  N o w y ch  
N iem iec . F i l a d e l f j a  zaw sze  p o s ia ­
d a ła  l ic z n ą  k o lo n ję  n ie m ie c k ą , a 
do p o r tu  z a w i ja ją  czę s to  n ie ­
m ieck ie  o k rę ty . K ie ro w n ic y  m ie j­
sco w e j o rg a n iz a c j i  h i t le ro w s k ie j  
z a p e w n ia ją ,  że  m o g ą  lic z y ć  n a  
p ięć  ty s ię c y  a d h e re n tó w '. D o n a j-  
c z y n n ie js z y c h  n a  t e r e n ie  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  h itle ro w có w ' z a l i ­
c z a ją  s ię  W e id e m a n n , G iss ib l, 
K a p p  i S ta a k .

P o z a  o rg a n iz a c ja m i k o lo n is tó w  
n ie m ie c k ic h  i s tn i e ją  c zy sto  a m e ry  
k a ń sk ie  o rg a n iz a c je ,  g ło szące  id ee  
n a ro d o w o  - s o c ja lis ty c z n e . S ą  to  
ta k  z w a n e  s r e b rn e  k o szu le . P r o ­
g ra m  ic h  j e s t  w y ra ź n ie  a n ty s e ­
m ick i. B lisk o  o s ie m d z ie s ią t  ty s ię ­
cy  cz ło n k ó w  z w iązk u  S reb i-nych  
K o szu l u tw o rz y ło  n ie d a w n o  o d ­
d z ia ły  b o jo w e  S ilv e r  R a g e rs .

S ilv e r  L e g io n  (S r e b rn y  L e g jo n )  
ro z k w a te ro w a ł  s ię  w A s h e v il lc , w  
P ó łn o c n e j K a ro lin ie  J e s t  to  n a j ­
l ic z n ie js z a  g ru p a .  P o n o ć  p o s ia d a  
o n a  ś w ie tn ie  ro z w ija ją c e  s ię  k o ­
m ó rk i w  27 s ta n a c h  A m e ry k i P ó ł­
n o c n e j i z a lic z a  do sw y eh  s y m p a ­
ty k ó w  ofT cerów  a rm ji  a m e ry k a ń ­
sk ie j . D o S U v er L e g io n  z a p is u ją  
s ię  z a ró w n o  m ężc zy źn i ja k  i k o ­
b ie ty . P rz y jm u je  s ię  k a n d y d a tó w , 
k tó rz y  u k o ń c z y li 1 8 -ty  ro k  ż y c ia . 
K a n d y d a t  s k ła d a  p rz y s ię g ę , że  
g o tó w  j e s t  o d d a ć  ż y c ie  d la  k r a ­
ju ,  j a k  „ p ra w d z iw y  c h r z e ś c i ja ń ­
sk i ż o łn ie rz " .  N a s r e b rz y s te j  ko ­
sz u li c ze rn i s ię  w y h a f to w a n a  po 
lew e j s t r o n  e l i te r a  L . J e s t  o n a  
sy m b o lem  m iło śc i (L o v e ) , w ie rn o  
śc i (L o y a lty )  i w y z w o le n ia  (L i­
b e r a t io n ) .

Z a ło ż y c ie le m  S ilv c r  L eg io n  
j e s t  n ie ja k i  W il l ia m  P c lle y , u ro ­
d zony  50 l a t  te m u  w  M a s sa c h u s -  
•eetts. B y ł on re d a k to re m  d z ie n n i­
ków , n a s tę p n ie  za ło ż y ł szk o łę  E -

k o n o m ji c h rz e ś c i ja ń s k ie j  i m ie ­
s ię c z n ik  „ T h e  L ib e ra to r "  (W y ­
sw o b o d z ic ie !) .

R \ c e rze  s r e b rn y c h  k o sz u l, zw a ­
n i S ilv e r  R a n g re s ,  m a ją  sw ó j 
s z ta b  w  O k la h o m a . T a m ż e  n a b y ć  
m ożna  m u n d u r ,  za  c e n ę  d z ie s ię ­
c iu  d o la ró w . H a s łe m  L e g jo n u  
je s t  w a lk a  z w sz e lk ą  n ie p ra w o ­
śc ią .

P e lle y  dow odzi w  sw o ic h  a r t y ­
k u ła c h , że s p ra w c a m i ek o n o m icz ­

n e j r u in y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
b y li żydzi, że  H o o w e r  b y t ich  s łu ­
g ą , a  R oosevelt. p o c h o d z i z żydów  
h o le n d e r s k ic h  i że  n a w e t o r g a n i ­
z a c ja  N . R . A . j e s t  d z ie łem  ży­
dów . C hodzi o p rz y w ró c e n ;e p e ł 
n y c h  p ra w  a ry jc z y k o m  i w y zw o ­
le n ie  ic h  sp o d  p r- .em o cy  se m itó w . 
P e lle y  d e m e n tu je  p o g ło s k i o 
tem , ja k o b y  S re b rn y  L e ­
g jo n  b y ł f i l j ą  n ie m ie c k ie g o  n a r o ­
d o w eg o  s o c ja liz m u .

Prter/ląd prasi/ /

Zabezpiecz spokojną starość mądrze
loku jąc oszczędności
Nabywając na dogodnych w arunkach, przy dlu- 

' goterminowych kredytach B. G. K. domek zimo­
wy, solidnie zbudowany 4, 5 lub więcej izbowy 

wraz z parcelą do 1800 metrów.

JAB10NNIE-BUK0WCU
w  m a lo w n ic z e j ,  z d ro w e j  m ie jscow ośc i ,  18 k i lo m e t ró w  od W a r s z a w y .  

D og o d n a  k o m u n ik a c ja .  P a r c e l e  b e z  d o m k ó w  n a  L u d w is in ie  od 40 gr. za  metr, 
H ip o te k a  n a ty c h m ia s to w a .  In fo rm acja :  Z a rz ą d  D óbr  i i n te r e s ó w  M. Hr. P o to c ­

kiego,  W a r s z a w a ,  pl. M a ła c h o w s k ie g o  2 m, 22 , Tel .  251- 56.

^ W

Qvo waiis Z. He P.?
Watka o duszą młodzieży

15-9ec ie  b iow rofu
armji błąicitnej do Polski

W  J m u  21 k w ie tn ia  b . r .  u p ły ­
n ę ło  l a t  15-cie  od p rz y b y c ia  B łę ­
k i tn e j  A rm j i  do  P o ls k i. F a k t  p o ­
w y ższy , w  k tó ry m  w ią ż ą  s ię  n ie ­
ro z e rw a ln ie  n a z w is k a  te j  m ia ry  
co P a d e re w s k i ,  D m o w sk i i H a l-

Pism a polsk ie
Otrzymają debit w Sowietach

W  z w ią z k u  z u re g u lo w a n ie m  
c a ło k s z ta ł tu  s to su n k ó w  m ięd zy  
P o ls k ą , a  S o w ie ta m i w  n a jb l iż ­
szy m  c z a s ie  p rz e w id z ia n e  s ą  ro z ­
m o w y  w s p ra w ie  p rz y w ró c e n ia  
d e b itu  c z a so p ism  p o ls k ic h  i so ­

w ieck ich . N a  te ren ie  Z. S. R- 
p rzyw ró co n y  nia b yć  d eb it n ie ­
k tórych  d z ien n ików  polsk ich , w 
P o ls ce  zaś n iek tó ry ch  d z ien n i­
ków  sow ieck ich .

Ifearct r c e  p o lsc y
będą mogli w Gdańsku nosić mundury

G D A Ń S K , 9.5. ( P A T ) .  —  M ię ­
dzy  K o m is a rz e m  G e n e ra ln y m  
R z e c z y p o sp o lite j w  G d a ń sk u , m in .
P a p e e  a  w ic e p re z y d e n te m  S e n a ­
tu ,  G re is e re m  o d b y ła  s ię  rozm o­
w a  w  s p ra w ie  n o s z e n ia  m u n d u r ­

k ów  h a r c e r s k ic h  p rz e z  m ło d z ież  
p o ls k ą . W  zw iązk u  z tem  S e n a t  
u d z ie l i ł  cz ło n k o m  Z w iązk u  H a r ­
c e r s tw a  P o lsk ie g o  z e z w o le n ia  n a  
n o sz e n ie  s t r o ju  h a rc e r s k ie g o  n a  
te r e n ie  W o ln eg o  M iasta .

Przedstawiciel „Pracy Polskiej'1
u p. Ministra Korsaka

W d n iu  w c z o ra js z y m ,

le r , —  n ie z w y k łe j w a g i i ro li h i­
s to ry c z n e j , z n a jd z ie  sw ó j w y ra z  i 
u c z c z e n ie  zc s t ro n y  Zw . H a l le r ­
czyków  w c z a s ie  te g o ro c z n e g o  
W a ln e g o  Z ja z d u . C zem  b y ła  ta  
a r m ja  i ja k ie  j e j  by ło  d la  n a sz e j 
n ie p o d le g ło ś c i z n a c z e n ie , s t r e ś c ić  
m o żn a  w  s ło w a c h  j e j  n a c z e ln e g o  
w o d za , g e n e r a ła  H a lle r a ,  k tó ry  
u ją ł  je  w  n a s tę p u ją c y c h  p u n ­
k ta c h :

„ A rm ja  p o ls k a  z o rg a n iz o w a n a  
w e F r a n c j i :

a )  w z n o w iła  t r a d y c je  p rz \  ja ź n i  
p o lsk o  - f r a n c u s k ie j ,

b )  d a ła  m o żn o ść  P o ls c e  w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  K o n g re s ie  P o k o jo ­
w ym  w  W e rs a lu .

c )  w z n o s iła  c h w a łę  o rę ż a  p o l­
sk ieg o  n a  Z a c h o d z ie ,.

d )  d a ła  A rm ji P o ls k ie j  g o to w ą  
o rg a n iz a c ję  o ra z  n a jle p s z e  in ­
s t ru k c je  i ta k ty k ę  n o w o ż y tn ą ,

e )  o b f i tą  k re w  ż o łn ie rz y  n a  k re  
s a c h  w sc h o d n ic h , p o d  L w ow em  i 
W a rs z a w ą ,

f )  p rz y k ła d  k a rn o ś c i  i w ie rn e j 
s łu ż b y  O jc z y ź n ie ."

W z a m ia n  za to  n ie  ż ą d a li żo ł­
n ie rz e  ż a d n y c h  n a g ró d , n i z a ­
sz c z y tó w  — a le  m a ją  p ra w o  żą d a ć  
od  h i s to r j i  rz e c z y w is te j p ra w d y " .

9 m a ja ,
p . m in is te r  K o rs a k  p rz y ją ł  d e le ­
g a ta  Z w . Z a w o d o w y c h  „ P r a c a  
P o ls k a "  w  s p ra w ie  u b e z p ie c z e n ia  
p ra c o w n ik ó w  Z a rz ą d u  i P rz e d s ię ­
b io r s tw  M ie js k ic h  w  U b e z p ie c z a l-  
n i S p o łe c z n e j.

P a n  m in is te r  o św ia d c z y ł, że r o ­
k o w a n ia  o w y łą c z e n ie  p ra c o w n i­
k ów  m ie js łu e h  z U b e z p ie c z a ln i 
S p o łe c z n e j s ą  n a  p o m y ś ln e j d ro ­
dze i, że  z o s ta n ą  d e f in i ty w n ie  za ­
ła tw io n e  po  p o w ro c ie  z R zy m u  
s p e c a  s a m o rz ą d o w e g o  p . D u c h a .

W  c h w ili o b e c n e j o b licza  s ię , 
i le  Z a rz ą d  M ia s ta  b ęd z ie  m u s ia ł  
p ła c ić  U b e z p ie c z a ln i  S p o łe c z n e j 
ja k o  r e k o m p e n s a tę  za  z w o ln ie n ie  
p ra c o w n ik ó w  m ie js k ic h  od  u b e z ­
p ie c z e n ia .  S u m y  te  z d a n ie m  p. m i

n is t r a  n ie  p o w in n y  p rz e k ra c z a ć  
1 p ro c . u p o s a ż e ń  p ra c o w n ik ó w , 
p rz y c z e m  część  b ę d z ie  p o k ry w a ł 
Z a rz ą d  M ia s ta ,  c z ę ść  zaś  będzie  
p o tr ą c a n a  z p o b o ró w  p ra c o w n i­
k ó w '/P a n  M in is te r  o b ie c a ł, p rzed  
o s ta te c z n e m  z a ła tw ie n ie m  te j 
sp raw 7y, zw o łać  k o n fe r e n c ję  p rzed  
s ta w ic ie l i  Z w iązków  Z aw o d o ­
w y ch .

J e d n o c z e ś n ie  p . m in i s t e r  z a z n a ­
czy ł, że c h ę ć  z a ła tw u e iu a  te j  s p r a ­
w y po  l i n j i  ży czeń  p ra c o w n ik ó w  
m ie js k ic h  n ie  j e s t  w  ż a d n y m  r a ­
zie m a n e w re m  p rz e d w y b o rc z y m  i 
że b ez  w zg lęd u  n a  w y n ik  w y b o ­
ró w , s p r a w a  t a  b ę d z ie  p o m y ś ln ie  
z a ła tw io n a . C zas  p o k aże , czy  sp e ł 
n ią  s ię  s ło w a  p. m in is t r a  K o r s a ­
k a .

O rgan H a rce rs tw a  N arodow ego 
..S trażn ica  H a rc e rsk a "  um ieścił w 
nunicrze kw ietniow ym  a r t j  ku ł p . t. 
„Do ezego to zm ierza?", gdzie ni. in. 
podano w iadom ość, żc w Z. H . P . 
prow adzona je s t ag itac ja  n a  rzecz 
nowego s ta tu tu  Związku 1T. P  P ro ­
jekt tego nowego s ta tu tu  różn i się 
od uchw alonego przez Z jazd W alny  
w kw ietn iu  1930 r . 111. in. także  i 
tem, żo wr części zasadniczej, ok re­
śla jącej ecie Związku, opuszczone 
zostały  słow a:

„w ychow anie na  zasadach  nauk , 
C h ry s tu sa " .

U sunięto  słow a:
1 „człoai icka, św iadom ie pełniącego 

służbę Bogu, Polsec i bliźnim , zgod­
nie z przyrzeczen iem  harcersk iem ", 

a w staw iono p o p ro s tu :
. „dzielnego i~  praw ego -człowieka". 
U sunięto  n a d to :
„pielęgnow anie żyw ej czujności 

sum ienia narodow ego".
U sunięto  w reszcie z obow iązujące­

go obecnie s ta tu tu  słowa, mówitiae o 
„w spółdziałaniu  z  rodziną i szkolą".

N adto  „ S trażn ica  JT arcerska" po­
d a ła  w tym że num erze szereg w ia­
domości prasow ych o spraw kach  sa ­
nacyjnego dziahiGzu na icren ie  H a r ­
cerstw a, n iejakiego S tan isław a  Ły- 
paeewioza, w ysuniętego przez obóz 
sanacy jny  na  stanow isko  sek re ta rza  
generalnego Z. H . P . i zw róciła się 
do w ładz naczelnych  Z. I I . P . z za­
py tan iem , k to  w ysunął podobną je d ­
nostkę na , stanow isko ta k  odpow ie­
dzialne. w H arce rs tw ie , cza L ypacc- 
wicz zosta ł już skreślony  z listy  
Członków Z. II . P .?

W iadom ości „S trażn icy  H a rc e r­
sk ie j"  pow tórzone zostały  przez sze­
reg  pism narodow ych  i ka to lick ich—- 
częściowo bezpośrednio z łamów 
„ S trażn icy " , częściowo za kom uui 
katem  K . A. P .

W iadom ości tc  obudziły n iezado­
wolenie obecnych w ładz harcersk ich . 
Owocem togo niezadow olenia był ko­
m unikat, um ieszczony n a  łam ach 
„G azety  P o lsk ie j"  i innych  organów 
tego obozu.

Oóż p ro s tu je  kom unikat N aczel­
n ic tw a H arcersk iego?

N ie mówi nie o tom, jak a  różni-

B luźn ierczy w ie rsz
W  o s ta tn ie m  „ P a ń s tw ie  P r a c y *1 

o rg a n ie  L e g jo n u  M ło d y ch , u k a ­
z a ł s ię  w ie rs z  p . F r a n c i s z k a  P a -  
rc c k ie g o  p. t. P s a lm . N a jc ie k a w ­
sze w y ją tk i :  ^

„oto w dzień gniewu naszego
[naprzekór tobie 'i katom 

tą pieśnią wołam do ciebie panie
[Webem grożący

dobiega gnanych męką już dw a
TTysiące lat 

jak blnuy przechrzta na Krzyżu
[ miłością chciał zbawić św iat

naucza cichych i b iednjch  w jasnych 
[kościółkach w nieazieię 

z ambony' czarno przebrany za boga 
[złocisty cieFc

na hańbę spraw iedliw j'm  i na uciechę
[ złym

pod znakiem krzyża ziemię zwyciężył 
[pogański rzym

napróżno blady' przechrzta w agonii 
. . [krzywd się pocił
św iat w sparty  na nienawiści nie

[zbaw isz św iata dobrocią

tak oto wołam do ciebie panie
f potężnych i złych 

ołtarze już ani zamki ludowi
[w poprzek nic staną

nie już się jak mutloch tysiącom
[pięści dolina 

nasza czerwona praw da do twoich
[niebieskich wrót.

C iek aw e, czy  pod  n a z w isk ie m  
„ P a re c k i"  u k ry w a  się  P o la k  — 
czy żyd.

ea zachodzi pom iędzy obecnym  p ro ­
jektom , p ropagow anym  przez  obóz 
sanacy jny  a p ro jek tem  z roku  1930 
i obow iązującym  sta tu icn i.

N ie zaprzecza, że z p ro je k tu  z 
.1980 roku w yrzucone z&stały p rzy ­
toczone 5 >owyżej za „S tra ż n ic ą  H a r ­
cerską" ustępy , k tó re  ty lko  k w alif i­
kuje z p rzekąsem , ja k o  „dość swo­
iście dobrane" . D obrane —  trzeba 
tu  dodać: przez harcerzy' san acy j­
nych dla w yrzucenia z nowego p ro ­
jektu s ta tu tu .

deszcze m niej p ro s tu je  kom unikat 
co do osoby S tan isław a Łypacew i- 
eza. O kazuje się, żc is to tn ie  Ł ypa- 
ecwicz p rze s ta ł być sek re tarzem  ge­
neralnym  Z. 11. P . dopiero  od kw iet­
nia 1933 r., zaw ieszony w lipcu ub. 
roku, a zw olniony jeszcze później

Pom im o, iż w b isenuć kom unikat 
nic nie p ro s tu je , lecz raczej po tw ier­
dza w iadomości „S trażn icy  H a rc e r­
sk ie j" , N aczelnictw o zapow iada za­
skarżen ie  do sądu „za oszczerstw o 
ro d a k to jw  I\V A. P ., „S trażn icy  
H a rce rsk ie j"  oraz tych  p ism , k tóre  
um ieściły „p rostow ane pr/.ez N aczel­
nictw o in fo rm ac je" . „»S. I I ."  już o- 
g łosjla w pism ach sprostow an ie  ko ­
m unikatu , jeżeli zaś kiedykolw iek 
dojdzie do procesu, w y jdzie  wów- 
oKąpatijljaw, k to  b ron i czystości za ­
ja d  harcersk ich , a  k to  je  podkopuje, 
kto bron, dobrej op in ji H a rc e r­
stw a, a k to  p ro teg u je  jednostk i w 
rodzaju  p. S iam slaw a Ł ypacew ieza.

Stypendium •wowskie
T .  n .  s .  w .

Z arząd O kręgu Lwowskiego Tow a­
rzystw a N auczycieli Szkół Średnich 
i 'W yższych T. X. S. 'W. ogładza 
konkurs na jednorazow e stypendjum  
; F unduszu  im. A. M ickiew icza, is t­
niejącego przy  T ow arzystw ie N au- 
e /yeic li Szkół śred n ich  i W yższych 
T. X. S. W . O sty p cn d ja  tc mogą 
ubiegać się wdowy i siero ty  po n au ­
czycielach szkól średnich  i wyższych, 
k tó rzy  byli członkam i T. N. S. W. 
lub byłego S tow arzyszen ia  N auczy­
c ielstw a Polskiego w b. zaborze ro ­
syjskim . Do podan ia  należy za łą­
czyć: a) dowód, żc ś. p. mąż,.

. . . , . mw zględnie ojciec s ta ra ją c y c h , się o ,T3
s t1 pendjum  i(SIflka 1 do T. N. S. Y\ , 
lub ^ tow arzyszen ia  N auczycielstw a 
Polskiego, potw ierdzony przez  “Za­
rząd obecnego m iejscow ego K o ła  T.
N. S . IV. i b) polecenie m iejscow e­
go .Koła, s tw ie rd za jące  niczam ożnosć 
peten tów . P o d an ia  należy nadsyła, 
na jpóźn ie j do końca m aja  b. r. pod 
ad resem : Z arząd O kręgowy Tow a­
rzy s tw a  N auczycieli Szkół Średnich 
i W yższych we Lwowie, ul Ł ycza­
kow ska 5, 1 p.

Fo tograficzne  aparaty ' i przyuorr  ̂w 
bogatym  wyborze poleca n a jtan ie j 
„Flammarion**. 96 M arszałkow ska 96.
W szelkie rob >ty am ato rsk ie  po ce­

nach zniżonych.

JlOżi,

S z o fe r -ż y d
noranił kilkunastu żołnierzy

Ł U C K , 9.5. (P A T ) .  — Z R ów ­
nego  d o n o szą , że ciziś w  R ów nem  
n a  p rz e d m ie ś c iu  C e g ie ln ia  s z o fe r  
F r a jm a n  J a n ,  p ro w a d z ą c  sa m o ­
chód  c ię ż a ro w y  z a rz ą d u  te e h n ic z  
n eg o , z n ie u s ta lo n e j  p ttzyczyńy

n a je c h a ł  n a  p rz e c h o d z ą c y  o d a —ał 
44 p . p ., w s k u te k  czego  c z te re j  
ż o łn ie rz e  d o z n a li c ię ż k ic h , zaś  
k i lk u n a s tu  lż e js z y c h  o b ra ż e ń  c ia ­
ła . W sz y s tk ic h  u m ie sz c z o n o  w 
s z p i ta lu  w o jsk o w y m . S z o fe r*  a- 
r e s z to w a n o .

S tu d en c i b a w ią  s ię ..*
Teatr KukisłeK AkademitJcich

P r e m je r a  T e a t r u  K u k ie łe k  od- W . R . i O. P „  P- A . K aw a łk ó w

fm a m :  o przedłużeniu
paktu polsko-sowieckiego

b y ła  s ię  d n ia  5 m a ja  1934 r .
W c z o ra j b y liśm y  n a  je d n e m  z 

p ó ź n ie js z y c h  p rz e d s ta w ie ń .  I  m u ­
s im y  p rz y z n a ć , że  w  d o b ie  d z i­
s ie js z e j  „ b ry n d z y  ‘ ta k i  zdrow y’ 
śm ie c h  —  rz a d k o  s ię  słyszy '.

T w ó rc a  K u k ie łe k . J .  B rz e z iń ­
sk i i a u to r  te k s tó w  T . W ą sk i —  
n a  m ło d z ieży  „ p a ń s tw o w e j"  i n a  
ró ż n y c h  m ia n o w a n y c h  d y g n i ta ­
r z a c h  —  u ż y w a li so b ie  ile  ty lk o  
s ię  d a ło , t .  zn . n a  ile  ty lk o  po ­
z w o liła  p o d w ó jn a  c e n z u ra .

D o s ta ło  s ię  n a c z e ln ik o w i w y ­
d z ia łu  p o li ty k i a k a d e m ic k ie j  M.

sk ie m u , d o s ta ło  się  
b ro w s k ie m u :

„ D y re k to r  je s te n j, 
z r a m ie n ia  rz ą d u ,

d y r . F . D ą-

Z A K Ł A D  Z E G A R M I S T R Z O W S K I

I . G A t E C K I
W A R S Z A W A ,  J A S N A  S

T E L E F O N  f i .B 6 .7 4

D U Ż Y  W Y B Ó R  Z E G A R K Ó W  N A R Ę C Z N Y C H  
i  K I E S Z O N K O W Y C H

N o w o c z e s n e  z e g a r y  k o m i n k o w e  i ś c i e n n e ,  t y g o d n i o w e
P O  C E N A C H  N I E B Y W A L E  N I S K I C H

p ro sz ę  p a n  
bez dw óch  

z d a ń ..."
N ie  u m k n ą ł m e c e n a s  I la d lic k i, 

a d m in is t r a to r  fu n d a c j , .  o b e rw a ła  
k a s je rk a ,  sk le p ik a rz , n u m e ro w i, 
w o źn i —  d o s ta ło  s ię  n a w e t 
„ d z ie w c z y n k o m " , k tó re  w ie c z o ra ­
m i p o d  k o lo n ją  w z d y c h a ją .

T e k s ty  i k u k ie łk i (z  k ilk o m a  
s ła b sz e m i w y ją tk a m i)  —  b a rd z o  
d o b re . C i, k tó r z y  choć tr o c h ę  z n a ­
j ą  ży c ie  k o lo n ij a k a d e m ic k ic h  —  
b a w ili s ię  p ie rw s z o rz ę d n ie .

A k u s ty k a  s a l i  p o z o s ta w ia  n ieco  
do ż y c z e n ia , a le  n a  to  o rg a n iz a ­
to r z y  n ie  m o g li p o ra d z ić .  I  m im o 
w sz y s tk ie  b r a k i  —  n a  p rz e d s ta  
w ic n iu  w d n iu  12 m a ja  —  b ę d z ie  
p e w n ie  p e łn o .

P A R L Ż , 9i 5. ( P A T .) .  P r a s a  
f r a n c u s k a  w  d a ls z y m  c ią g u  ko ­
m e n tu je  p rz e d łu ż e n ie  p o lsk o -so ­
w ieck ie g o  p a k tu  o n ie a g re s j i .

P u b lic y s ta  B re s s e  z a m ie sz c z a  
w „ E re  N o u v e lle “ a r ty k u ł  p . t. 
„ S ta b i l iz a c ja  s to su n k ó w  p o lsk o - 
so w ie c k ic h " , w  k tó ry m  s tw ie rd z a  
m . in ., że p rz e d łu ż e n ie  p a k tu  n ie ­
a g r e s j i  j e s t  a k te m  poko jow ym , 
p o le p s z a ją c y m  w y ra ź n ie  s y tu a c ję  
w  E u ro p ie  w s c h o d n ie j . P o ls k a  i 
Z w iązek  S o w ieck i u w a ż a  ą , . iż  
p rz e d łu ż e n ie  p a k tu  j e s t  a k te m , 
k tó ry  p rz y n o s i k o rz y ś ć  za ró w n o

d łu ż e n ie  p a k tu  j e s t  jed n o cz eśn ie , 
z a p rz e c z n ie m  p o g to se k , ja k o b y  
is tn ia ło  ta j n e  p o ro z u m ie n ie  p o l­
s k o -n ie m ie c k ie  w sp ra w ie  zm ia n  
t e r y to r j a ln y c h  k o sz te m  Z w iązk u  
S o w ieck ieg o . P o ls k a  —  p isz e  a u ­
to r  —  p ra g n ie  p ro w a d z ić  n ie z a ­
le ż n ą  p o lity k ę , u s ta la j, ą c  sa m o ­
d z ie ln ie  s to s u n k i z N ie m c a m i i 
Z w iązk iem  S ow ieck im .

P u b lic y s ta  L e ro u x  w „P o p u - 
la i r e "  s tw ie rd z a  m. in .. iż  rz ą d  
so w ieck i z rezy g n o w a ł z n o ty  k o ­
m isa rz a  C z icze rin a  z 1926 r . c e ­
lem  u z y sk a n ia  p rz e d łu ż e n ia  p ak -

je d n e j ,  j a k  i d ru g ie j  s t ro n ie .  P rz e  | tu  n ie a g r e s j i  z P o ls k ą .

Defraudacje w  kasynie gry
w  Sopotacn

G D A Ń S K .  9 .5  ( . P A T ) .  —  S ąd  
g d a ń sk i sk a z a ł d y re k to ra  sopoc­
k ieg o  k a s y n a  g ry , B ie ie ra  za  d e ­
f r a u d a c ję  o ra z  f a łs z e r s tw o  d o k u ­
m e n tó w  n a  10 m ie s ię c y  w ię z ie ­
n ia . Z a są d z o n y  p o z o s ta je  n a d a l  w 
w ię z ie n iu , k tó re m  p rz e b y w a  od 
tr z e c h  m ie s ięcy . W  zw iązk u  z tą  
s p ra w ą , k ilk a  in n y c h  osób , z a ­

t r u d n io n y c h  w k a s y n ie  so p o ck iem  
o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  p rz e d  są a e m .

Z az n a c z y ć  n a le ż y , że sp ra w o  
z a rz u c a n e g o  ró w n ie ż  B ie le ro w i 
o sz u s tw a  p o d a tk o w e g o , w sk u te k  
k tó re g o  S e n a t  p o n ió s ł s t r a tę  w 
w y so k o śc i 1,2 m ilj . g u ld en ó w  
g d a ń s k i ih ,  r o z p a t ry w a n a  b ęd z ie  
o d rę b n ie .
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O fiary b iu fe j trucizny
Dalsze zeznania świadków w procesie Miciieiisa i towarzyszy

W  p ro c e s ie  h a n d la r z y  n a rk o ty -  B re i tk o p fa  oko ło  30 g ra m ó w  op- sk i p ro w a d z i ja k ie ś  k o n s z a c h ty  z 
k ów  z a p te k a rz e m  M ie h e lise m  ju m . W y tłu m a c z y ł s ię  je d n a k , że  a p te k a rz e m . P ó ź n ie j ,  g d y  O le- 
na^ cze le  z e z n a w a li p rz e z  c a ły  s p e c y f ik  te n  p o z o s ta ł  m u  po cho- c h o w sk i n ie  p rz y c h o d z ił ju ż  do 
d z ie ń  w c z o ra js z y  w  d a lszy m  c ią - ro b ie  żo n y , k tó r a  n a  p e w ie n  cza s , a p te k i , M ic h e lis  s k a r ż y ł  s ię  je j ,  
gu św iad k o w ie . I p rz e d  re w iz ją ,  z a ż y w a ła  o p ju m  z że o tr z y m u je  od  n ie g o  te le fo n y  z

D o p ro c e s u  te g o  w m ie s z a n a  p rz e p isó w  le k a rz y . B re i tk o p fa  łą -  p o g ró ż k a m i. P e w n e g o  w ieczo ru  
b y ła  n ie ja k a  W ło d a rczy k o w a , k tó  czy ty  b liż sz e  s to s u n k i ze  s t a ł ą  po ta k im  w ła ś n ie  te le fo n ie  M i-

b y w a lc z y n ią  lo k a 'u  W ło d a rc z y k o -  c n e lis  w rę c z y ł j e j  sro ik  z k o k a i-  
w e j, n ie jaK ą  C zo sn o w sk ą , d la  k tó -  n ą , m ó w ią c  „ d a j  te m u  ło b u z o w i" , 
r e j  d w u k ro tn ie  k u p o w a ł on  u M i- C h o d z iło  tu  o O lech o w sk ieg o , 
c h e lisa  po  p a rę  g ra m ó w  k o k a in y  B ru lik o w sk a  z e z n a ła , że  n ie  
B r j i tk o p f  p rz y c h o d z ił  ra z e m  z p rz y p o m in a  so b ie  n ik o g o  z pow o- 
C zo sn o w sk ą  do W ło d a rc z y k o w e j.

N a s tę p n y  św ia d e k , k a s j e r k a  
a p te k i M ic h e lis a , B ru lik o w s k a  
z e z n a je , iż  P io t r  O le c h o w sk i b a r ­
dzo czę s to  p rz y c h o d z ił  do a p te k i .

r a  w  p a s a ż u  I t a l j i  p o s ia d a ła  k o n ­
s p i r a c y jn e  m ie sz k a n ie , g d z ie  
sc h o d z ili s ię  n a rk o m a n i i o d p r a ­
w ia li o r g j t .  w i0 d a rc z y k o w a  w y ­
s tę p o w a ła  w  są d z ie , ja k o  ś w ia ­
dek , i  z e z n a n ia  j e j  p o d a liś m y  w  
p ie rw sz y m  dn iu . p ro c e s u .

K u lis y  i z a g a d k ę  ta je m n ic z e g o  
lo k a lu  n a d  I t a l j ą  o d s ło n iły  t r o ­
ch ę  z e z n a n ia  ś w ia d k a  B re itk o p ­
fa ,  k tó r y  z a t r u d n io n y  b y ł w  a p ­
te c e  W en d eg o . B re i tk o p f  z a m ie ­
sz a n y  b y ł w  a f e r ę  k o k a in o w ą  i 
p o czą tk o w o  b y ł a re s z to w a n y . 
P ó ź n ie j ję d n a k  zw o ln io n o  go z 
b ra k u  do w o d ó w  w in y . W  cza s ie  
re w iz j i  d o m o w ej zn a le z io n o  u

Z d n ie m  d z is ie js z y m  kończy  s ię  
zb ió rk a  n a  „ D a r  N a ro d o w y  3-go 
M a ja " .  W  d z is ie js z e  św ię to  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  p a rk u  P a d e re w s k ie g o  
w s p a n ia ła  z a b a w a  lu d o w a  p o łą ­
c z o n a  ze św ię te m  d z iec i.

N a s z y c h  m i lu s iń s k ic h  c z e k a ją

la n y c h  do s p ra w y  św ia d k ó w , j a ­
ko s ta ły c h  b y w alcó w  a p te k i . W o­
bec teg o , że  n ie k tó rz y  z ty c h  
św ia d k ó w  k ilk a k ro tn ie  i k a te g o ­
ry c z n ie  o św ia d c z y li p rz e d  sąd em , 

R zekom o  n a p r a w ia ł  on  i k o n s e r -  że b y w a li c z ę s ty m i g o śćm i w  ap - 
w o w a ł s ie ć  e le k try c z n ą . W iz y ty  te ce  i z n a li  B ru lik o w s k ą  d la  
te  b y ły  b a rd z o  c z ę s te  i c ią g n ę ły  s tw ie rd z e n ia  czy  k a s j e r k a  m ów i 
s ię  p rz e z  k i lk a  ty g o d n i , n a s tę p n ie  rz e c z y w iśc ie  p r a w d ę  s k o n f ro n to -  
je d n a k  u rw a ły  s ię , a b y  s ię  zn ó w  w an o  j ą  ze  ś w ia d k ie m  C e liń sk im , 
po p e w n y m  c z a s ie  n a w ią z a ć . K a- P o m im o , iż  C e liń sk i tw ie rd z i ł ,  że 
s j e r k a  z a u w a ż y ła , że  O lech ó w - z n a  B ru lik o w s k ą  t a  w o b ec  s ą d u

w y p a r ła  s ię  ja k ie jk o lw ie k  z n a jo ­
m ośc i.

P ro c e s  h a n d la r z y  n a rk o ty k ó w , 
k tó rz y  je d n o c z e ś n ie  sa m i s ą  n a ­
ło g o w y m i n a rk o m a n a m i, w z b u d z a  
w d a lsz y m  c ią g u  d u że  z a in t e r e ­
s o w a n ie  w ś ró d  p u b lic z n o śc i . P o ­
t r w a  je s z c z e  p a rę  d n i.

Sweą io dzieci
w Parku im. Paderewskiego

w p a rk u  b ie g i, w y ś c ig i  n a  try c y -  
k la c h , s a m o c h o d z ik a c h , ro w e ra c h  
d re z y n a c n , h u la jn o g a c h .  W  zaw o ­
d a c h  d z ie c in n y c h  b r a ć  b ę d ą  u - 
d z ia ł  c h ło p c y  i d z ie w c z y n k i w  
w ie k u  do l a t  14. W s tę p  do p a rk u  
d la  w s z y s tk ic h  b e z p ła tn y .

N i s k i e  p a r a p e t y
Przyczyną tragicznego wypadku

S w ego  c z a su  g ło ś n y  b y ł w  W a r-  \ c h w y c ić  s ię  z a  ra m ę , co m u  s ię  
s z a w ie  w y p a d e k , ja k ie m u  u l e g ł . je d n a k  n ie  u d a ło , 
u rz ę d n ik  m a g is t r a c k i ,  M io d y ń - j W  ta k im  s ta n ie  rz e c z y  ro zpo - 
sk i U rz ę d n ik  sc n o d z ą c  po  k la tc e  c z ? ło 3 i? d o c h o d z e n ie  k a r n e  p rze - 
s c h o d o w e j z 4-go p i ę t r a  d om u  ciwKo w ła ś c ic ie lo w i flom u Ja k ó b o  
J a k ó b a  T y s z l e r a , ‘p rz y  u l. L ip o - w i T y sz le ro w i, k tó r y  w in ie n  by ł 
w e i w  W a rs z a w ie , u t r a c i ł  n a g le  n i t d u p a t r z e n ia ,  n ie  z a o p a t ru ją c  
n a  s c h o d a c h  ró w n o w a g ę , w p a d a -  ia t a ln y c h  o k ien  w  s ia tk i  o c h ro n -  
ją c  n a  o lb rz y m ie  okno  i w y la tu -  _ n e -
ją c  n a  b r a k  n a  u lic ę  M io d y ń sk i j N a  p o d s ta w ie  je d n a k  o rzecze - 
p o n ió s ł ś m .e rć  n a  m .e js c u , p o zo - , ™ 3 ’nz W y sz y ń sk ie g o , k tó ry  
s t a w ia ją c  b e z  ż a d n y c h  śro d k ó w  j s tw ie rd z i ł ,  że n ie m a  w in y  g o sp o ­
do ż y c ia  m a tk ę  s ta ru s z k ę ,  k tó r e j  d a rz a , p r o k u r a to r  S ą d u  O k ręgo - 
b y ł je d y n y m  ż y w ic ie le m  i o p ie - w e £ °  u m o rz y ł d o c h o d z e n ie . M at- 
k u n em .

W o b ec  te g o , iż  p a r a p e ty  o k ie n ­

k a  M io d h sz y ń sk ie g o , z a  p o ś r e d ­
n ic tw e m  a d w o k a ta ,  z w ró c iła  s ię

ne  n a  k la tc e  s c h o d o w e j b y ły  n a -  ze 8f-a r £ $  ^o p r o k u r a to r a  S ą d u  
d zw y cza j n is k ie ,  s i ę g a ją c  z a le d - j  ^
w ie  50
n a  m ie js c e  w y p a d k u  d e le g o w a n a  
z o s ta ła  s p e c ja ln a  k o m is ja  z in ­
s p e k c j i  b u d o w la n e j m a g i s t r a tu  
m . W a rs z a w y , z in ż . W y sz y ń sk im  
n a  cze le . J e d n o c z e ś n ie  p o w s ta ła  
i d ru g a  k o n c e p c ja , że M io d y ń sk i 
p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o . N a  m ie j­
scu  w y p a d k u  z n a le z io n o  n a  ś c ia ­
n a c h  ś la d y  p a z n o k c i, co  w s k a z y ­
w a ło  n a  f a k t  w y p a d k u  
s a m o b ó js tw a , g d y ż

k u r a t o r a  S ą d u  A p e la c y jn e g o  w n ie  
s io n e  z o s ta ło  z a ż a le n ie  do kom ­
p le tu  s ę d z io w sk ie g o , k tó r y  z a d e ­
c y d u je  czy T y sz le r , ja k o  w ła ś c i ­
c ie l d o m u , w  k tó ry m  m ia ł  m ie j ­
sc e  w y p a d e k , p o n o s i ja k ą k o lw ie k  
w in ę  sp o w o d u  n ie d b a ls tw a  i n ie ­
d o p a tr z e n ia .  N a le ż y  z a z n a c z y ć , 
iż p o d o b n a  s p r a w a  b y ła  p rz e d m ie  
te m  ro z w a ż a ń  w  w y d z ia le  c y w il­
n y m  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  W a r ­
sz a w ie , g d z ie  p rz e c iw k o  w ła ś c i ­
c ie lo w i d o m u  w y s tą p i ła  p a n i  K . 
d o m a g a ją c  s ię  o d sz k o d o w a n ia  w  
p o s ta c i  d o ż y w o tn ie j r e n ty  po  300 
zł. m ie s .ę c z n ie ,  z a  w y p a d e k , k tó ­
ry  sp o w o d o w a ł p o ła m a n ie  ż e b e r  
o ra z  u t r a tę  z d o ln o ś c i do p ra c y .

c e n ty m e tró w  od  p o d ło g i c n o d z e n !e u m o rzy f- O b ecn ie , j a k  | S ąd  c y w iln y  z a s ą d z i ł  w ó w czas od
s ię  d o w -a d u je m y  n a  d ecy z ję  p ro -  w ła ś c ic ie la  dom u ż ą d a n ą  r e n tę .

Proces komunistyczny
w Sądzie Apelacyjnym

Zoo w sSoftcu itóorsitt?!
P rz e d w c z e s n a  w io sn a  ś c ią g a  

tłu m y  p u b lic z n o ś c i do o g ro d u  zo­
o lo g ic z n e g o , z w ła sz c z a  m ło d z ież  
tę s k n i  j u ż  do sw o ic h  eg zo ty c z - 

y c h  p rz y ja c ió ł ,  a  p rz e d e w s z y s t-  
;em  d z iec i do J a s i a  i K a s i, u ro -  

clsj P « ry  s ło n i, i u lu b ie n ic y  w szy  
s tk ic h  z w in n e j L u s i  s z y m p a n s ic y .

T e g o ro c z n a  z im a  n ie  p rz y s p o ­
r z y ła  n a sz e m u  Zoo n a tu r a ln e g o  
p iz y r o s tu ,  pom im o , że re g la m e n -  
tfce ja  u ro d z in  n ie  z n a jd u je  ta m  
z a s to s o w a n ia . W sz y s tk ie  z w ie rz a ­
k i s ą  ju ż  o c z y w iśc ie  n a  p o w ie - 

‘ t r z u  i ro z k o s z u ją  s ię  w z g lę d n ą  
sw o b o d ą  s to su n k o w o  ro z le g ły c h  
w y b ieg ó w  o ra z  u p a ln e m i p ro m ie ­
n ia m i s ło ń c a , k tó r e  zg u b iw szy  k a  
k n d a r z  g rz e je  ja k  w  lip c u  M a­
n ia  - z e b ra  o ra z  s r e b r n a  la n ia  i 
k i lk a  s r e b r n y c h  lis ic  sp o d z ie w a ją  
s ię  la d a  d z ie ń  p rz y c h ó w k a , to w a ­
rzy sk o  u d z ie la ją  s ię  p rz e to  n ie ­
c h ę tn ie .

M ięd zy  15 m a ja  a  1 c z e rw c a  o- 
c z e k iw a n y  j e s t  p r z y ja z d  d w ó ch  
n o w y c h  p e n s jo n a r ju s z y  w a rs z a w ­
sk ie g o  Zoo, m ia n o w ic ie  św ieżo  n a  
b y te j  ż y ra f y  i  c z a rn e j  p a n te r y .

Tydzień spor łów — za darmo
B o isko , sprzę t i in s tru k to rz y  b e z ^ t n ie  d la 

w szystA ich  w  tyg od n iu  św ię ta  W. F. i P. W.
K om ite t o rgan izacy jny

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  w  S ąd z ie  
A p e la c y jn y m  z n a jd z ie  s ię  s p r a w a  
o lb rz y m ie j b a n d y  k o m u n is ty c z n e j, 

n ie  z a ś ! k tó r a  o rg a n iz o w a ła  ja c z e jk i w ś ró d  
M io d y ń sk i j w o jsk a  n a  te r e n ie  R e m b e rto w a , 

s p a d a ją c  ze sc h o d ó w  u s i ło w a ł w  T rz e c h  z o sk a rż o n y c h  b ra ło  u -
o s t a tn i e j  c h w ili  p rz e d  o k n em  u - d z ia ł  w  g ło śn y m  z a m a c h u  bom bo-

i w y m  n a  t r a m w a j  p rz y  u l. C zer-
I n ia k o w sk ie j w  c z a s ie  s t r a jk u
' t r a m w a ja r z y .

T rz e j z a m a c h o w c y  s k a z a n i  b y li  
p rz e z  S ą d  O k rę g o w y  n a  k a r y  p o ­
w yżej 10 l a t  w ię z ie n ia ,  r e s z ta  z a ś  
o sk a rż o n y c h , k tó r y c h  w in a  z o s ta ­
ła  u d o w o d n io n a  d o s ta ła  o d  tr z e c h  
do o śm .u  l a t  w ię z ie n ia .

P ro c e s  t e n  j e s t  je d n y m  z w ięk ­
szy ch , ja k ie  w  o s ta tn ic h  la t a c h  
o d b y w a ły  s ię  w  W a rs z a w ie .

świ ;ta W F . i W P . w W arszaw ie, 
k tó ry  odbędzie się m iedzy 12 a  19 

A p a r ta m e n ty  d la  m ile  w id z ia n y c h  j bm., pow ziął ciekaw ą i pożyteczną 
n o w y ch  g o śc i p rz y g o to w u je  s ię  w  '
p rz y ś p ie sz o n e m  te m p ie . D o n o ­
w y c h  o k azó w , k tó r e  ró w n ie ż  spo  
d z ie w a n e  s ą  w  c ią g u  m ie s ią c a , n a

in ic ja tyw ę. N a zasadzie  umowy ze 
w szystkiem i zw iązkam i i klubam i 
sportow em i, kom ite t o trzym uje do 
sw ojej dyspozycji w szystk ie  stad jo

leży  p a r a  s y b e r y js k ic h  je le n i ,  ny i boiska W arszaw y, n a  których 
z w a n y c h  je le n ia m i D y b o w s k ie g o ,! w tygodniu  św ięta  będą or
od
k a .

s ły n n e g o p o isk ie g o  p o d r ó ż n i - ( no im prezy sportow e W stęp  na  tc

T e re n  o g ro d u  z o o lo g iczn eg o  po 
w ię k sz y ł s ię  o n a b y te  od  D O K  3 
h a  g r u n tu ,  d z ięk i k tó r y m  o g ró d  
z o o lo g iczn y  zb liż y  s ię  k u  u l Ja ^  
g ie l lo ń s k ie j .  D o g a tu n k u  c ie k a ­
w y ch  in o w a c y j n a le ż y  p o c z w ó r­
n y  s c h ro n , w y b u d o w a n y  w  je d ­
n y m  k o p cu  z iem i, o k o lo n y  c z te r e ­
m a k o lis te m i w y b ie g a m i, p o z w a la  
ją c y  w y g o d n ie  u lo k o w ać  4 .o d ­
m ie n n e g o  g a tu n k u  z w ie rz ę ta -  

J a k  zw y k le , s t r o n a  o g ro d n ic z o -  
d e k o ra c y jn a  Zoo u tr z y m a n a  j e s t  
n ie z w y k le  s t a r a n n ie ,  n ic  w ięc  
d z iw n e g o , że, k o rz y s ta ją c  z n ie ­
s p o d z ie w a n e j , j a k  n a  p o c z ą te k  m a 
ja ,  z u p e łn ie  le tn ie j  p o g o d y , p o m i­
m o w z g lę d n e j  o d le g ło śc i o d  c e n ­
t r u m  m ia s ta ,  o g ró d  ro i  s ię  od 
d z ie c i.

im prezy  będzie bezp ła tny . K a len d a­
rzy k  w ażniejszych  zawodów sp o rto ­
w ych, ob jętych  program em  św ięta, 
podaw any będzie z dn ia  n a  dzień, 
m .ędzy 12 a 19 m aja, w w iadom o­
ściach sportow ych  R ad ja , jn-az w 
p ras ie  codziennej.

N iezależnie od tego, kom ite t o r­
gan izacy jny  poczynił s ta ra n ia  zmie­
rza jące  do udostępn ien ia  boisk, 
sp rzę tu  sportow ego, w raz z in s tru k ­
to ram i, najszerszym  w arstw om  m ie­
szkańców  sto licy . K ażdy  obyw atel 
będzie mógł w czasie tygodn ia  zc-

tygodn ia  tknąć  się bezpośrednio  z ćw iczenia­
mi sportow em i i to  n ie ty lko  w cha­
rak te rze  w idza, łccz jak o  ćwiczący 
znwodm k. Ci, k tó rzy  w ciągu tygod­
nia odbędą bezp ła tne  tren in g ., na 
k tóre  zgłoszą się p rzed  tygodniem  
św ięta  1VF. i P f f . ,  będą mogli s ta ­
nąć do p rób  n a  zdobycie państw ow ej 
oznaki sportow ej, PO S.

Z głoszenia n a  bezp ła tne  tren ing i 
sportow e p rzy jm u je  dzia ł W yehow a- 
nja F izycznego zarządu  m iejskiego 
w W arszaw ie , p rzy  ul. Lwow skiej 
13. Z głaszający  się będą sk ierow y­
wani na n as tęp u jące  bo iska sp o rto ­
we : a. P ie rw szy  S tad jo n  M iejsk i — 
P odskarb iń ska  10, b . S tad jo n  S to ­
w arzyszenia Dom Ludow y w W a r­
szaw ie, —  ul. Zielernecka. c. Boisko 
S p o rt. Tow. G im n. „Sokół" , —  Skier

Olbrzymia liczba domów
Grozi zawahaniem

m cw icka 18, d. Boisko R K S  „S k ra"  
—  O kopowa 43, o. K obiece Bcisko 
Sportow e —  ul. P o tocka  1 (M ary- 
m o n t), f . S tad jo n  W ojska  Po lsk ie­
go —  Ł azienkow ska.

In s p e k c ja  b u d o w la n a  z a rz ą d u  
m ie js k ie g o  s p o rz ą d z a  o b e c n ie  n o ­
w ą l i s tę  n ie ru c h o m o ś c i, k tó ry c h  
s t a n  z a g ra ż a  b e z p ie c z e ń s tw u  b u ­
d o w la n e m u . L ic z b a  dom ów , g ro ­
żący ch  w c iąż  z a w a le n ie m  w y k a ­
z a ła  o s ta tn io  z n a c z n y  w z ro s t , Tn-i 
m o s to s o w a n y c h  n a k a z ó w  re m o n ­

to w y c h . W  c ią g u  l a t a  r .  b . b ę d z ie  
m u s ia ło  u le c  e w a k u a c j i  110  p o se -  
s y j , z a m ie s z k a ły c h  p rz e z  p rz e s z ło  
50 osób .

W ię k sz a  czę ść  b u d y n k ó w -ru d e r  
p rz y p a d a  n a  p rz e d m ie ś c ia ,  ja k  
np. n a  W o lę  S o lec  i C z e rn ia k ó w .

Znaczna kradzież
czy zguba biżuterii?

. f a l i s t a
ŚW IĘ T O  P U Ł K O W E  

29 P . STRZELC. K A N IO W S K IC H
W  dn iu  15 m aja  rb . p rzy p ad a  

św ięto  pułkow e kalisk iego  29 pu łku  
S trze lców  K aniow skich.

O D W O ŁA N IE 
U R O C ZY STO ŚC I SZ PIT A L N Y C H  

Z apow iedziane n a  dni 12 i 13 bm. 
uroczystości pośw ięcenia m urów  no­
wego szp ita la  i  w  zw iązku z tem  
z jazd  lekarz}’, zosta ły  przez M iędzy­
kom unalny  Zw iązek S zp ita ln y  od­
w ołane.

P O Ś W IĘ C E N IE  
Ś W IE T L IC Y  W IO Ś L A R S K IE J , 

B A S E N U  I  N O W Y C H  ŁO D ZI K T W .
W  nb ieg łą  niedzielę '* ah sk ie  T-wo 

W ioślarsk ie , oprócz o tw arc ia  nowe­
go sezonu, święciło p o tró jn ą  uroczy­
s to ść : pośw ięcenie św ietlicy , basenu  
So n au k i w iosłow ania i  9 now ych 
łodzi. A k tu  pośw ięcenia dokonał ks. 
d r. Zaborow iez wobec licznie zeb ra ­
nych  w ioślarzy  i  ich  rodzin.

D A N C IN G  N A  L O PP.
S ekc ja  o rgan izacy jna  X I  T ygod­

n ia  L O P P -u  u rządza  w dniu  9 bm.
0 godz. 9  wiecz. danerng  w re s ta u ­
ra c j i  „E u ro p a"  na  rzecz L O PP.

ZA  ODM OW Ę D A N IA  P IE N IĘ D Z Y  
N A  W Ó D K Ę — ZOSTA ŁA  P O B IT A

N a  przechodzącą u licą  C iasną F . 
Joskow icz n ap ad li A bram  G lem iak i 
E ljasiew icz, żąda jąc  p ien iędzy  na 
wódkę. G dy n ap ad n ię ta  da ła  odpo­
w iedź odm owną, n ap as tn icy  pobili ją
1 zbiegli.
OTW a R C IE  P R Z Y S T A N I W IO ­

Ś L A R S K IC H
W  n iedzielę, d n ia  6 b. m., doko­

nano  o tw arc ia  w szystk ich  p rzy s tań , 
w ioślarsk ich  w K aliszu . Po nabożeń­
stw ie, odpraw ionem  w kośtlo łk u  św. 
W ojciecha  n a  Zawodzili przez ks. dr. 
Zaborow ieza, w ioślarze i w ioślark i

pow rócili łodziam i i pieszo n a  p rzy ­
s tań  K T W ., gdzie odebrano d e fila ­
dę łodzi, poczem , po odpow iednich 
przem ów ieniach prezesów  nastąp iło  
podniesien ie  f la g  na  m asztach. U ro­
czystościom  tym  sp rz y ja ła  p iękna 
słoneczna pogoda. W ieczorem  odbyła 
się w lokalu  zim owym  K T W . zaba­
w a tan eczn a  d la  człoukow, Ich ro ­
dzin  i w prow adzonych gości.

ZGON
W  dn iu  7 m a ja  r . b. zm arła  w K a- 

liszu ś. p . Józefa  Paw łow ska, sio­
s tra  sen jo ra  kup iee tw a kaliskiego, 
p. m ag is tra  W incentego Paw łow ­
skiego. Z m arła, k tó ra  dożyła w ieku 
la t 80, by ła  có rką obyw atela  ziemi 
w ieluńskiej, lecz w iększość swego 
życia  p rzeby ła  w K alisk icm , gdzie 
też spocznie na w ieki. Pogrzeb odbę­
dzie się d n ia  10 b. m., o godz. 6 
popoł., z kościo ła św. M iko ła ja  na 
cm en tarz  m iejski.

N iech spoczyw a w  spokoju.

S Z C Z A W N IC K A  woda J Ó Z E F IN A
przyspiesza rekonwaleac. po zapaleniu opłucnej

Pob^p
W  sobotę, 1 2 <bm., w  kolejnym  

dn iu  poboru  w W arszaw ie  mężczyzn 
ur. w r. 1913, oraz tych , spośród ur. 
w la tach  1911 i 1912, k tó rzy  przy  
poprzednich  p rzeg lądach  uznani byli 
za czasowo niezdolnych do służby 
w ojskow ej, w inni staw ić s ię : 1 ) za­
m ieszkali w 3 i  4 dzieln icach I I  ko- 
n iisa r ja tu  P .P . —  w kom isji poboro­
wej N r. 2, 3) zam. w 11 i 12 dzieln i­
cach X I  kom. —  w kom isji poboro­
wej N r. 3, w reszcie 4) zam. w 7 i 8 
dzielnicach V I  kom. —  w kom isji 
poborow ej N r. 4. W szystk ie  pow yż­
sze kom isje u r z e d c ą  p rzy  ul. S ta lo ­
wej 73.

JUŻ CZAS
K U P IĆ  BILET N A  JE D N Ą  Z  W Y C IE C Z E K  M O R S K IC H

UNJA GDYNIA-AMERYKA
19 moio KopenSogo — Sztokholm.
28 maja Leningrad.
w czerwcu: Kopenhaga, Sztokholm, Visby 

Rygo. Tallin, Helsiki.
w lipcu: Islandja. Norwegio, Kopenhatfa.

p o r t
DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOW E 

W arszaw a:
Ma stadjom e W ojska Polskiego o 

godz. 11.30 mecz o m istrzostw o Ligi 
pomiędzy Legją a W arszaw ianką.

Na boisku Polonii o godz. 6.30 
drugi mecz ligowy pomiędzy Polonią 
a Podgórzem .

Na forcie szczęśliwickim o godz.
9.30 otw arcie sezonu strzelnicy B-ci 
Slrzelców  Kurkowych.

Na przystani Skry o godz, 10.30 
otw arcie :ezonu w ioślarskiego Robot. 
Klubów Sportow ych. Z tej okazji od­
będzie siy defilada łodzi na Wiśle, 
bieg kolarski na trasie P laża Skry — 
Falenica — Plaża Skry i gry sporto­
we.

Z imprez lekkoatletycznych w yzna­
czone ią mecze:

AZS —  p olonia, Orzeł —  O t v o  :ki 
K. 5, Sokół —  Św it, Strzelec —  WKS 
Głuchoniemi, PZL —  Gwiazda.

Pozatem  odbędzie się d. e. imprez 
akadem ickch. Program  dzis' u szy  jest 
następujący: S tadjon AZ! o godz.
16.30 dokończenie zaw odów  lekkoatle 
tycznych, przystań AZS o godz. 11 
biegi kajaków  i żaglów ek, korty  AZS 
o 16 ćwierćfinałach m istrzostw  teni­

sow ych. dom Akademicki o godz. 12 
dokończenie zaw odów  szermierczych.

P iow incja:
W  Poznaniu m iędzynarodow y mecz 

lekkoatletyczny B S. C. (Berlin) —  
W arta  i szerm iercze m istrzostw a O- 
kręgu.

W  Krakowie mecz ligowy W isła —  
W a-ta.

W  Łodzi mecz bokserski ŁKS —  
Geyer.

Koia^słwo
NIEMIECCY KOLARZE SZOSOW I 

Z A P R Ó S Z -^ ' OO POLSKI
Zdum iewająco i niezrozumiale szyb 

ki kontakt sportow y polsko - niemiec 
ki rozszerza się także i na sport ko­
larski. Niezależnie od wielkiego wyścl 
gu szosow ego Berlin —  W arszaw a, 
spodziew any jest ieszt.ze w tym  se­
zonie s ta rt niemieckich torow ców  i 
szosow ców  w Polsce. Szosow cy nie­
mieccy defin ityw ńe startow ać będą 
w Polsce po raz  p ierw szy  w  w yścigu 
150 kim. w G rudziądzu, organizow a­
nym z okazji 40-lecia tam tejszego So 
koła.

A d w o k a t S te f a n  M o czyńsk ; 
(R y n e k  S ta r e g o  M ia s ta  1 4 ) , p o ­
s ia d a ją c  w k ie s z e n i s p o d n i 2 p u ­
d e łk a  z b iż u te r j ą  b ry la n to w ą , p o ­
je c h a ł  t r a m w a je m  ł jn j i  „M " do 
p a rk u  im . P a d e re w s k ie g o . T a m  
p rz e s ie d z ia ł  w  b o c z n e j a le i  po i 
g o d z in y  i zn o w u  t r a m w a je m  l in j ;  
„M “ p rz y je c h a ł  do dom u W tedę 
d o p ie ro  s p o s tr z e g ł  z p rz e ra ż e n ie m  
że b r a k u je  m u  w ię k sz e g o  p u d e ł­
ka  te k tu ro w e g o , k tó r e  z a w ie ra ło  
b iż u te r j ę  b r y la n to w ą :  3 p a ry

k o lczy k ó w , w is io re k , p ie r ś c io n e k  
d a m s k i i z e g a re k  d a m s k i n a  rę k ę .

P o sz k o d o w a n y  n ie  w ie  d o k ła d n ie , 
czy  c e n n e  p u d e łk o  m u  s k ra d z io n o
czy te ż  zg u b ił.

W artcńść b iż u te r j i  oko ło  7 .000
zł. A d w . M o czy ń sk i p rz e z n a c z a  
2.000  n a g ro d y  —  d la  z n a la z c y .

P L ł ł  C
około 10 .000  łokci w Skolimowie 

naprzeciw kasyna, zalesiony, 
n ie d ro g o  s p rz e d a m . T e le fo n  636-34 
■  w  n— f i f  wn— b w — — i

P rzeti ob iifóetifecn
taryfy kominiarskie]

Z a rz ą d  m ie js k i p rz y d z ie l i ł  ju ż  
o s ta te c z n ie  o k rę g i k o m is a rs k .e  
p o szczeg ó ln y m  p rz e d s ię b io rs tw o m  
k o m in ia r s k im . W  z w ią z k u  z tem  
u s ta lo n o  w y so k o ść  je d n o ra z o w e j 
o p ła ty  za  p rz y d z ia ł  o k rę g u  k o m i­
n ia r s k ie g o  w k w o c ie  500 zł. J e d ­

n o c z e śn ie  p r z y s tą p io n o  do  o p ra c o  
w a n ia  n o w e j ta r y f y  z a  czy szcze ­
n ie  k o m in ó w . O b e c n ie  w a h a  fcię 
o n a  od  35 do 70 g r , z a  w y c ie r . 
R e w iz ja  t a r y f y  m a  być  d o k o n a n a  
w  k ie r u n k u  je j  o b n iż e n ia .

K o sz ty  c z y sz c z e n ia  k o m in ó w  
o b c ią ż a ją  w ła ś c ic ie l i  dom ów .

Śmiertelny upadek
z rusztowania

P rz y  b u d o w ie  d om u  p rz y  u l. 
M a ry m o n e k ie j 4, w c z o ra j  r a n o  
s p a d ł  z ru s z to w a n ia  z w y so k o śc i 
3-go p i ę t r a  4 5 - le tn i J ó z e f  S ta n ­
k ie w ic z , m u r a r z  (K rz y w e  K oło  
2 3 ) . D o z n a ł on  p o r a n ie n ia  g ło w y  
i p ę k n ię c ia  p o d s ta w y  c z a sz k i. N ie ­
sz c z ę ś liw e g o  P o g o to w ie  p rz e w io ­
z ło  do  s z p i ta l a  P rz e m ie n ie n ia
P a ń s k ie g o , g d z ie  w k ró tc e  z m a r ł.

*

P rz y  u l. C ie szk o w sk ieg o  0 , 
s p a d ł  z ru s z to w a n ia  z w y so k o śc i 
I  p ię t r a  36 -le tn i  A n d rz e j W rzo -

Nowy cenniK
to w a ró w

m ączno-ko lon ja lnych
N a posiedzeniu  w arszaw skiej ko­

m isji cennikow ej spożywczo -  kolo­
n ia ln e j uchw alono notow ać od śro ­
dy 9. bm. n astępu jące  o rjen tacy jn e  
ceny : m ąki pszennej luksusow ej — 
47 gr. (d o tąd  50 g r .) ,  60 p roc. —  
42 g r. (45 gl’.) ,  ży tn ie j —  28 gr. 
(dotychczas SO g r .) ,  kaszy  m anny — 
50 g r. (90 g r.) i 0000 —  90 g r. (95 
g r .) ,  g ryczanej b ia łe j —  56 gr. (60 
g r .) , g ryczanej b iałej łam anej —  52 
g r. (54 g r .) ,  n a to m ias t jag lan e i I I  
g a t. —  55 g r. (do tąd  52 g r .) ,  — 
w szystko za kg; w  sp rzedaży  d e ta ­
licznej.

sek , c ie ś la  (C z e rn ia k o w s k a  6 1 ) . 
D o z n a ł on  n a d w y rę ż e n ia  p r a w e ­
g o  s ta w u  sk o k o w eg o . N ie sz c z ę ś li­
w ego  o p a tr z y ło  P o g o to w ie  i p rz e ­
w iozło  do  d o m u .

Przebudowa szatni
na salę pos edzert 

Sądu Okr.
S p o w o d u . n ie z w y k łe j c ia s n o ty , 

p a n u ją c e j  w  g m a c h u  S ą d u  O k rę ­
g o w eg o  i b r a k u  s a l  n a  o d b y w a n ie  
s e s y j, z a s z ła  k o n ie c z n o ść  sk a s o ­
w a n ia  s z a tn i ,  m ie sz c z ą c e j s ię  
p rz y  w y d z ia ła c h  c y w iln y c h .

P o m ie sz c z e n ie , z a jm o w a n e  d o ­
tą d  p rz e z  s z a tn ię  p rz e ro b io n e  b ę ­
dz ie  n a  s a lę  p o s ie d z e ń .

200 motocykli
dla p o lic ji

C e n tr a ln e  W a r s z ta ty  S a m o c h o ­
dow e w y k a ń c z a ją  o b e c n ie  n o w ą  
s e r ję  m o to c y k li s p e c ja ln ie  p rz y ­
s to s o w a n y c h  do d ró g  p o ls k ic h . 
C zęść  m o to c y k li p ro d u k c j i  C- v  • 
S . p rz e z n a c z o n a  b ę d z ie  d la  p o s te ­
ru n k ó w  p o lic j i  d ro g o w e j. P o l i c a  
o tr z y m a  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  2( 
m o to c y k li, czę śc io w o  z p rz y e z e p -  
k a m i.

i
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Walka z kryzysem 

D ziw o ląg i
C e c h ą  c h a r a k te r y s ty c z n ą  o b e c ­

n e g o  k ry z y s u  św ia to w e g o  je s l  
k u rc z e n ie  s ię  w o ln e j m ię d z y n a ro ­
d o w e j w y m ia n y  to w a ro w e j,  w s k u ­
te k  z a s k le p ia n ia  s ię  g o s p o d a rk i 
n a ro d o w e j w  g r a n i c a c h  sw eg o  
k r a ju .

W a ru n e k  „ d o  u t  d e s “ u t r u d n ia  
s w o b o d n ą  w y m ia n ę , a  n ie m a l  że 
w s z y s tk ie  p a ń s tw a  k o n ty n e n tu  d ą  
ż ą c  do  a u ta r k j i ,  o g ra n ic z a ją  
im p o r t  do  n w n im u m , s p r o w a d z a ­
j ą c  je d y n ie  n a jn ie z b ę d n ie js z e  s u ­
ro w c e

T a k  w ię c  p a ń s tw a  ro ln ic z e  s p ro  
w a d z a ją  w y tw o ry  p rz e m y s łu , k tó ­
r y c h  w  ic h  k r a j u  b r a k  i  o d w ro t­
n ie  p a ń s tw a  p rz e m y s ło w e  w z a ­
m ia n  z a  sw e  f a b r y k a ty  s p r o w a ­
d z a ją  z ie m io p ło d y .

I  m im o  w s z y s tk ic h  z ły c h  s t r o n  
a u ta r k j i ,  t a k i  s t a n  rzeczy  m oże 
b y ć  je d n a k  je s z c z e  z ro z u m ia ły m , 
p r z e s ta j e  b y ć  n im  w te d y  g d y  p a ń  
s tw o  ro ln ic z e , e k s p o r tu ją c e  sw e  
z ie m io p ło d y  i  p ro d u k ty  h o d o w la ­
n e , ró w n o c z e ś n ie  im p o r tu je  z  z a ­
g r a n ic y  ta k ie  w ła ś n ie  to w a ry .

T e g o  r o d z a ju  o b ja w  w id z im y  
w ła ś n ie  w  P o ls c e .

J e ż e l i  w e j-z y m y  w  z e s ta w ie n ia  
G łó w n eg o  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o , 
d o ty c z ą c e  h a n d lu  zag ra n ic z n e j?  o 
P o ls k i  z a  I  k w a r ta ł  b ież . ro k u , 
r z u c ą  s ię  n am  w  o czy  p e w n e  fa k -  
ta .  I  t a k :

E k s p o r tu je m y  w ie lk ie  ilo ś c i  j a j  
d o  A n g l j i ,  a  ty m c z a se m  w  c ią g u  
3 -ch  p ie r w s z y c h  m ie s ię c y  b . r  
s p ro w a d z i l iś m y  214 c e n tn a ró w  s u  
s z o n y c h  ż ó łte k  % j a j  w a r to ś c i  35 
ty s .  z ło ty c h .

D e b a tu je m y  n a d  m o ż liw o śc ia ­
m i w z m o ż e n ia  s p o ż y c ia  m io d u , 
g d y ż  p s z c z e ln ic tw o  n a s z e  zm u szo  
n e  j e s t  w  w y n ik u  n ie d o k o n s u m e ji  
r y n k u  w e w n ę trz n e g o  w y w o z ić  p o  
n is k ic h ,  e k s p o r to w y c h  c e n a c h , a  
ró w n o c z e ś n ie  sp ro w a d z a m y  z  N ie  
m ie c  i  A m e ry k i ś ro d k o w e j ta k iż  
m ió d  p s z c z e l i  w  i lo ś c i  230  c e n tn a  
ró w , z a  c e n ę  211 ty s .  z ło ty c h .

O b f i to ś ć  lasó w  d o s ta r c z a  n a m  
d o s ta te c z n ą  i lo ś ć  g rz y b ó w  j a d a l ­
n y c h , p o k ry w a ją c ą  z a p o tr z e b o w a ­
n ie  - y n k u  w e w n ę trz n e g o , a  n a w e t  
n ie w ie lk ie  i lo ś c i  g rz y b ó w  w y w o z i­
m y . F a b r y k i  p rz e tw o ró w  sp o ż y w ­
c z y c h  z  o ś ro d k ó w  p ó łn o c n o -w sc h o  
d n ic h  w y w o z iły  g rz y b y  p o ls k ie  do 
o d le g łe j  A m e ry k i , a  w  ty m  sam y m  
c z a s ie  p rz y w ie ź l iś m y  z  R o s ji ,  N ie  
m ie c  i  F r a n c j i  p o k a ź n e  i lo ś c i  
g rz y b ó w : 647 c e n tn a ró w  k o sz te m  
302 ty s .  z ło ty c h .

U b ie g łe g o  r o k u  s ły s z a ło  s ię  ze  
s t r o n y  ro ln ik ó w , że  s p o r e  ilo śc i 
k a p u s ty  m e  z o s ta ły  s p r z ą tn ię te  z 
p ó l, je d y n ie  s k u tk ie m  te g o , że  
s p r z ę t  s ię  n ie  o p ła c a ł :  ro b o c iz n a  
w y n io s ła b y  b o w iem  w ię c e j n  
m o ż n a b y  o tr z y m a ć  z a  t ę  k a p u s tę  
na ry n k u .  A  je d n a k  k a p u s tę  
s p r o w a d z a m y ; w p ra w d z ie  w  m im  
m a ln y c h  i lo ś c ia c h , n ie m n ie j  im ­
p o r t  j e s t  fa k te m . D o s ta w c a m i n a ­
sz y m i s ą  w  ty m  w y p a d k u  N ie m c y  
i  H o la n d ia .

W  d a ls z y m  c ią g u  l i s ty  im p o rtu  
to w a ró w , k tó ry c h  m a m y  w  k r a ju  
p o d d o s ta tk ie m , z n a jd u j ą  s i ę j a b ł ­
k a  n a  su m ę  688 ty s .  z ł., ś l iw k i su -

Pokkc-bryfriskie stosunkiw  oświefileniic Anglików
p e w n e g o  c z a su  a n g ie l s k ie j  ż y w io n y c h  s to su n k ó w  g o sp o d a r -  k re ś la ły , że  w  k a ż d y m  r a z ie  | r z ą d e m  p o ls k im  i b ry ty js k im . „T iO d

s f e r y  g o sp o d a rc z e  w y k a z u ją  c c - |c z y c h  m ię d z y  W. B r y ta n j ą  a  P o l 
r a z  w ię k sz e  z a in te r e s o w a n ie  P o l-  sk ą . O św ia d c z e n ie  C o lv ille ‘a  Iz b a
sk ą , do czeg o  z r e s z tą  w  z n a c z n e j 
m ie rz e  p rz y c z y n iła  s ię  o s tra  k o n ­
k u re n c ja  n a sz e g o  w ę g la  w ra z  ze 
s ły n n ą  „ a f e r ą "  w ę g la  p o lsk ie g o  
w  A n g lj i .

O k rę t  z a ła d o w a n y  w ę g le m  p o l­
sk im  d la  a n g ie l s k ie j  p a p ie r n i  w y ­
w o ła ł g ło ś n e  e c h a  w  IzD ie G m in .

I  k to  w ie , czy  w ie lu  cz ło n k ó w  
Iz b y  d o p ie ro  w ó w c z a s  po  r a z  
p ie rw s z y  n ie  zd a ło  so b ie  s p r a n y  
z te g o , że P o ls k a  j e s t  p a ń s tw e m , 
z k tó r e g o  p r o d u k c ją  g o sp o d a rc z ą  
tr z e b a  s ię  lic zy ć . W ie lu  d u m n y ch  
sy n ó w  A lb io n u  z ro z u m ia ło  w ów ­
czas , ze  n a  p o lu  e k s p a n s j i  g o ­
sp o d a rc z e j n a  w ie le  w sp ó ln y c h  
obu  k ra jo m  ry n k ó w  z a g ra n ic z ­
n y c h  le p ie j je s t  p o ro z u m ie ć  się , 
a n iż e li  w a lc z y ć  m im o  s t r a t  d o tk h  
w y ch , z u p o re m  godnym i le p sz e j 
sp ra w y .

Co m ów ią  w  Izbie Gmin?
P o d s e k r e ta r z  s t a n u  do s p ra w  

h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  C o lv ille , 
o d p o w ia d a ją c  o n e g d a j w  Izb ie  
G m in  n a  z a p y ta n ie  w  s p ra w ie  
s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  p o lsk o - 
b ry ty js k ic h ,  o św ia d c z y ł, że  s p r a ­
w o z d a n ia  p o sz c z e g ó ln y c h  d e le g a ­
tów  p rz e m y s łu  b ry ty js k ie g o , k tó ­
rzy  o d w ie d z il i P o ls k ę , z o s ta ły  o- 
b e c n ie  w s z y s tk ie  d o rę c z o n e  de­
p a r ta m e n to w i h a n d lu  z a g ra n ic z ­
n eg o  i s ą  szczeg ó ło w o  ro z w a ż a n e  
w  z w ią z k u  z przy g o to w a n ia m i do 
o f ic ja ln y c h  ro k o w a ń  h a n d lo w y c h .

C o lv ille  w sp o m n ia ł  m . in . o za- 
w a rc .u  k o n t r a k tu  p o m ięd zy  r z ą ­
dem  p o lsk im  a  f i r m ą  W e s tio g -  
h o u se , u p a t r u ją c  w  tern  dow ód  o-

p rz y ję ła  g ło ś n e m i w y ra z a m i z a d o ­
w o le n ia .

„T im e s " o ro ko w a n ia ch  
w ęg low ych

„ T im e s "  p o d a je  n a s tę p u ją c ą  o- 
c e n ę  p o lsk o  b ry ty js k ic h  rozm ow  
w ę g lo w y c h . N a  w s tę p ie  w  d e p e ­
szy  sw eg o  w a rs z a w s k ie g o  k o r e s ­
p o n d e n ta  c h a r a k te ry z u je  w ra ż e ­
n ie , ja k ie  w y w a rło  w  P o ls c e  p r z e r  
w a n ie  ro k o w a ń . O to  co p isze  o d ­
n o ś n ie  g r u n tu  p o ls k ie g o :

—  O d c z a s u  p o w ro tu  d e le g a ­
tó w  p o ls k ie g o  p rz e m y s łu  w ę g lo ­
w eg o  z L o n d y n u , n a s tą p i ł a  s t a ­
n o w c z a  z m ia n a  w  n a s t r o ja c h  p o l­
sk ic h  k ó ł g o s p o d a rc z y c h . P ie r w ­
sze  w ra ż e n ia ,  ja k ie  o d n ie s io n o  w  
W a rs z a w ie , n ie  b y ły  o p ty m is ty c z ­
n e . G dy  n a d s z e d ł k o m u n ik a t, że  
k o n fe r e n c ja  o d ro c z y ła  ju ż  po 
24 -ch  g o d z in a c h , p rz y p u s z c z a n o , 
że w y n ik ły  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i .  
W ra ż e n ia  te  z o s ta ły  je d n a k  z u p e ł 
n ie  ro z w ia n e  po p o w ro c ie  p o l­
sk ic h  d e le g a tó w , k tó rz y  w  d o d a t 
n i sp o só b  w y ra ż a li  s ię  o p r z y ję ­
c iu , ja k ie g o  d o z n a li w  L o n d y n ie .

O c z e k iw a n e  j e s t ,  że p r z e d s ta ­
w ic ie le  b ry ty js k ie g o  p rz e m y s łu  
w ęg lo w eg o  p rz y b ę d ą  do W a rs z a ­
w y z p o c z ą tk ie m  p rz y s z łe g o  m ie ­
s ią c a  i że  ro zm o w y  b ę d ą  k o n ty ­
n u o w a n e  w  ty m  sa m y m  p r z y ja z ­
n y m  n a s t r o ju ,  w  ja k im  z o s ta ły  
ro z p o c z ę te .

D a le j z a m ie sz c z a  „ T im e s" , t e  
s f e ry  o f ic ja ln e  z a p y ty w a n e  o | 
s p r a w ę  ro k o w a ń  w ęg lo w y ch  pod - 

m

u k ła d y  w ę g lo w e  n ie  m a ją  ż a d n e -  m e s "  k o ń czy , że z w ią z a n e  z te m i 
go b e z p o ś re d n ie g o  z w ią z k u  z m a  , ro k o w a n ia m i p r a c e  p rz y g o to w a w  
ją e e m i s ię  ro z p o c z ą ć  ro k o w a n ia -  cze  p o s tę p o w a ć  m a ją  n a p rz ó d  w 
m i o t r a k t a t  h a n d lo w y  p o m ięd zy  i s p o s ó b  z a d a w a ln ia ją c y .

m H U  **■
nadwyżki wywozu nad przywozem w kwietniu

W KILKU WIERSZACH

B ila n s  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
R z p li te j P o ls k ie j  i W . M . G d a ń ­
sk a  w e d łu g  ty m c z a so w y c h  o b li­
c zeń  G łó w n eg o  U rzęd u  S ta ty s ty ­
cznego  p r z e d s ta w ia ł  s ię  w  k w ie t­
n iu  b. r ., j a k  n a s t ę p u je :

P rz y w ó z  208,242 to n , w a r to ś c i  
66,020  ty s .  zł.

W yw óz 1.070,021 to n , w a r to ś c i  
76,224 ty s .  zł.

S a ld o  d o d a tn ie  w  m -cu  k w ie t­
n iu  w y n o s i 10,204 ty s .  zł.

W  p o ró w n a n iu  do m a rc a  b. r . 
z m n ie js z y ł s ię  w yw óz o 11,345 
ty s . zł., a  p rz y w ó z  z m n ie js z y ł s ię
0 6,782 ty s .  zł.

Z w ięk szy ł s ię  w y w ó z n a s tę p u ­
ją c y c h  a r ty k u łó w :  r u r  ż e la z n y c h
1 s ta lo w y c h  o 2,0  m ilj .  z ł , o a li, 
d esek , ła t ,  o p o łó w  o 1,3 m ilj, zł., 
n a s io n  b u ra k ó w  c u k ro w y c h  o 0,9 
m ilj . z ł., ż y ta  o 0,7 m il j .  z ł., p o d ­
k ła d ó w  k o le jo w y c h , s l ip ro w  o 0,7 
m ilj  zł., c u k ru  o 0,3 m ilj .  z ł., s u ­
ro w c a  ż e la z a  o 0,4 m ilj .  zł.

Z m n ie js z y ł s ię  w yw óz n a s tę p u ­
ją c y c h  a r ty k u łó w :  w ę g la  o 3,4 
m ilj . zł., c y n k u  i p y łu  cy n k o w eg o  
o 1,3 m ilj .  z ł., ż e la z a  i s t a l i  o 1,0 
m ilj . zł., ję c z m ie n ia  o 0,9 m ilj .  
zł., p a p ie ró w k i o 0,9 m ilj .  zł., 
k łód, d łu ż y c  o 0,7 m il j .  z ł., beko-

R A B Y  £
I w ię k s z jł  s ię  p rz y w ó z  n a s tę p u -  p rzcsA  n 
y c h  a r ty k u łó w :  ry ż u  o 1,1 Avicm sow icckie

p s z e n ic y  o 0,5 m ilj .  z ł., n aw o zó w  
o 0,5  m ilj .  zł., s k ó r  s u ro w y c h  o 
0,5 m ilj .  zł., g ro c h u  o 0,4 m il j .  z ł., 
n a s io n  k o n ic z y n : .c ze rw o n e j i ,
b ia łe j  o 0,4 m ilj .  z ł,, c h m ie lu , lu - [  
p u l in y  o 0,4 m ilj .  z i., b e n z y n y  o ; 
0,4  m i l j .  zł., s z y n  k o le jo w y c h  o 
0,4 m ilj .  zł.

2 w t r. t łMlBłłlTTrtlT n ocfoTllt- li

ją e y
m ilj .  z ł., g a rb n ik ó w  (b ez  d re w n a  
g a r b a r s k ie g o )  o 0,4 m ilj .  zł

Z m n ie js z y ł s ię  p rzy w ó z  
p u ją c y c h  a r ty k u łó w :  w e łn y  ow ­
cze j o 2,5 m il j .  z ł., ty to n iu  i w y ­
ro b ó w  ty to n io w y c h  o 1,9 m ilj .  zł., 
o rz e c h ó w  o 1,4 m il j .  z ł., ś led z i 
ś w ie ż y c h  i so lo n y c h  o 0,7 m ilj  
z ł., sk ó r  s u ro w y c h  o 0,7 m ilj .  zł., 
n aw o zó w  o 0,5 m i l j .  z ł., t ł u s z ­
czów  i o le jó w  r o ś l in n y c h  i zw ie 
rz ę c y c h  o 0,4 m il j .  z ł., s z m a t o 
0,4 m ilj .  zł.

W  p o ró w n a n iu  z k w ie tn ie m  
1932 r . o n ro ty  h a n d lu  z a g ra n ic z ­
n eg o  w  k w ie tn iu  b . r .  w y k a z u ją  
w z ro s t . P r z e d  ro k ie m  p r z e d s ta ­
w ia ły  s ię  one  n a s t ę p u ją c o :  w>-
w óz 70.516 ty s .  z l., p rz y w ó z  
85,588 ty s . z ł. S a ld o  d o d a tn ie  d la  
P o ls k i w  k w ie tn ia  b . r .  w  p o ró w  -
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szo n e , za  k tó r e  z a p ła c i l i ś m y  1755 
ty s . z l. o ra z  o rz e c h y  w ło sk ie  i l a ­
sk o w e , k tó r y c h  s p ro w a d z il iś m y  za  
500 ty s .  z ło ty c h .

P o z o rn ie  s ą  to  d ro b ia z g i, n i e ­
m n ie j  je d n a k  te  d ro b ia z g i w  s u ­
m ie  tw o rz ą  3 j p ó ł m i l jo n a  za  o- 
k re e  t r z e c h  m ie s ię c y . L ecz  je ś l i  
u d e rz a  n a s ,  to  b y n a jm n ie j  n ie  s u ­
m a , le c z  f a k t ,  że  p rz y w o z im y  to  
w a ry , k tó r y c h  w k r a j u  m am y  
w b ró d  i k tó re  n a w e t  s a m i e k s p o r ­
tu je m y . P rz y p u s z c z a ć  n a le ż y , że 
i  tu ta j  z a s a d a  „d o  u t  d e s "  o d g ry ­
w a  ro lę  w  ty m  s e n s ie ,  źe  p a ń s tw a  
im p o r tu ją c e  czy  to  n a s z  w ę g ie l, 
czy  n a f t ę  i j e j  p ro d u k ty , b ą d ź  te ż  
d rzew o , o d ra z u  w a r u n k u ją  m oż­

n o ść  w w ie z ie n ia  w z a m ia n  do P o l ­
sk i ic h  p ro d u k tó w , całkiem  n a m  
z b ę d n y c h .

C zy  n ie  b y ło b y  w ięc  w sk a z a n e  
p o d d a n ie  r e w iz j i  ty c h  p a r u  r u ­
b ry k  z b ę d n e g o  im p o r tu  p o d  ką 
te m  w id z e n ia  ce lo w o śc i i z a s ta n o  
w ie n ia  s ię  n a d  tem , co  h a rtfz ię ]  
o p ła c a ło b y  s i ę :  czy  d u m p in g o w a - 
n y  e k s p o r t  o b c ią ż o n y  d o d a tk o w o  
k o n ie c z n o ś c ią  p r z y ję c ia  a r ty k u ­
łó w , b ez  k tó r y c h  m ożem y  s ię  
o b e jś ć , c zy  te ż  z a n ie c h a n ie  ek s­
p o r tu  n a  ta k i c h  w a ru n k a c h ,  w z a ­
m ia n  o b n iż a ją c  c e n y  ry n k u  w ew ­
n ę tr z n e g o , w  d ą ż e n iu  do zw ięk szę  
n ia  je g o  c h ło n n o ś c i?

W ies .

nów  o 0,6  m i l j .  z ł., s i a r c z a n u  a - m a n iu  z k w ie tn ie m  u b  i \  w jk a z u -  
m onu  o 0,6 m ilj .  zł., b la c h y  że- 1 je  p o p ra w ę  o 5,276 ty s . zł., czy li 
la z n e j i s ta lo w e j o 0,6  m ilj .  zł., w z ro s ło  p rz e s z ło  d w u k ro tn ie .

Pofrycie marki niemieckiej-5,4 proc.
O g ło sz o n e  w c z o ra j s p r a w o z d a ­

n ie  B a n k u  R zeszy  za  p ie rw s z y  
ty d z ie ń  in a ja  r .  b . w y k a z u je  
z m n ie js z e n ie  s ię  d e p o z y ió w  o 
132,5 m iijo n o w  m k. do 3.839 m ilj .  
m k. o ra z  s k u rc z e n ie  s ię  ob ieg u  o 
123 m ilj . m k . Z a p a sy  p a p ie ró w  
w a r to ś c io w y c h , w c h o d z ą c y c h  w  
's k ła d  p o k ry c ia , w z ro s ły  o 6,6 
rn ilj .  m k . i w y n o sz ą  316.7  m ilj .  
m k . O b ie g  b a n k n o tó w  z m n ie js z y ł 
s ię  o 118,2 m ilj .  m k . do 3 .52J,9  
m ilj .  m k. O b ie g  o d c in k ó w  B a n k u  
R e n to w e g o  s p a d ł  a  4,8 m ili .  m k. 
do 350,9 m ilj .  z a ś  o b ie g  b i­
lo n u  s k u rc z y ł s ię  o 28,2  m ilj .  m k. 
do J,450  m ilj .  m k . Z a p a sy  
śro d k ó w  p o k ry c ia  s p a d ły  o 20,3

m ilj m k . i w y n o sz ą  191 m ilj . m k., 
p rz y e z e m  z a p a s  z ło ta  sk u rc z y ł 
s ię  o 21,4 m il j .  do 183.6 m ilj . m k., 
z a ś  z a p a s  d ew iz  w z ró s ł  o C.6 
m ilj .  m k . do 7,4 m ilj .  m k . (Z  p o ­
c z ą tk ie m  m a ja  ub . r .  z a p a s y  z ło ta  
w y n o s iły  400,8  m il j .  m k .) . S to p a  
p o k ry c ia  w y n o s iła  w  d n . 7 m a ja  
r .  b . 5,4 p ro c . w o b ec  5 8 p ro c  n a  
u lt im o  k w ie tn ia  b . r ., o s ią g a ją c  
le m sa m e m  re k o rd o w e  m W m u m . 
W e d łu g  k o m u p ik a tu  u rz ę d o w e g o  
d a ls z a  z n iż k a  p o k ry c ia  w y n ik a  z 
n o rm a ln e g o  z a p o tr z e b o w a n ia  go­
s p o d a r s tw a .  N a  o b s łu g ę  p o ż y c z k i 
D a v e s a  zu ż y to  k i lk a  m iljo n ó w  w  
z ło c ie . R ó w n ie ż  m a łą  su m ę  p r z e ­
k a z a n o  do k a sy  k o n w e r s y jn e i .

U S T A W Y  G O S P O D A R C Z E
O sta tn i num er D ziennika U staw  

R P . N r. 38 z dn. 9 m a ja  b. r. 
p rzynosi u staw ę gospodarczą w sp ra ­
wie zm iany dotychczasow ej ustaw y
0 spółdzieln iach. P ozatem  zaw iera  
n astępu jące  rozporządzen ia  m in i­
s tró w : K om unikacji z dn. 30 m ar­
ca b. r., w ydane w porozum ieniu  z 
M in istram i S pr. W ew nętrznych  i 
S pr. W ojskow ych w spraw ie pa ten  
tow  statkow y ch, S k a rb u  z dn. 21 
kw ietn ia  b. r. w spraw ie znaczków 
stem plow ych, oraz R oln ictw a i R e­
form  R olnych z dn. 26 kw ietn ia  b.r. 
w ydane w- porozum ieniu  z M ini­
s trem  S k arb u  i M in istrem  K om uni­
k ac ji w- sp raw ie  zm iany rozporzą­
dzen ia  M in is tra  R oln ictw a z dn. 23 
m arca J 938 r . o ta ry f ie  op ła t za  
badan ie  zw ierząt, przyw ożonych i 
przew ożonych z zagran icy .

R A B Y  S O W IE C K IE
wać do Po lsk i, bo- 

p rzedstaw icielstw o 
handlow e w Polsce w strzym ało  cał­
kowicie z bież. m iesiącem  im p o rt 

n a s tę -  i ryb  z ZSRR. P rzy czy n ą  w strzym a­
nia przyw ozu ry b  je s t w yczerpanie 
kontyngentów , w yznaczonych przez  
M in isterstw o P rzem y słu  i  H and lu  
na okres r. b. P rzedstaw icie lstw o  
zabiega o p rzyznan ie  now ych kon­
tyngentów .
P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  Z W Y Ż K U JĄ
n a  giełdzie now ojorskiej, gdzie k u rs  
po lskiej 7-proc. Pożyczki S ta_ iliza - 
c-yjncj w ykazał znów dalszy  re k o r­
dowy w zrost. O statn io , najw yższy 
k u rs  Pożyczka S tab ilizacy jna  osiąg­
nęła  w dn  4 b. m. w w ysokości 1 0 1
1 ćw ierć (w p ro cen tach  nom inału). 
W  dn. 7 b. m. ku rs  ten  podniósł się 
do 109 i pół, a  w dn. S b. m. osiąg­
nął U l  i ćwierć.

Również inne  pożyczki polskie u a  
giełdzie now ojorsk iej zw yżkow ały 
(w  naw iasach  ku rs  poprzedni) : 8
proc. dillonow ska 86  i pó ł (8  : i  p ó ł) , 
G-proc. do larow a 78 (76 i siedem  
ósm ych), 7-proc. śląska  68  (67 i 
pó ł).
W ZRO ST E K S P O R T U  ODZIEŻY 

D ano S y n d y k a tu  E k sp o rtu  O dzie­
ży w Łodzi s tw ierd za ją , że ek spo rt 
odzieży, ko n fek c ji i b ie lizny  w 
kw ietn iu  b. r. w yniósł ogóPrn —  
101.450,50 kg., w artośc i 635.000 zł. 
N a pierw szem  m iejscu  pod  wzglądem, 
eksportow anych  tow arów  s to i An 
g lja , n a  drugiem  —  B oliw ja, m ia 
pow icie do A n g lji w ywieziono tow a­
rów  za 350.000 zł., a do B o liw ji za 
106.000 zł.

W  -po rów nan iu  z m arcem  b. r. 
eksport odzieży', k o n fekc ji i b ieliz­
ny  w zrósł w k w ie tn iu  o 40.000 zł.

instytut Wiedzy Kj ilecMej
K o m is ja  d la  s p ra w  w y k s z ta łc e ­

n ia  zaw o d o w eg o  p rz y  M in is te r ­
s tw ie  O św ie c e n ia  P u b lic z n e g o , 
r o z p a t r u j e  p r o je k t  z a ło ż e n ia  n o ­
w e j in s ty tu c j i  n a u k o w e j:  I n s ty ­
tu tu  W ied zy  K u p ie c k ie j . I n s ty tu t  
te n  b e d z ie  m ia ł n a  c e lu  k ie ro w a ­
n ie  K sz ta łc e n ie m  n a u c z y c ie l

szk ó ł h a n d lo w y c h , g ro m a d z e n ie  
m a te r j a łu  w  s p r a w ie  o r g a n iz a c j i  
i w a ru n k ó w  h a n d lu  d la  p o trz e b  
sz k ó ł h an d lo w y Tch, w y d a w a n ie ' od . 
p o w ie d n ie h  p o d rę c z n ik ó w , u r z ą ­
d z a n ie  a k c ji  o d czy tó w  o h a n d lu  i 
t .  p .

I r e n  P a n n e n i t o ^ a  9b )

W i ę z y
P o w  i e ś  ć

N a  u lic y  K a ro la  L u d w ik a  (d z is ie js z e j  I  g jo n ó w ) 
n ie p o k ó j b y ł w ięk szy , n iż  n a  A k a d e m ic k ie j. K u le  św i- 
s t a ły  c o ra z  g ę ś c ie j .  K ry s ia  s k r ę c i ła  n a  o p e rn ik a . 
W  g ó rn e j  c z ę śc i t e j  u lic y  z a trz y m a ł j ą  p a t r o lu ją c y  ż o ł­
n ie r z  u k ra iń s k i .

—  K u d a ?
O d p o w ie d z ia ła , ż e * id z ie  n a  u lic ę  29-go L is  o p a d a  

i  w y m ie n iła  n u m e r  do m u . R e z u l t a t  by ł f a ta ln y .
—  N e  w iln o !
N a p ró ź n o  m u  tłu m a c z y ła , że c h c e  s ię  d o s ta ć  do m a t ­

k i .  U p a r ty  U k ra in ie c  f le g m a ty c z n ie  k ie ro w a ł k u  n ie j 
o s t rz e g a w c z y m  g ro źn y m  g e s te m  lu f ę  k a r a b in u .  K ry s ia  
p a t r z y ła  n a  tę  ra c z e j  s y m p a ty c z n ą  tw a rz  c h ło p a  sło ­
w ia ń s k ie g o  z długiem ?' d o b ro d u s z n e m i w ą s a m i. W. ś r e d ­
n im  w ie k u , w y g lą d a ł  n a  s ta te c z n e g o  o ra c z a , „ o jc a  d z ie ­
c io m " , k tó re m u  po  t r u d a c h  w o jn y  ś w ia to w e j , n a le ż a łb y  
s i ę  ju ż  sp o k ó j w e w si ro d z in n e j.  Z a m ia s t  te g o  k a z a n o  
m u  w o jo w a ć  d a le j  w e L w o w ie  Z a d a n ie m  je g o  w  te j  
c h w ili  b y ło  n ie  d o p u śc ić  K ry s i  do m a tk i.. .  J a k  do n ieg o  
m ó w ić ?  j a k  t r a f i ć  do je g o  ro z u m u  i s u m ie n ia ?  M ia ło ­
b y  s ię  o c h o tę  w z ią ć  go za  r a m io n a , w s tr z ą s n ą ć  m o cn o  
i p o w ie d z ie ć , ta k  po lw ow slcu : T a ż e  c z o ło w y k u ! t a  szczo  
w y ?  ta ż  to  s e n s u  n ie m a !  P o co  to  w sz y s tk o ?  N ie  m oże­
m y  to  p o  d o b ro c i ży ć  ra z e m , ja k  ż y liśm y  p rz e z  ty le  w ie  
k o n , i j a k  ż y ć  m u s im y  d a le j ,  sk o ro  n ik t  z n a s  po d o b re j 
w o li s t ą d  n ie  u s tą p i  i u s tą p ić  n ie  m o że?

C a ły  te n  m o n o lo g  w y g ło sz o n y  b y ł o c z y w iśc ie  w m y ś li 
i  j u ż  w  o d w ro c ie . —  C iek aw e , —  m y ś la ła  id ą c  sp o w ro ­
te m  w d ó l u l ic y  K o p e rn ik a  —  o ile  to  lu d z io m  ła tw ie j  
j e s t  m ó w ić  i  r o b ić  g łu p s tw a ,  n iż  rz e c z y  m ą d re  i s łu s z n e .

S p ró b o w a ła  sk o le i p r z e jś ć  u l ic ą  S y k s tu s k ą . A le  i ta m , 
ju ż  w  p o b liż u  L e o n a  S a p ie h y , z o s ta ła  z a tr z y m a n a , p o ­
w tó rz y ła  s ię  t a  s a m a  w y m ia n a  z d a ń  z  ty m  sam y m  
sk u tk ie m .

A ie d n a k  w id z ia ła  s a m a , że in n e  o so b y  p rz e p u s z c z a ­
no . K a p ry s ?  C zy m oże  co ś  w  je j  z a c h o w a n iu  s ię  w z b u ­
d z a ło  p o d e jr z e n ie ?  N ie  ro z s trz y g n ą w s z y  te j  k w e s t j i ,  
m u s ia ła ,  b ą d ź  co b ą d ź , w ra c a ć  do do m u . U d a ło  je j  s ię  
p o je c h a ć  t r a m w a je m . W  ty m  d n iu  je s z c z e  z rz a d k a  k u r ­
so w a ły .

*
* *

W  s k rz y n c e  u s ie b ie  z n a la z ła  k a r tk ę  od L ip o w sk ieg o , 
k tó r y  tu  ju ż  b y ł, z a p o w ia d a ł , że je s z c z e  w p a d n ie , i p r o ­
s i ł .  żeb y  z a c z e k a ła .

P r z j  m u so w a  b e z c z y n n o ść  w y d a w a ła  s ię  te r a z  szeze- 
g o lm e  d o k u c z liw a . M e c h a n ic z n ie  p o s k ła d a ła  p a p ie r y  
*=woje, k s ią ż k i, u b r a n ia .  J a k i ś  in s ty n k t  k a z a ł je. być  
w  p o g o to w iu .

K o ń c z y ła  o b ia d , g d y  w p a d ł L ip o w sk i. B y ł w z ru sz o n y  
a le  i p ro m ie n n y . | j

W ięc  ju ż  s ię  b ije m y . J u ż  s a  z o rg a n iz o w a n e  p u n k ty  
o p o r u !

—  J a k to ?  G d z ie?
—  S łow o  a b s o lu tn e j  d y s k r e c j i?  M ó w iąc , d a ję  dow ód  

n a jw y ż sz e g o  z a u fa n ia .
O d p o w ie d z ia ła  oczym a , w  k tó r y c h  c z y ta ł  b ła g a n ie  

i so le n n e  z a p e w n ie n ie .
—  W  szk o le  S ie n k ie w ic z a  je d e n , w  D om u  T e c h n ik ó w  

d ru g i .  M ie li ra z e m  k i lk a d z ie s ią t  s z tu k  b ro n i , p rz e w a ż ­
n ie  s t a r y c h  W e rn d li  do n ic z e g o . I  z tem , w ięc  p ra w ie  
z g o łem i rę k a m i c h ło p c y  n a s i , d z iś  n a d  r a n e m  ra z  
i w  p o łu d n ie  d ru g i r a z  w  s a m o rz u tn y c h  w y p a d a c h  zd o ­
b y li n a  U k ra iń c a c h  p ie rw s z e  z a p a s y  b ro n i  i a m u n ic j i .  
P ie rw s z e  p o ty c z k i w y g ra n e !  I  ju ż  m a ją  s ię  czem  b ić . 
N ie  dużo  te g o , a le  ju ż  j e s t  —  n a  p o c z ą te k .

K ró tk ie m i z d a n ia m i o p o w ie d z ia ł, że w c z o ra j w  n o c y  
n a  z e b ra n iu  o f ic e rsk ie m  d o k o n a ło  s ię  z je d n o c z e n ie  
w s z y s tk ic h  r e p r e z e n to w a n y c h  w e  L w o w ie  fo r m a c y j  w o j­

sk o w y c h  p o ls k ic h . K o m e n d a n te m  w y b ra n o  k a p i ta n a  C ze­
s ła w a  M ą c z y ń sk ie g o  z t .  zw . P o ls k ic h  K a d r  W o jsk o w y c h , 
o r g a n iz a c j i  tw o rz o n e j w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  t a jn ie  
w  s z e re g a c h  a rm ji  a u s t r j a c k ie j .  J e g o  z a s tę p c ą  i s z e fe m  
s z ta b u  z o s ta ł  w y z n a c z o n y  d z is ia j  p o ru c z n ik  N ils k i-Ł a -  
p iń s k i z P . O. W  N a s tą p i ło  ju ż  ta k ż e  z je d n o c z e n ie  p o ­
l i ty c z n e  i p rz e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  s t r o n n ic tw  s tw o ­
rz y l i  je d e n  P o ls k i K o m ite t  N a ro d o w y . O b ra d u ją c y  w ła ­
ś n ie  w e  L w o w ie  z ja z d  m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j  p r z e r w a ł  
p o s ie d z e n ie , g d y ż  w ię k sz o ść  w s tę p u je  d z iś  je s z c z e  
w sz e re g i o b ro ń c ó w . •

—  A u s t r j a  n a s  z d ra d z i ła  i ty m  z a m a c h e m , p rz y g o to ­
w a n y m  n a  sp ó łk ę  z U k ra iń c a m i, t r z e b a  p rz y z n a ć , z a sk o ­
czy ła  n a s .  A le  m y  ju ż  s ię  z łą c z y liś m y , ju ż  w a lczy m y .

M ów ił to , c h o d z ą c  po  p o k o ju . R a p te m  s t a n ą ł  i u d e ­
rz y ł s ię  rę k ą  w  czoło

—  A le ... N ie  p o w ie d z ia łe m  d o tą d , z czem  p rz y s z e ­
d łem . J e s t  w ia d o m o ś ć  od m a tk i p a n i .  D o ręczo n o  m i 
z p ro ś b ą  z a k o m u n ik o w a n ia :  o b a j b ra c ia  p a n i  w e sz li 
w  s k ła d  z a ło g i S ie n k ie w ic z a . M ło d szy , ja k o  s k a u t ,  do 
po m o cy . M a tk a  p ro s i ,  żeb y  p a n ią  ta m  ja k n a js z y b c ie j  
p rz e p ro w a d z ić .

—  A no  w ła ś n ie . . .
O p o w ie d z ia ła  m u o d a re m n y c h  u s i ło w a n ia c h  sw o ic h  

p rz e d o s ta n ia  s ię  do ro d z in y .
—  P a n i  z ro b iła  je d e n  b łą d . N ie  t r z e b a  b y ło  w s k a ­

z y w ać  t a k  d o k ła d n ie  m ie s z k a n ia  c io tk i. T o  j e s t  p rz e c ie  
b lisk o  sz k o ły  S ie n k ie w ic z a . I  w  te j  o k o lic y  o te j  s a m e j 
p o rz e  to c z y ła  się  p o ty c z k a , o k tó r e j  w ła ś n ie  w sp o m in a ­
łem . U k ra iń s k ie  p a t r o le  z o s ta ły  p e w n ie  z a a la rm o w a n e . 
G dyby n ie  to ... p r z e jś ć  d z is ia j ,  k ie d y  f r o n t  n ie  j e s t  je s z ­
cze  u s ta lo n y ', n ie  j e s t  n a o g ó ł ta k  t r u d n o ,  k o b ie c ie  z w ła ­
szcza . O rg a n iz u je m y  w ła ś n ie  s łu ż b ę  k u r j e r s k ą ,  g łó w n ie  
ze s k a u tó w  i k o b ie t...

U rw a ł, a le  ju ż  b y ło  zap ó źn o ... K ry s i  b ły s n ę ły  oczy, 
i z ło ż y ła  b ła g a ln ie  rę c e ,

j(C. d. tj.

Aresłtowame urzędnika
B anku P o lsk iego

Z n a k a z u  w ia d z  p r o k u r a to r ­
sk ic h  o sa d z o n y  z o s ta ł  w  w ię z ie ­
n iu  n a  „ P a w ia k u "  u rz ę d n ik  B a n ­
ku P o ls k ie g o , S zen k . S z e n k  b y ł 
u rz ę d n ik ie m  w y d z ia łu  d ep o zy tó w  
w  o d d z ia le  g łó w n y m  B an k u  P o l­
sk ieg o . A re s z to w a n ie  p o z o s ta je  
w  zw ią z k u  z w y k ry c ie m  d e f r a u -  
d a e y j p o p e łn io n y c h  p rz e z  n ie g o  
w  cza s ie  p e łn ie n ia  o b o w iązk ó w  
u rzęd o w y ch - O s k a rż o n y  on  j e s t  
o p rz y w ła s z c z e n ie  d e p o z y tu  b a n ­
kow ego . D y re k c ja  B a n k u  P o ls k ie ­
go  w y d a li ła  u rz ę d n ik a  m a lw e r ­
s a n t a  ze s łu żb y .

G IEŁD A  ZBOŻOWA 
Ceny za 100 kg. franco  W arszaw a. 

Żyto jedno lite  12.00— 12.50; pszenica 
jedno lita  17.00— 17.50; pszenica zbie­
ra n a  16.50— 17.00; owies jednolity'
12.00— 12.o0 ; ow ies zb ierany  11.00— 
11.50; jęczm ień kaszany  13.25 -  
13.75; g roch  polny z w erk. 20.00—  
22.00; groch W ik to r j a  z w ork. 32.00 
— 35.00; w yka 12.50—13.00; peluszka
12.00 — 12.50; se radela  podw ójnie 
czyszczona 8.00— 9.00; łubin n iebie­
ski 6.25— 6.75; łubin  żółty  8.00—  
8.50; rzepak  zimowy z w ork. bez 
obr. 46.00— 49.00; rzep ik  zim owy z 
w orkiem  bez obr. 49.00— 51.00; rze­
pik  letni bez obr. 49.00— 51.00; sie 
mię ln iane basis 90 prcc. bez obr 
47— 50; koniczyna czerw , surow a bez 
g rubej kan iank i 110.00— 150.00; ko­
niczyna czerw ona bez kan iank i o 
czysti 97 proc. 180.00—2u0.u0; koni­
czyna b ia ła  surow a 60.00— 70.00; ko 
niczyma b ia ła  bez kan ianki o czyst. 
97 roc. 80.00— 100.00, ziem niaki ja ­
dalne 3.00— 3.50; m ak niebieski z 
work. 37.00—42.00; m ąka  pszenna 
ga t. I  45 proc. luksusow a 29.00—■ 
33.00; ga t. I  65 p ro -. 25.00— 29.00; 
ga t. I I  20 proc. po luksusow ej 20.00 
— 25.00; ga t. I I I  poślednia 16.00- 
19.00; m ąka ży tn ia  I g a t. 0 do 55 
proc. 20- 21.00; I ga t. 0 do 65 proc.
19.00—20.00; I I  g a t. 14.50— 16.50; 
razow a 15.50— 16.50; pośledn ia  12.00 
— 13.00; o tręby pszenne szale z p rze­
m iału standa t. 11.00— 11.50; otręby 
pszenne s _ednie z p rzem iału  stan  
dartow ego 10.50— 11.00; o tręby  ży t­
nie z p rzem iału  standartow ego  9.0O- 
— 9.50; kuchy ln iane 17.50— 18 00 ; 
kuchy rzepakow e 12.00— 12.50; kuchy 
słonecznikowe 42-44 proc 12 50__
13.001 '
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Czarno na biatem i odwrotnie
Odczyt T. Cieśiewskiego o sztuce graficznej

D o w c z o ra js z e g o  o d czy tu  T a ­
d e u sz a  C ie ś ie w sk ie g o  (s y n a )  w  
sa li Z a c h ę ty  m o żn a  z a s to so w a ć  
a n e g d o tk ę , ja k ą  p o n u ro  C ieś lew - 
sk i ro z p o c z ą ł s w o ją  p re le k c ję .

P rz e d  o śm iu  la ty  w  m a ły m  p o ­
k o ik u  „ Z a c h ę ty 1*, w  ro g u , n a d  
sc h o d k a m i —  k to  b y w a ł w  ,,Z a- 
c h ę c ie “ , te n  ju ż  w ie , o k tó re j  s a l ­
ce m o w a  —  u m ie sz c z o n o  s k ro m ­
n ą  w y s ta w ę  g ra f ic z n ą .  C ie s ie ls k i  
c ie k a w y  b y ł, ile  te ż  o sób  w c ią g u  
d n ia  o b e jrz y  w y s ta w io n e  ta m  
d rz e w o ry ty , a k w a fo r ty , a k w a n - 
t i n ty ,  m e z z o tin ty , l i to g r a f je . . .  P o  
p ię c iu  g o d z in a c h  p iln e g o  w a r to  
w a n ia  z ja w il i s ię  p ie rw s i  g o śc ie , 
t y  p ro s to k ą c ie  d rz w i s t a n ę ła  j a ­
k a ś  p a r a .  W y so k a , k a n c ia s ta  sy l-

z a s a d z ie  ro z ró ż n ia  t r z y  g ru p y  
te c h n ik i :  te c h n ik ę  d rz e w o ry tn i­
czą , m e ta lo w ą  i k a m ie n n ą .

T e c h n ik a  p ra c y  w  d rz e w ie , t. 
zw . d rz e w o ry tu , p o le g a  n a  tem , 
że  ry lc e m  r y je  s ię  w  d rz e w ie  
b ru z d y , w y c in a  s ię  d rz e w o  —  p o ­
tem , g d y  p ły tę  d re w n ia n a  p o k ry ­
je m y  f a r b ą ,  m ie js c a  w y c ię te  o d ­
b i j ą  s ię  ja k o  b ia łe .  Co w ię c  g r a ­
f ik  ch ce  z o s ta w ić  ja k o  k o n tu r ,  
ja k o  k re s ę  czy  p la m ę  c z a r n ą  n a  
o d b itc e , te g o  n ie  w o ln o  m u  tk n ą ć  
ry lc e m . J e s t  to  ja k b y  o d w ró c e n ie  
ry s u n k u ,  D oda jm y, że z a le ż n ie  
od  m a te r j a łu  ró ż n y  j e s t  sp o só b  
c ię c ia . P ły tę  tw a r d ą  tn ie m y  w po- 
p rz e k  s ło jó w , p ły tę  z m iękk :'ego  
d rz e w a  w d łu ż  s ło jó w . S ą  te ż  ró ż n e

w e tk a  m ęzc zy zn y  i d e l ik tn a  d ro b - ro d z a je  ry lc ó w , co p o zw a la  wy- 
n a  s y lw e tk a  k o b ie c a . O bie s y w e t - 1tw a r z a ^ b o g a tą  sk a lę  e fe k tó w , 
k i w e tk n ę ły  g ło w y  do ś r o d k a . ! w y s ta r c z y  c h o c b y  p r: p o m n ie ć  
P rz e b i . iy  o c z a m i po  s a l i  i  t o w a - j« n a n y  n a w e t  i la ik o m  g rz e b ie n .a -
rz y s z k a  e le g a n c k ie g o  p a n a  p o w ie ' s ty  ry le c  te c h n ik i  S k o c z y la sa . _
d z ia ła  - e ,  ch o d źm y , tu  n ic  n ie - !  W  tec* n ' C6. me,ta I o * 'ej

zn o w  p o d o b n ie , j a k  w  ry s u n k u .
m n  J  U ; • ł  u r  1 • • 'C o  z o s ta n ie  w y ry te -  to  s ię  o d b ijeP o d o b n ie  i te r a z .  W  s a l i  p ie r w - .  . J , . „ , . . ., , , _ . . .  n a  p a p ie r z e , g d v z  w  z a g łę b ie n ie ,
sz e j j e s t  o d czy t. C zy ju z  s ie  z a - .  , „„ , , . ,  • ,  ,. _T. . J. „  • > w  k re s ę  w  m e ta lu  w e jd z ie  f a r b a ,
c z ą ł. N ie , n ie  z a c z ą ł s ię . N a  s a l i  |
s z a r o ,  p ó łm ro k . C h o d źm y , t u  
p r z e c ie ż  n ik o g o  n ie m a !  O- p r z e ­
p ra s z a m , j e s t  p a r u  m iło śn ik ó w  j
g r a f ik i ,  s ą  k o le d z y  i k o le ż a n k i >
C ie ś ie w s k ie g o , j e s t  n a jo l iż s z a  r o - . 
d ż in a . T o te ż  o d c z y t z m ie n ia  c h a ­
r a k t e r .  J ą d r e m  je g o  s t a je  s ię  
p rz e c h a d z k a  p o  s a la c h  w y s ta w y 7 i

S am e j te c h n ik i  m e ta lo w e j s ą  ró ż ­
n e  ro d z a je . M ie d z io ry t r y ty  r y l ­
cem  n a z y w a  s ię  sz ty c h e m , ry ty  
ig łą  —  „ s u c h ą  ig łą “ . „Suchą** w 
o d ró ż n ie n iu  od in n e j te c h n ik i  
„ m o k re j ig ły “ . „M o k ra  ig ła “ , z w a ­
n a  p o p u la r n ie  a k w a fo r tą ,  j e s t  
te c h n ik ą  p o le g a ją c ą  n a  te m , że  
p ły ta  m e ta lo w a  z o s ta je  n a jp ie rw  
p o k ry ta  c ie n k ą  w a r s tw ą  w o sk u , 
n a  k tó r e j  g r a f ik  k re ś li  ry s u n e k  
ig łą , a  d o p ie ro  p o te m  n a s tę p u ją  
s p e c ja ln e ,  k i lk a k ro tn e  p ro c e s y  
t r a w ie n ia  p rz e z  k w a s . M ia n o w i­
c ie , p rz y  z a n u rz e n iu  p ły ty  w  k w a ­
s ie , w o sk  c h ro n i je j  p o w ie rz c h n ię  
i k w a s  zże ra  m e ta l  ty lk o  w  ty c h  
m ie js c a c h , g d z ie  w o sk  j e s t  z d r a ­
p a n y  ig łą . P o te m  p r z y  o d b ija n iu  
f a r b a  w ch o d z i w  m ie js c e  w y t r a ­
w io n e  i z d r a p a n ie  o d c is k a  s ię  
c z a rn o  n a  p a p ie r z e . D a le j zn a m y  
ta k ie  o d m ia n y , ja k  a k w a t in ta  i 
m e z z o tin ta .  A k w a t in ta  j e s t  te c h ­
n ik ą  d o sy ć  s k o m p lik o w a n ą , m ez ­
z o t in ta  z a ś  —  to  p ły ta  m e ta lo w a  
c h ro p a w a , s z o r s tk a , w y g ła d z a n a  
p rz y  p ra c y  a r t y s t j  c zn e j p rz e z  
g r a f ik a :  w y g ła d z o n a  p o w ie rz c h ­

n ia  o d b ije  s ię  ja k o  p la m a  c z a rn a , 
a  p o w ie rz c h n ia  s z o r s tk a , ja k o  s z a ­
re  t ło .

T e c h n ik a  k a m ie n n a ,  to  t .  zw . 
p o p u la r n ie  l i to g r a f j a .  N a  p ły c ie  
k a m ie n n e j w7y k o n y w a  s ię  ry s u n e k  
t ł u s t ą  k re d k ą , tu s z e m , p ió rk ie m  
i t .  p ., t a k ,  że  p ó ź n ie j , g d y  p ły ta  
p o d d a n a  j e s t  u -a w ie n iu , m L js c a  
p o k ry te  k r e d k ą  lu b  a t r a m e n te m  
l i to g r a f ic z n y m  p o z o s ta ją  n ie n a ­
ru s z o n e  p rz e z  k w a s , a  w ię c  s ą  
w y p u k łe  i o d b i j a ją  s ię  n a  p a p ie ­
rze.

P o  ty c h  w s z y s tk ic h  w y ja ś n ie -  
n ia c n  C ie ś le w sk i p o k a z y w a ł n a  
w y s ta w ie  p rz y k ła d y  ró ż n y c h  te c h ­
n ik . P ro s i ł— p ro s i ł  n ie o b e c n ą  p u ­
b lic z n o ś ć — ab y , g d y  p rz y jd z ie  n a  
w y s ta w ę  g r a f ic z n ą  o r je n to w a la  
s ię , że n ie  w sz y s tk o  j e s t  j e d n o  i 
to  sam o  i żeby , c h o ćb y  n ie  p a m ię ­
ta j ą c  n a z w , z d a w a ła  so b ie  s p r a ­
w ę z o d rę b n o ś c i te c h n ik  g r a f ic z ­
n y ch  i z e fe k tó w  g r a f ik i .

N a  te m  zak o ń c z o n o  z e b ra n ie  i 
n ie lic z n i, n iezw 7y k li g o śc ie  w ie ­
c z o rn e j „Zachęty** to n ą c e j w  m ro ­
k a c h , ro z e s z li  s ię , ja k  sp isk o w c y .

Strajż personelu technicznego
w teakrach m iejsliirh

W io s e n n y  k ry z y s  w  
o g lą d a n ie  g r a f ik i .  C ie ś le w s k i w y - 1 ro z s z e rz a  s ię . W  d n iu
s tę p u je  w  ro l i  k o m e n ta to r a  i k r y ­
ty k a .  |

P r z e d te m  o p o w ie d z ia ł  k ró tk o  o 
ro d z a ja c h  te c h n ik i  g r a f ic z n e j .  
K to  b ę d z ie  z w ie d z a ł o b e c n ą  w y ­
s ta w ę  „Zachęty**, te m u  p rz y d a d z ą  
s i ę  te  in f o r m a c je .  N a u c z y  s ię  le ­
p ie j ,  w ła ś c iw ie j  p a t r z e ć  n a  g r a ­
f ik ę .

Z a c z n ijm y  od ab c  w ie d z y  o g r a  
f ic e .  W ogó le  p o co  j e s t  g r a f ik a ?  
P r z e c ie ż  m o ż n a b y  to  n a m a lo w a ć . 
O w szem , m o ż n a b y , a le  obok  m a ­
la r s tw a  i s tn i e je  w ła ś n ie  ta k a  
s z tu k a  u d rę b n a , k tó r a  o p e ru je  w  
z a s a d z ie  ty lk o  c z e rn ią  i D ielą. A  
czy ż  n ie  le p ie j  to  n a ry s o w a ć  o- 
łó w k iem , p ió rk ie m , w ę g le m ?  O- 
w szem , m o ż n a  n a ry s o w a ć , le c z  to  
j u ż  b ę d z ie  co in n e g o . G ra f ik a  z a ś  
j e s t  g ra f iK ą  i k o n ie c . T o zn aczy , 
że  d a je  o d rę b n e , s w o is te  e fe k ty , 
że  d a je  ta k ie  w r a ż e n ia  e s te ty c z ­
n e , j a k i c h  n ie  d a  m a la rs tw o , a n i  
r y s u n e k .  B o o to  c z e rń  w o d b itc e  
g r a f ic z n e j  j e s t  in n a ,  n iż  w  r y s u n ­
k u . S k o ro  p a t r z y m y  n a  g ra f ik ę ,  
s z u k a jm y  w  n ie j  w ła ś n ie  ty c h  J 
rz e c z y , k tó r y c h  n ie  p o t r a f i  d a ć  
n a m  in n a  s z tu k a . S z u k a jm y  z a le t  
f a k t u r y  g r a f ic z n e j ,  ro z s m a k u jm y  
s ię  w  ró ż n ic a c h , ja k ie  p o w s ta ją  
p rz e z  u ż y c ie  ró ż n e g o  n a rz ę d z ia ,  j 

A  co to  j e s t  f a k t u r a ?  C zy to  b ę - 
c z ie  o b ra z , czy  g r a f ik a ,  k s z ta ł t ,  
w a lo r ,  k o m p o z y c ja , te m a t ,  s ą  to  
e le m e n ty , k tó r e  je d n a k o w o  w y ­
s t ę p u ją  i t u  i tu .  R ó ż n ic a  p o le g a  
n a  o d m ia n a c h  f a k tu r y .  S p e c y ­
f ic z n e  w a r to ś c i  g r a f ik i  to  w ła ś ­
n ie  e f e k ty  f a k tu ro w e , czy li e fe k ­
t y  u ż y te g o  n a rz ę d z ia .  N p . g ła d k a  
i s z o r s tk a  p o w ie rz c h n ia  b ę d ą  w y ­
g lą d a ć  in a c z e j ,  c h o ć  z a m a lu je m y  
je  ty m  sa m y m  k o lo rem . O to  w ła ś ­
n ie  e f e k t  f a k tu r y .  A lb o  ta k i  p rz y ­
k ła d :  Z a k re s k u jm y  k w a d r a t  k r e ­
sk a m i ro b io n e m i w ę g le m , n n y  —  
k re s k a m i f a r b y .  I  znów  j e s t  ró ż ­
n ic a , n ib y  to  sam o , a  w y g lą d a  n ie  
t a k  sam o . O to  e f e k t  f a k tu r y .

C z e rń  g r a f ik i ,  f a r b a  w tło c z o n a  
w p a p ie r ,  w y g lą d a  in a c z e j,  n iż  
m a la r s k a  f a r b a  n a ło ż o n a  n a  p łó t ­
no . I  z n ó w  w  z a k re s ie  s a m e j g r a ­
f ik i s ą  ró ż n e  o d c ie n ie  e fe k tó w , 
ró ż n e  te c h n ik i .  W eźm y  ta k i  p rz y ­
k ła d :  z ro b io n o  d w ie  su k n ie  te g o
sa m e g o  k ro ju  i b a rw y , a le  je d n ą  

.w e łn ia n ą ,  d r u g ą  je d w a b n ą . J e s t  
w  ic h  ró ż n ic y  co ś w ła ś n ie ,  ja k  
ró ż n ic a  f a k tu ry ,  te c h n ik i .  I  p o ­
w ied zm y , że  je d n a k  je d w a b  w y ­
g lą d a  ła d n ie j ,  
c ie  s u k n i le p ie j s ą  w y z y sk a n e  z a ­
le ty  je d w a b iu ,  n iż  w e łn y .

S p ró b u jm y  p rz y  g r a f ic e  o k re ­
ś la ć , w  ja k ie j  te c h n ic e  z ro b io n a  
j e s t  o d b itk a  i w  ja k im  s to p n iu  
w y d o b y ła  e fe k ty , w ła ś c iw e  te j  
te c h n ic e . N ie  id z ie  o te m a t .  Z w ia ­
s to w a n ie  m oże  b y ć  te m a te m  o b r a ­
zu , r y s u r k u ,  g r a f ik i .  N ie  patrz-

t e a t r a c h  
w c z o ra j ­

szy m  n ie  o d b y ły  -się  p r z e d s ta w ie ­
n ia  w  t e a t r a c h :  N a ro d o w jm  i N o 
w y m  P u b lic z n o ś c i ,  k tó r a  k u p iła  
b i l e ty  zw ró co n o  p ie n ią d z e .

P rz y c z y n ą  u n ie r u c h o m ie n ia  
ty c h  d w ó ch  sc e n  j e s t  s t r a j k  p e r ­
so n e lu  te c łfh ic z n e g o . M ia n o w ic ie  
z rz s z e n ie  a k to ró w , k tó re  p ro w a ­
d z i o b e c n ie  b . t e a t r y  m ie js k ie  
o b ją w sz y  rz ą d y , p o s ta n o w iło  obn i 
ży ć  p e n s je  zespo łow  i aK to rsk ie m u  
o 30 p ro c e n t ,  z a ś  p e rs o n e lo w i te c h  
n ic z n e m u  o 20 p ro c e n t .  M e c h a n i­
cy  w y s u n ę li  p rz e c iw k o  te m u  a r ­
g u m e n t .  ze  j u ż  n ie d a w n o  d y r . 
K rz y w o sz e w sk i o b n iż y ł im  p e n s je  
o 10 p ro c ., w o b ec  czeg o  g o to w i 
s ą  zg o d z ić  s ię  ty lk o  n a  o b n iż k ę  o 
10  p ro c e n t ,  co i t a k  ra z e m  w y n ie -  
sfe  20  p ro c e n t .

W c z o ra j  o g . 11 ra n o  u p ły n ą ł  
te r m in , do k tó re g o  p e r s o n e l  te c h ­
n ic z n i  m ia ł  d a ć  o s ta te c z n ą  o d p o ­
w ied ź . O d p o w ie d ź  t a  b r z m ia ła ,  
iż  n a  o b n iż k ę  20 -p ro c e n to w ą  r o ­
b o tn ic y  s ię  n ie  'z g a d z a ją ,  n a to ­
m ia s t  g o to w i s ą  p r z y ją ć  o b n iżk ę  
1 0 -p ro c e n to w ą . D y re k c ja  s p ó ł­
d z ie ln i a r ty s tó w 7 u tr z y m a ła  sw e 
ż ą d a n ie  o b n iż k i o 20 p ro c e n t ,  w o ­
b ec  czeg o  p e rs o n e l te c h n ic z n y  o- 
g ło s ił  s t r a jk .

Ze w z g lę d u  n a  to , żc sp o ś ro d  
te a t r ó w  m ie js k ic h  n a jw ię k s z ą  
f r e k w e n c ją  c ie s z y  s ię  o b e c n ie  
t e a t r  L e tn i ,  g d z ie  g r a n a  j e s t  k o ­
m e d ja  m u z y c z n a  „D o m ek  z k a r t " ,  
s p ó łd z ie ln ia  a r ty s tó w 7 p o s ta n o w i­
ła  u n ie r u c h o m ić  t e a t r y :  N a ro d o ­
w y T “  N ow y, n a to m ia s t  u dbyc  
p rz e d s ta w ie n ie  w  T e a tr z e  L e t 
n im , s i ły  z a ś  te c h n ic z n e  z a s tą ­

p ić  a k to ra m i z n ie g r a ją c y c h  t e ­
a t r ó w  N a ro d o w e g o  i N ow ego  
P rz e d  p rz e d s ta w ie n ie m  w  T e a tr z e  
L e tn im  w y g ło s i ł  do  p u b lic z n o ś c i 
k ró tk ie  p rz e m ó w ie n ie  a k to r  B u- 
sz y ń s k i, p ro s z ą c  o p o b ła ż l iw o ść  
w o b ec  u s te r e k  te c h n ic z n y c h  i 

z a w ia d a m ia ją c ,  że p e r s o n e l  te c h ­
n ic z n y  z o s ta ł  z a s tą p io n y  p rz e z  
a k to ró w .

W  g a rd e r o b a c h  a k to rk i z te ­
a tró w  N a ro d o w e g o  i N o w eg o  za 
j ę k  m ie js c a  g a rd e r o b ia n y c h ,  p o ­
m a g a ją c  sw y m  K oleżankom  z te -

riiędzynarodowy konkurs skrzypków
im. Henryka Wieniawskiego

W  m a r c u  1935 r .  o d b ę d z ie  s ię  
po d  w ysoK im  p r o te k to r a te m  P a ­
n a  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j 
M ię d z y n a ro d o w y  K o n k u rs  im . 
H e n ry k a  W ie n ia w sk ie g o , z o rg a n i­
z o w a n y  d la  sk rz y p k ó w  p rz e z  W yż 
sz ą  S z k o łę  M u z y c z n ą  im . F r .  C ho­
p in a  p rz y  W a rs z . T o w . M uzycz- 
nem .

U d z ia ł  w  k o n k u r s ie  b r a ć  m o ­
g ą  o so b y  o b o jg a  p łc i  i w sz e lk ic h  
n a ro d o w o ś c i w  w ie k u  do l a t  30 
w łą c z n ie . P r z y jm u ją c y  u d z ia ł  w  
K o n k u rs ie  w in n i  p r z e d s ta w ić :  a )  
d y p lo m  z u k o ń c z e n ia  K o n se rw a -  
to r ju m  P a ń s tw m w e g o  lu b  in n e j  
a n a lo g ic z n e j u c z e ln i  m u z y c z n e j 
a lb o  te ż , w  b r a k u  d y p io m u , d ow o­
d y  d z ia ła ln o ś c i  a r ty s ty c z n e j  e- 
s t r a d o w e j ,  ja k o  t o :  p ro g r a m y  k o n  
c e r tó w  i r e c e n z j e ;  b )  c u r r ic u lu m  
v i ta e  i d w ie  n ie d a w n e  f o to g r a f j e ;  
c ) d o k ła d n y  a d r e s  z a m ie s z k a n ia  
o ra z  d o k u m e n ty , s tw ie r d z a ją c e  
w iek  k a n d y d a ta  i je g o  p rz y n a le ż ­
n o ść  p a ń s tw o w ą .

D la  k a n d y d a tó w  n a ro d o w o ś c i 
p o ls k ie j  z a p is  do k o n k u r s u  w y ­
n ie s ie  zł. 50 (z ł . p ię ć d z ie s ią t ) ,  
k tó r e  w ra z  z w y ż e j w y m ien io n e - 
m i d o k u m e n ta m i w in n y  b y ć  w n ie ­
s io n e  p rz e d  30 g r u d n i a  1934 r .  
do W y ż sz e j S zk o ły  M u z y c z n e j im . 
F r .  C h o p in a  w  W a rs z a w ie , u l. 
S ie n k ie w ic z a  8 , ( t e l .  8 3 3 -4 0 ).

W  s k ła d  m ię d z y n a ro d o w e g o  j u ­
ry  w c h o d z ą  n a jw y b i tn ie j s z e  o so ­
b is to ś c i  ś w ia ta  m u z y c z n e g o  p o l­
sk ie g o  i z a g ra n ic z n e g o

K o n k u rs  o d b ę d z ie  s ię  w  d w ó ch  
e ta p a c h , z  k tó r y c h  p ie rw s z y  o b e j­
m ie  r e c i ta l  sk rz y p c o w y , d r u g i  z a ś  
w y p e łn i w y k o n a n ie  je d n e g o  z 
d w ó c h  k o n c e r tó w  H . W ie n ia w sk i!  
go , d -m o ll Iud f is -m o ll z to w a rz y  
s z e n ie m  o rk ie s t r y .

P r o g r a m  1-go e ta p u  k o n k u rs u  
b ęd z ie  n a s t ę p u ją c y :

1 ) J .  S . B a c h . D o w y b o ru  u- 
tw ó r  so lo w y  lu b  z to w a rz y s z e ­
n ie m  f o r te p ia n u ,  k tó re g o  t r w a n ie  
n ie  p rz e k ro c z y  12  m in u t .

2 )  H . W ie n ia w s k i:  1 ) J e d n a  z 
e t iu d  (b e z  a k o m p a n ja m e n tu )  z 
„ E c o le  M oderne**, 2 ) je d e n  z P o ­
lo n ezó w , 3 ) do  w y b o ru :  „ T a ra n -  
t e l l a “ , „ V a lse  -  Caprice** lu b  j e ­
den  z  M a z u rk ó w .

3 )  D o w y b o ru :  u tw ó r  now ocze 
s n y  lu b  z ep o k i ro m a n ty z m u , k tó - 
r e g o v t r w a n ie  n ie  p rz e k ro c z y  10 
m in u t .

N  B . K o le jn o ś ć  t a  o b o w ią z u je  
k o n k u re n tó w . D o 2 -go  e ta p u  K o n ­
k u r s u  d o p u sz c z o n y c h  b ę d z ie  2G 
k o n k u re n tó w , z a k w a lif ik o w a n y c h  
p rz e z  ju r y ,  ja k o  n a j l e p s i  u c z e s t ­
n ic y , n a  z a s a d z ie  e l im in a c j i  z 
1-go  e ta p u .

K o n k u rs  o d b ę d z ie  s i ę  p u b lic z ­
n ie  w  s a l i  F i lh a r m o n j i  W a rs z a w ­
s k ie j .  1

J u r y  ro z p o rz ą d z a  ju z  s z e re g ie m  
z g ło sz o n y c h  n a g ró d  p ie n ię ż n y c h .

W sz e lk ie  in n e  szczeg ó ły , d o ty ­
c zące  k o n k u rs u  z a w ie ra ć  b ę d z ie  
o s ta tn i  o f i c ja ln y  k o m u n ik a t.

S. p. Antonina SnrszKowa
(Antoszka)

W dniu w czorajszym  z kościoła 
Zbawiciela w W arszaw ie odbyło się 
w yprow adzenie na cm entarz Pow ąz­
kowski zwłok ś. p. Antoniny śm isz- 
kowej, literatki, piszącej przez długi 
szereg lat pod pseudonim em  A ntosż- 
ka. Pisy w art najpierw , około r. 1882

aoru  L e tn ie g o  w  u b ie r a n iu  s ię  i j J S P S f , ?  ) d t e * ' Z a T ^  w ^ w c z e -  
c J ia ra K te ry z a c ji. D e k o ra c je  n a js n e j  „Z orzy” redagow anej przez M. 
sc e n ie  u s ta w ia l i  a k to rz y . Pom i-}  M alinowskiego, pisywała utw ory li­

terackie, zw łaszcza z życia południo-m o „n iew y k w alifik o w an eg o * *  p e r ­
so n e lu  te c h n ic z n e g o , p r z e d s ta w ię  
n ie  p rzy  p rz e p e łn io n e j  w id o w n i 
s p r a w n ie  d o b ieg ło  do k o ń ca .

Z nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  Z Po lsk ie j A kadem ji L ite r r tu
ry . P  A . T. donosi o f ic ja ln ie : W  
d n iu  5 i  6 m a ja  1934 roku tóczyły 
się ob rady  P o lsk ie j A kadem ji L ite ­
ra tu ry  pod  przew odnictw em  preze­
sa  P . A. L., W acław a S ieroszew ­
skiego.

W  ob rad ach  w zięli u dz ia ł p p . : 
B eren t W acław , C hoynow ski P io tr , 
Irzykow sk i K a ro l, K aden-B androw r 
ski Ju lju sz , K le in e r Ju lju sz , Leśm ian 
B olesław , N ałkow ska Z ofja , Mi: ,am - 
P rzesm yck i Zenon, R zym ow ski W in ­
cen ty , S ieroszew ski W acław , S ta f f  
Leopold, S zaniaw ski Je rz y , Z ieliński 
T adeusz i  B oy-żclenski Tadeusz.

P o n ad to  zaproszeni by li do czę­
ściowego udziału  w zebran iu  Po lsk ie j 
A kadem ji L ite ra tu ry  p rzedstaw iciele  
M in iste rs tw a  W . R . i O. P . w  oso- 

j bach  naczeln ika  W ydziału S ztuk i, 
1 dr. W ładysław a Zaw istow skiego i 
I naczeln ika w ydziału  W łodzim ierza 

G ałeckiego, k tó rzy  jako  rzeczoznaw ­
cy zab ie rali g łos w sp raw ie  w ykona­
n ia  rozporządzen ia  M in is tra  W . R. 
i O. P . o odznaczeniu „W aw rzyn  a- 
kadcmicki**.

P odczas obrad  pow zięto następ u - 
i jące  d ecy z je :

1 ) udzielono całkow itego pełno­
m ocnictw a specja lnej kom isji do zo r­
ganizow ania i p rzeprow adzen ia  kon­
k u rsu  dram atycznego  Polsk iej A ka­
dem ji L ite ra tu ry  n a  sztukę scenicz­
ną, n a  k tó ry  to  cel p rzyznał Pol- 

W  d a n y m  k s z ta ł-  sk iej A kadem ii L ite ra tu ry  p. M ini- 
' s te r  W . It. i O. P . kw otę 10.000 z ł.; 

rozw ażano p ro je k t regulam inu 
p rzyznaw ania  stypcndjów  lite rack ich  
przez P olską A k aJem ję  L ite r a tu r y ;

2 ) rozw ażano p ro je k t regu lam inu  
przyznaw an ia  stypendj’ów lite rack ich  
p rzez  P o lsk ą  A kadem ję L ite r a tu r y ;

3 ) uchw alono szczegóły w yjazdu 
delegacji P o lsk ie j A kadem ji L itera-

m y  w ięc  na g ra f ik ę ,  j a k  n a  r y s a -  tu ry  na  uroczystości p a ry sk ie  z oka­
zji se tn e j rocznicy „P an a  Tadeusza**. 

P onad to  za ła tw iła  A kadem ja sze- 
bieżących, rozw ażyła

n ek . C ie szm y  s ię  te m i o d rę b n o ­
ś c ia m i fo rm y , n ie z w y k ły m  po ­
sm a k ie m  c z e rn i , p ó łto n a m i, czy- j reg sp raw  
s to ś c ią  b ie l i  —  s ło w em  tem  w szy - k w estję  technicznego w ykonania 
s tk ie m , co o f ia r u je  n a m  g r a f ik ,  j rozporządzen ia  o „ i \  aw rzynie aka- 

T rz e b a  w  ty m  celu  z a p o z n a ć  fie '' de rwie ki d r ,  ro zp a trzy ła  m em orjał 
s p ra w a m i te c h n ik i  g r a f ic z n e j . 1 „K lubu  L ite ra tó w  Pnństw ow ców  , u- 
W ięc  g a r ś ć  in f o rm a c y j .  G ra f ik a  w . s la liła  pew ne zasady k o n tak tu  P o l­

sk ie j A kadem ji L ite ra tu ry  z pouob- 
nem i in s ty tu c jam i zag ran icą  itp.

Tyto kom unikat P . A. T .-a.
—  Z ruchu* w ydaw niczego w ZS 

RR. Z nany  au to r, W sicw ołod Iw a ­
now, n ap isa ł now ą pow ieść epicką, 
m alu jącą  sto sunk i w daw nej p rzed ­
rew olucy jnej R osji, ji. t. „P rzygody  
Fakira**. R ękopis te j pow ieści, od­
czy tany  w cen tra ln e j o rgan izacji p i ­
sa rzy  sow ieckich, sp o tk a ł się z do­
d a tn ią  k ry ty k ą , p o d k reś la jącą  cp c- 
k i c h a ra k te r pow ieści, p la s ty k ę  ry ­
sunku, tra fn o ść  ch a rak te ry s ty k i i ul. 
Jednom yśln ie  uznano, że nowa po­
wieść Iw anow a będzie w ażnem  z ja ­
wiskiem na po lu  tw órczości li te rac ­
kiej.

M uzyka
—  Nowe tr iu m fy  a rty s tó w  pol­

sk ich  w  ZSRR. O nogdaj w dn iu  8 
b. m. odbył się w L eningradzie  
p ierw szy  koncert sym foniczny pod 
d jr e k e ją  G rzegorza F ite lb e rg a , z u- 
dzialem  p. F w y  Bandrow skic-j-Tur- 
sk iej. A rty śc i polscy byli p rzy jm o­
w ani jeszcze bardz ie j ow acyjnie, niż 
w M oskwie. E . B androw ska-T urska , 
k tó ra  zdobyła sobie n iezm ierną  a ro­
snącą z dn ia  n a  dzień popularność 
w ZSRR , zm uszona by ła  k ilk a k ro t­
nie bisow ać p rzed  zeb raną  pod e s tra ­
dą  publicznością, k tó ra  n ie  szczę­
dziła  gorących  oklasków  rów nież 
dvr. F ite lbergow i. W  pTogramie 
koncertu  znajdow ały  się- m. ’.n. u- 
tw ory Szym anow skiego i K asscrna .

—  D zieia K o p ern ik a  w  p rzek ła ­
dzie francusk im . U kazał się n ak ła ­
dem wyd. A lcan w P a ry ż u  p rzek ład  
francusk i epokowego dzieła K o p er­
n ika  pod ty tu łem  „Des revolu tions 
des O rbes celcstcs*7. P rzek ład  i ko ­
m en tarze  A .  K oyere‘go.

—  E oncert S t. N iedzielskiego w 
P a ry żu . D rugi zrzędn  rec ita l cho­
pinow ski znanego p ian is ty  N iedziel­
skiego w te a trz e  Cham p E lysćes 
cieszył sio wiolkiom powodzeniem . 
Sala  by ła  zapełn iona do ostatn iego  
m iejsca doborow ą publicznością, 
k tó ra  gorąco ok lask iw ała  polskiego 
a rty s tę , zm uszając go do bisów.

—  N ow a opera niem iecka W  tea
trze  m iejskim  w Szczecinie odbyła 
się p rap rem ie ra  3-ak tow ej opery

JO

, > .
I' kom icznej L  ilhelm a K e m p ff‘a „R o­

ch in a  Gozzi*7, k tó re j lib re tto  osnu­
ło je s t n a  dziele K az im ierza  Chłę- 
tlowskiego „R okoko we Włoszech**. 
O pera, żyw a w akc ji i  w artościow a 
pod względem m uzycznym  spo tkała  
się z p rzyehylnem  przy jęciem  pu­
bliczności i p ra sy .

P las tyka
—  K onkurs n a  p la k a t d la  P o lsk ie­

go T ow arzystw a E ugenicznego. I n ­
s ty tu t P ro p ag n d y  S z tuk i ogłasza 
k onkurs n a  p la k a t a rty s ty czn y  dla 
Polskiego T ow arzystw a E ugeniczne­
go, p rop ag u jący  po radn ic tw o  p rzed­
ślubne. W ielkość p la k a tu  w ynosi 
70 X 100 cm. T erm in  nadsy łan ia  
p ro jek tów , opatrzonych  godłem , u- 
plywn z dniem  1 sierpnia 1934 r Na 
nagrody , k tó ry ch  będzie 4 , p rzezna­
czona je s t sum a 1.000 zł. Szczegóło­
we w arunk i konkursu  o trzym ać 
m ożna w sck rc ta rja c ic  In s ty tu tu  
P ro p ag an d y  S ziuk i, K ró lew ska 13.

Medycyna
—  N ow y środek leczenia hem ofi- 

lji. J a k  donosi tygodn ik  naukow y 
„Umschau**, we F ra n k fu rc ie  n/M . le­
k arz  w iedeński, dr. Sole, zdołał z 
m leka kob ie ty -m atk i wydobyć sub­
stanc ję , k tó ra  w fo rm ie  w ysuszonej 
i sproszkow anej może być przecho­
w yw ana przez  k ilk a  m iesięcy. Sub­
s tan c ja  ta  tam u je  n a d e r  skutecznie 
k rew  u liem ofilików , k tó rzy , jak  
w iadomo, k rw aw ią  gw ałtow nie p rzy  
najm niejszem  uszkodzeniu  tk an k i 1 
d la k tó rych  każde zadraśn ięcie  jes t 
śm ierte ln ie  niebezpieczne. O dkryi ie 
dr. Sole m iałoby w ięc niezw ykle do­
niosłe znaczenie w zastosow aniu  do 
hem ofilji.

—  D ziałalność se rca  p rzedstaw io­
n a  n a  film ie. P ro f . C horin w L enin­
gradzie  zbudow ał o sta tiń o  ap a ra ty  c- 
lek tro tcelm iczne, k tó rych  czułość 
je s t  tak  w ielka, że re je s tru je  p rądy  
elek tryczne, w y tw arzane  w o rgan iz­
mie ludzkim  o nap ięc iu  nie w ięk- 
szem, niż jed n a  m iljonow a część 
w olty. A p a ra ty  tc  n o tu ją  na ta ś ­
mie film ow ej zm iany  p rąd u  elek­
trycznego, w y tw arzanego  przez ruch  
m uskułów  i nerw ów. -

w ych Słowian, w osobnych książko­
w ych w ydaw nictw ach ludowych, u- 
ktadała wreszcie bardzo czytyw ane 
po w siach podręczniki gospodarstw a 
dom ow ego, życia liigjem cznego, spo­
łecznego, kulturalnego. Byta autorką 
poczynią, niew ątpliw ie też w sposób 
oardzo w ybitny przyczyniła się do 
podniesienia poziom u wsi polskiej. 
N ajw iększy w tym względzie wpływ 
w yw ierała od początku la t osiemdzie­
siątych do lat początkow ych wieku 
bieżącego.

Dwie cechy odznaczają życic i za­
sługi ś. p. Śmiszkowej. Pochodziła o- 
na z rodziny czeskiej Pektów , przy­
byłej do Polski w zespole ogrodni­
czym Hozerów i Ulrychów. Ukoń­
czyła gimnazjum w W arszaw ie; w 
szkole tej była pod duchow ym  w pły­
wem znanego, zasłużonego nauczy­
ciela -  geografa, W róblew skiego. Po 
ukończeniu w ykształcenia średniego 
została nauczycielką ludow ą w jednej 
ze wsi pod Puław am i i, jako nauczy­
cielka, zetknęła się z jednej strony z 
tymi z pośród ludu wiejskiego, którzy 
brali czynny udział w pow staniu r. 
1863 (Szym on W ójcik z Pożopa, za­
brał moskalom kasę pod Żelecho­
w em ), a z drugiej z „pulaw iakann”. 
Był ,o okres najżyw otniejszego życia 
studentów , puław iaków : nietylko w a l­
czyli z polityką najeźdźców i profeso­
rów rusyfikatorow , ale nadto prow a­
dzili bardzo skuteczną propagandę w 
całej okolicy (Hemplowie, Płoscy, L. 
Rogoziński i t. d ). Ś. p. Śmiszkowa 
była im w owej pracy tow arzyszką 
oraz dzielną w ykonaw czynią lub 
w spółtw órczynią program u. Ża tę 
współpracę ostatn i Zjazd „puław ia­
ków ” traktow ał ją , jak  sw oją. Była

też w ścisłym kontakcie z rów norzęd­
nie działającą młodzieżą w arszaw ską 
i ideow7ymi działaczami pośrod s ta r­
szych (ś. p. W anda Umińska, ,M. 
Brzeziński i in.). Z czasu tego do dziś 
we w siach Gołębiu, Pożogu i in. pa­
nuje w śród ludności jaic najprzyjaż- 
niejsza i w dzięczna dla Antoszki la- 
mięć. Z czasu tego do dziś imię ś. p. 
Śmiszkowej otoczone jak  we w spo­
mnieniach ludzi św iadom ych głęboką 
czcią.

Po w yjściu za m ąż za rodaka sw e-
go, przeniosła się do W arszaw y i od­
dała się tu nietylko nauczaniu pry­
w atnem u dziatw y „w kom pletach”, 
ale nadto pracy pisarskiej. Prom yko­
wa „G azeta św ią teczna  i Malinow­
skiego ów czesna „Z orza” były pis­
mami, w których z całym zapałem  i 
niezm ordowanie pracow ała nad o ś­
wieceniem ludu polskiego, nad w znie­
sieniem go na poziom przejściow y: 
od tradycyj pańszczyźnianych do 
kultury, opartej na poznaniu życia 
społecznego narodów , na poznaniu 
życia przyrody, na poznaniu obow iąz­
ków względem  ideowych potrzeb 
własnego narodu, na poznaw aniu po^ 
trzeb oudow ania nowych tych idej V  
najwznioślejszem znaczeniu tego 
wyrazu.

S. p. Antonina z Peldów  Śmiszko­
wa bvła polską pisarką ludową, jak  
.lajlepiej i jaknajscrdeczniej, z pei- 
nem poświęceniem piórem sw ojem  
pełniła misję podnoszenia polskiego 
życia ludow ego na poziom kultural­
nych wyższych w artości. 50 zgórą lat 
pełniła tak  szczytną, patrjo tyczną 
służbę publiczną w stosunku do ludu 
polskiego, do jego potrzeb ducho­
wych, do potrzeb w tym  względzie 
Polski.

Za tę służbę, jako „dobrze zasłużo­
na” czasu prezydentury St. W ojcie­
chow skiego u senytku sw ego życia 
miała sobie przyznaną dożyw otnią e- 
meryturę. Kiedy miała ją  sobie przy­
znaw aną, jeszcze co niedziela praw ie 
w yjeżdżała z odczytam i na wieś. Do­
piero ostatnie parę lat życia zniewoli­
ły ją  do zaniechania m eczących w y­
jazdów .

Wystawa Książki polskiej
w Częstochowie

,W. C zęs to ch o w ie , j a k  ju ż  d o n o ­
s iliśm y , o tw a r to  w y s ta w ę  k s ią ż k i 
p o ls k ie j . M ie śc i s ię  o n a  w  g m a ­
c h u  R a a y  M ie js k ie j .  P ie r w s z a  s a ­
la  o b ję ła  d z ia ł  n a u k o w y , p o w ie ­
śc io w y , k s ią ż k i d la  m ło d z ieży , 
p rz y c z e m  w y ró ż n ia ją  s ię  ta k ie  
s to is k a , j a k  „akadem icy**, „ la u ­
re a c i Nobla**, „ p rz e k ła d y  z l i t e r a ­
t u r  słow iańsk ich** . S a lę  o z d a b ia ją  
d w a  s z ta n d a r y  n a p o le o ń s k ie , k tó ­
r e  s t a le  m ie sz c z ą  s ię  w  sy n a g o ­
dze  ż y d o w sk ie j , d o k ą d  t r a f i ł y  j a ­
k im ś  d z iw n y m  z b ie g ie m  oko licz­
n o śc i. P o z a te m  z n a jd u je  s ię  tu  
je s z c z e  w z o ro w a  b ib l jo te k a  - p ra  
c o w n ia , u rz ą d z o n a  p rz e z  m ia s to  
w  szk o le  p o w sz e c h n e j.

D ru g a  s a la  g ro m a d z i o so b li­
w o śc i r e g jo n a ln e .  S ą  tu  c e n n e  
m a p y  o k o lic  ja s n o g ó r s k ic h  z 17 
w „ o ra z  m ap y  p e rs p e k ty w ic z n e , 
ró w n ież  z s ie d e m n a s te g o  s tu le ­
c ia ,, i l u s t r u ją c e  s p ó r  o g ru n ty

m ię d z y  k la s z to re m  O O . P a u lin ó w  
w  C z ę s to c h o w ie , a  k a n o n ik a m  
R e g u la rn y m i w  K rz e p ic a c h .

W tr z e c ie j s a l i  s ą  o ry g in a ln e  
w y d a n ie  d z ie ł M a c ie ja  S try jk o w ­
sk ieg o , M a c ie ja  M ied zo w ity , M ar­
c in a  K ro m e ra , J a n a  Ł a sk ie g o , a  
n a  cze le  „G igan rom ach ja**  k s . 
p r z e o r a  A u g u s ty n a  K o rd e c k ie g o , 
w y d a n a  w  C z ę s to c h o w ie  w  r .  
1694.

W ła ś c ic ie le  p o b lisk ie g o  Z ło tego  
P o to k a , h r .  R a c z y ń sc y , w y p o ży ­
czy li n a  w y s ta w ę  p a m ią tk i  po 
Z ygm . K ra s iń s k im , a  w ś ró d  n ic h  
p ię k n e  p o r t r e ty  ro d z in n e  K ra ­
s iń s k ic h , m a lo w a n e  m . in . p rz e z  
ta k ic h  m a la rz y , j a k  A ry  S c h a e fe r .  
W o so b n e j g a b lo c ie  leży  s z ta m ­
b u c h  z a u to g r a f a m i  K ra s iń s k ie g o , 
M ick iew icza , S ło w a c k ie g o , o ra z  
p ie rw s z y  e g z e m p la rz  „ K o n ra d a  
W allenroda** z d e d y k a c ja  w ła s n o ­
r ę c z n ą  M ic k ie w ic z a ,

i
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TEATRY
W IE L K I: D ziś opera V erdiego

„A ida".
T E A T R  NAROD OW Y : D ziś i ju ­

tro  „U cieczka" G alsw orthy‘ego z 
W ęgrzynem .

T E A T F  5Q LSK I: Dziś i ju tro
„Zbrodnia i k a ra ” D ostojew skiego w 
inscenizacji Schillera. W  p róbacn 
d ram a t R ostw orow skiego „ K -lig u la“ .

TEATR NOW Y: D z ś  i ju tro  ko­
medja Devala „Sim ona” z Kamińską i 
Ziem bińskim .

I E . lTR L E T N I: D ziś i ju tro  ko­
m edja m uzyczna „D om ek z k a r t“ z 
Malicki i M aszyńskim .

TE-nTK M AŁY: Dziś i ju tro  ko­
m edja D uvem ois „ Ja n k a "  z Rom a 
nów ną i W arneckim . W  próbach ko­
m edji sow iecka „Cuuze dziecko".

A T E N E U M : Dziś i  ju tro  „K a ry k a ­
tu ry "  J- A. K isielew skiego w re ż y ­
serji Schillera.

KAMERALNY: Dziś i jutro dram at 
Słowackiego „m azepa” z A dwentowi­
czem.

WYSTAWY
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

K I: W ystaw a re tro sp ek ty w n a  P io tra  do  b a w e łn y , s u ro w c a  im p o rto w a  
M ichałowskiego oraz cechu p .a s ty - n eg o , za  k tó r y  p ła c im y  s ło n y  h a -

Ł ^ w S k z ," *  GM-6*W V»“  “ !r' ty; “  ? *■»
ZACHĘTA: W ystaw y: pośm iertna to w a ró w  ln ia n y c h  zw iększy '

2 . Jasińskiego, Związku Polskich Ar- o b sz a ry  u p ra w n e , a  ró w n ie ż  i j a -  
tystów  G rabków , T adeusza Cieślew- kość  w y ro b ó w , w m ia rę  s ta w ia -  
sk.eg. B ronisław a lam ontta, Józefa n y ^  w y m a g a ń  n a b y w c ó w . W ięk - 
Jasinski go i M. W ąsow icz -  Sopoc- , , °  ,kow£ »■ SZy  z b y t s u ro w c a  ln ia n e g o  s ta l-

SA LO N  G A R LIŃ SK IEG O : W ysta  . by  s ię  b ło g o s ła w ie ń s tw e m  d la  u- 
w a szKic< y Ireny  I o ren to w icz -K ar- ' bo g ich , g ło d u ją c y c h  n ie r a z , w o-
lekTandra ż y w a ^  Topo ŝlŁieso i  A " ł je w ó d z tw  k re s o w y c h , W ileń szczy - 
6 1 JZ E U I^ fA R O D O W E  (Podw ale z n Y> N o w o g ró d c z y z n y  i P o le s ia ,  

15/17): W e w to rk i m alarstw o  poi- te j  p ra w d z iw e j o jc z y z n y  ln u ,
skie, w  c z w a rh  —  obce; A l. 3 M aja  g d z ie  w  k a ż e j n ie m a l c h a c ie  z n a j 
13/13 W środy, p ią tk i, soboty, m e ^ • • w a rs z t a t  tk a c k i ,  w y ra -
dziele —  w ystaw a sz tuk i zdobniczej. I ,

S. i  M .: (X . w ystaw a zbiorow a), b ia ją c y  s a m o d z ia ły . O d k ą d  V .  
M alan  tw o: Czyżewski, E ljow icz, Gro le ń sk ie  T o w a rz y s tw o  L n ia r s k ie  i 
now ski, John , M ieszkowski, P o la r-  T o w a rz y s tw o  P o p ie r a n ia  sz tu k i 
ski, S try jeń sk a , T e o d o rc -h z -K a r-  i u d o w ej z a ję ło  
pow ska, Tomorowicz. G ra fik a : Chro- J ^
stow ski, Czerw iński, K rasnodębska- 
G ardow sks Tom. W ąsow icz. Rzeźby:
Strynkiew icz, Rzecki.

I n  u
Ha  m arginesie w ystaw y-targu „Len r*ol*»Ki“

B IE L IZ N A  P O Ś C IE L O W AK o m ite t W y s ta w y  - T a r g u  , L en  
P o ls k i" ,  k tó r a  o tw o rz y  sw e  podw o  
je  w  d n iu  19 b . m . w  D o lin ie  
S z w a jc a r s k ie j ,  zw ró c ił s ię  z a p e ­
lem  do w s z y s tk ic h  • k o b ie t p o l­
sk ic h , żeb y  z e c h c ia ły  p o p rz e ć  czyn  
n ie  a k c ję  p ro p a g o w a n ia  w yrobów  
ln ia n y c h ,  d a ją c  d o b ry  p rz y k ła d  i, 
w  z ro z u m ie n iu  sw y c h  o b y w a te l­
sk ic h  o b o w iązk ó w , z a o p a t r u ją c  
d om y  sw o je  w  p rz e d m io ty  co d z ie n  
n eg o  u ż y tk u  z ln u .

T y le  ra z y  p o ru s z a ło  s ię  ju ż  w 
p r a s ie  z a g a d n ie n ie  w itlo s iro rm e -  
n eg o  p o ży tk u  d la  k r a ju  ze w zm o­
żo n e j k o n s u m c ji  ln u , że ch y b a  
n ie  t r z e b a  sz e ro k o  s ię  n a d  tem  
ro z w o d z ić . W iem y  w szy scy , ze 
le n  j e s t  s u ro w c e m  100 -p ro c e n to -  
w o k ra jo w y m  w  p rz e c iw s ta w ie n iu

KONCŁKTY
Ju tro  konc>rf 

dyrekcją  A . Ro-
FIL H A R M O N JA  

Symfoniczny pod 
deińSkięgo,

S i M (K rólew ska 11). Od jodz 
20.30 K w arte t solistów  „P ieśń" pud 
kierow nictw em  kom pozytora  Cz.

s ię  lu d o w ą  w y­
tw ó rc z o ś c ią  ln ia r s k ą ,  w id z i się  
ju ż  o lb rz y m i p o s tę p  w  te j  d z ie d z i­
n ie . Z a s to s o w a n ie  p łó tn a ,  ja k o  
m a te r j a lu  u b ra n io w e g o  n a  le tn ie  
su k n ie  k o b iece , p ła sz c z e  i k o s t ju ­
m y, o ra z  n a  b ie l iz h ę  sp o r to w ą , 
d z ięk i d u ż e m u  z a p o trz e b o w a n iu  
k o n su m e n tó w  w p ro w a d z iło b y  len  
n a  w a r s z ta ty  p rz e m y s łu  w łó k ie n ­
n icze g o , a  n ie  u le g a  k w e s tj i ,  że 
o d b iło b y  s ię  to  n a d z w y c z a j ko-

żelecltow skiego; w ykonaw cy: pp. Z . ' r z y s tn ie  n a  n a sz y m  b ila n s ie  hai 
M alinow ski K .^Szerszyński, H . Zacz-

T o  je s t  s t r o n a  g o sp o d a rc z a  i 
sp o łe c z n a  z a g a d n ie n ia .  O czy w is­
to ś ć  o s ią g a n y c h  t ą  d ro g ą  k o rz y ś c i 
d la  k r a ju  p rzy  p o ż y ty w n e m  u s to ­
s u n k o w a n iu  s ię  c a łe g o  sp o leczeń  
s tw a  j e s t  c h y b a  j a s n a  d la  w s z y s t­
k ic h . P rz y p a trz m y .-s ię  t e r a z  te m u  
z a g a d n ie n iu  od  s t r o n y  p r a k ty c z ­
n e j,  in te r e s u ją c e j  k a ż d ą  k o b ie tę , 
k ażd ą  p a n ią  dom u

kow ski i  S t. P łock,.

KiNA
ADRIA: „Św iat należy do Ciebie”.
AMUR- „Uśmiech szczęścia”, „Ka*. 

demu w olno kochać”.
ANT1NEA: „B rat d ja b łr” i „Księż­

na  Łowicka .
A POLLO: „Csibi”.
A T L A N T IC : „T ańcząca W enus".
A£ „Z am arłe  echo- j „Zdradliw e 

s trz a ły "
BAJKA: „B anda Bubula”, •„R iala 

trucizna ’.
C A PIT O L : Zdobyć cię m uszę" i

„L egjon  śm ierci".
C a S 1.NO : „b u n t w Szanghaju”

„Rok 1914”, lodatki
C uLO SJE U M : „Pożar nad Wol-

g ą ”.
COLOSSEUM  (m ala  a la ) : ,,W 

daleki św ia t"  i „Dole i niedole z  F li- 
pem  i F lapem ".

CORSO: „Szpieg w m asce”, rew je.
CZA RY: „Serce „ lb rzym a" i »B|r  

ly  up ió r".
CKISTA.U. „Pod szubienicą", „Tom 

T yller”.
EUROPA: „S ekretarka osobista

w ychodzi zam ąż”.
E R A : „B ra t d jab ła" i i n m poiski,
I-AMA: „PU a o orzasku” i

„Szpieg w  m asce” . W ielki d ram a t historycny, u a t a-
FORUM: „Pieśni nad  pieśniam i”. rza jacy  upadek Im perjum  rzyinskie- 
uLUKJA: „Branka syna ouszczy  g0, zgniliznę społeczeństwa i jego 
H OLLYW O OD : „Ich ostafn .e  właucow, ukaże się n a  scenie T eatru

spotu  ..e ‘ i rew ja. Polskiego we śroaę dn. 16 m aja. Ka-
HEL10S- „W yrok życia”. roi H uoerl R ostw orow ski, tw órca
K’f '0  X : „Król Bulw arów ” i do- .Ju d a s z a  z K ario thu", najw yb.trńej-

óatki. , Ezy z d ram atu rgów  doby dz siejszej,
KINO PAR. ŚW . ANDRZEJA: I o lągnat w  Łztuce tej szczyt tecnniki

„Rok 1914" i  dodatki. * d ram -« " o isa .jk  ej, u jtn iją c  treść
LOR: „M iłość W alty " i „B iała  naw skroś rea listyczną  w form y mo-

IN T E R E R U J4 CY W Y hŁA D
w  dniu 11 m a ja  (p ią tek ) w -lo k a ­

lu Polsku j M acierzy fczkoincj (K rak. 
P-zedm . nj. 4) j godz. 20-ej Rekcja 

■ P re legentów  K oła Młodych P. M. S. 
u rządza  zebranie dyskusy jne z w y­
kładem  prof. S tan isław a S tro„sk ie- 
go p. t. „Polska po lityka zag ran icz­
na". Zebranie zapow iada się nadzw y­
czaj in teresu jąco , gdyż wezm ą w m m  
udział p rzedstaw iciele całego szeregu 
organ izacy j politycznych m łodzieży 
akadem ickiej.

Komunikaty teatrów
K A JU S CEZAR K A LIG U LA "

lilja " .
L U X . „B-cia K aram azow " i „B iały 

ślad '.
M EW A : „P ró b a  miłości" i „Zwy 

cięzea".
M A JE  STIC : „Z em sta D ra F u

M anchu".
MASKA: „Niewidzialny człowiek” 

i film polski,
AJĄ (S „P arada  -czerw istów ”.
M IE JR K IE : „R ew izor".
M IE JS K IE  M ŁODZIEŻY: „R ew i­

zor".
N OW A TO M B uLA : „N iew idzialny 

człowiek** i „R a podlotków".
N OW Y SPLŁ IDID: „Porw anie".
OKO PRA K IE : „K obieta i he- 

s tja " .
P A N : „O sta tn i A tam an  Annien- 

kow“.
P E T IT  TRIANON: „P latynow a

blondynk-" 1 „Co mówi P aryż" .
PROMIE-- „Tajem nica Sekw any” , 

„Dzikie Pola”
P R ~ G A  

„Pionierzy

num entaine.
K i j t ; k a  zalicza ten  u tw ór do a r ­

cydzieł li te ra tu ry  dram atycznej, dzię­
ki luebyw aiej dynam ice d ja loga  1 
św ietnem u, a naw skroś oryginalnem u 
bpęfow anm  e-ek tam  -eatralnem i.

D rc  .a t o tw ie-, rozległe pole do 
popisu ak torsk .ego  zarownu w rolach 
głów nych, jak  i w scenach 
w ych.

Rolę ty tu łow ą ° r a  K Junosza-S tn- 
powski, w irn ^ jh  ro lach : pp. Gor­
czyńska E jchlerów na, Sam oorski 

u.-tian, B iegański, K reezm er, Ciw ile 
eWitó, Socha i inn. R e ż y s ir ja  L. 

Schillera, deko ra tje  St. Śliwińskiego, 
niu tyka, J . M aklakiewicza.

DZIECKO" W TEA T R Z E  
MAŁYM

We w torek 15 m aja  ukaże się na 
scenie T ea tru  M ałego nowa kom edja 
sowieckiego p isa rza  Szltw arkina P- ł 
„Cudze Dziecko". Świetna kom edja 

pogody w ujm tpącej

„CUDZE

. . . . . .  , pełna hum oru  1 ^
„ r ie sm a rz  tY arszaw y" 1 fo rm ie przedstaw ia życic nowej ntło- 

exasu“. 1 dzieży sowieckiej na  tle  sta rego  po-
<AJ: „Każdemt 

„Pod am ow arem ’
’tU X Y: „P ieśn ia rz  W arszaw y", 
RIVIERA: „W iktorja i je j huzar

oraz „Pałac na kółkach”.
STYLO W Y: „Królowa K rystyna” 
ŚW IATOW ID: „Bokser i -D am a” 
S u  Ku l  : „Kobieta, szpieg” oraz

•Jak zdob j ̂  m ężczyznę”.
ST A R O M IE JSK IE : „Król cyga­

nów' i dodatki.
T O N : „W yrok  życia".
U C IE C H /.: „N ie jestem  aniołem ".

wolno kochać’’’, kolenia reprezentow anego przez rodzi 
t ców bohaterki sztuki Mani i speca- 
j inżyniera  ubiegającego się o je j rękę. 

” j Żywe reakc je  i k o n tras ty  nie pozba 
: wionę akcentu satyrycznego  tw orzą 

kap ita lne  sy tuacje  i sceny, dając wiel
kie pole do popisu g ry  ak torsk iej.

1 ,C udze Dziecko" g ra ją :  Broniszów 
na, M unclingerow a T atarkiew icz- 
W oskowska, BoroWska, B ąkow ska, 
S tan isław ski, M ałkowski, Pośp.ełow- 

' ski, M ilecki, K ondrat, S tnszew sk. i in­
ni. Komedję reżyseru je  A. Zclwero-

B ab k i n a sz e  n ie  u z n a w a ły  in n e j 
b ie liz n y  p o śc ie lo w e j, ty lk o  ln ia ­
n ą . I  m iały- p e łn e  u z a s a d n ie n ie  
d la  te j  p ra k ty k i .  P ier<V szym  a r ­
g u m e n te m  b y ła  t rw a ło ś ć , k tó r a  
s ię  n ie  da  p o ró w n a ć  z t rw a ło ś c ią  
b a w e łn y . L n ia n e  p r z e ś c ie ra d ła  i 
p o szew k i w y trz y m u ją  k ilk a d z ie ­
s i ą t  l a t  u ż y tk o w a n ia  N a s tę p n ie  
św ieżo ść , k tó r ą  ln ia n e  p łó tn o  z a ­
c h o w u je  s ta le ,  d z ięk i czem u  k o n ­
ta k t  b e z p o ś re d n i ze s k ó rą  lu d z k ą  
j e s t  p rz y je m n y . P o z a te m  ln ia n e  
w y ro b y  im  w ię c e j s ą  p ra n e , a  
z w ła sz c z a  m a g lo w a n e  i p ra s o w a ­
n e , te m  p ię k n ie js z y  m a ją  po ły sk , 
tem  s ą  m ię k sz e  i g ła d sz e  

D o p ie ro  w ie lk a  w o jn a  d a la  
p ra w o  o b y w a te ls tw a  b a w e łn ia n e j 
b ie iiź n ie  p o śc ie lo w e j, ja k o  t a ń ­
sze j, a le  ja k ż e  n ie p u ró w n a n ie  g o r ­
sz e j W  z a w ie ru s z e  w o je n n e j nie 
b y lo  k o m u  p la n to w a ć  ln u . W y tr ą ­
c o n a  z ró w n o w a g i d z ia ła n ia m i

Śmiertelny upadex
z h u ś ta w k i

1 4 - le tn ia  J a d w ig a  B u d ziszew ^  
sk a , u c z e n ic a , (w ie ś  Z a lę a i, gm . 
S zy m b o rze  K o ty , pow . O s tró w  M a 
z o w ie c k a ) , s p a d la  z h u ś ta w k i ,  do- 
ż n a ją c  z ła m a n iu  obu  -ud, o ra z  po 
t łu k ła  s ię  o g ó ln ie . N ie sz c z ę ś liw ą  
ro d z ic e  p rz e w ie ź li do s z p i ta la  D z. 
J e z u s , g d z ie  w c z o ra j z m a r ła .

w o je n n e m i w ie ś  p rz e s ta ła  tk a ć . 
Po w o jn ie  p rz e m y s ł ln ia r s k i  r u ­
szy ł w o lno  sp o w o d u  sz c z u p ło śc i 
z a p a só w  su ro w c a . W y ro b y  w  le p ­
szy ch , c ie ń sz y c h  g a tu n k a c h , b y ły  
d ro g ie  sp o w o d u  b ra k u  k o n k u re n ­
c ji . D ziś po  w s ia c h  w  B ir lo s to c -  
k iem , g d z ie  w y r a b ia ją  c ie ń sz e  
ręczn ik o w e  g a tu n k i  n a  ch ło p sk ic h  
rę c z n y c h  w a r s z ta ta c h ,  p ła c i  s ię  
p rz e c ię tn ie  po  1 zł. za  m e tr .  A  
ta k ie  rę c z n ik i s ą  n ie  do z d a rc ia . 
G ru b sze  ś c ie rk o w e  g a tu n k i  są  
n a w e t je sz c z e  ta ń s z e ,  a  ln ia n a  
śc ie rk a  k u c h e n n a  p rz e t rz y m a  c z te  
ry  ś c ie rk i b a w e łn ia n e . Z a g a d k ą  
w ięc  je s t ,  d la c z e g o  w o g ó le  k u p u ­
je  s ię  je s z c z e  b a w e łn ia n e ,

L E N  A  M O D Y  K O B IE C E

W p ro w a d z e n ie  p łó tn a  ln ia n e g o , 
ja k o  n a jp r a k ty c z n ie js z e g o  le tn ie ­
go  m a te r j a lu  su k n io w e g o , p o m ija  
ją c  ju ż  n a w e t  m o m e n t p a tr jo ty c z -  
ny , n ie  pow i n ien  p rz e d s ta w ia ć  
s p e c ja ln y c h  t r u d n o ś c i ,  w ła ś n ie  ze 
w zg lęd u  n a  je g o  ta n io ś ć  i św ie ­
żość. J u ż  w  zesz ły m  ro k u  m oda
ln ia n a  k ró lo w a ła  n a  R iv ie rz e  1 
n a je le g a n ts z y c h  u z d ro w is k a c h  E u  
ro p y , p r z e t rw a ła  o n a  p o  dz iś  
d z ień . S tan o w czo  p o d  ty m  w zg lę ­
dem  p o z o s ta liś m y  w  P o ls c e  w  ty  
le . N ie  d o c e n ia m y  e fe k tu  ln ia ­
n ych  su k ie n e k , k o s tju m ó w  pla-sz
czy, o z d a b ia n y c h  h a f te m  lu d o ­
w ym . Z w łaszcza  o b e c n a  p ro s to l i ­
n i jn a  m o d a  d łu g ic h  ż a k /e tó w  i 
g ła d k ic h  su k ie n  w y ją tk o w o  n a d a ­

je  s ię  do p łó tn a ,  k tó r e  p rz y  sk o ­
sa c h , g o d e ta c h  i f a lb a n a c h  n ie  
j e s t  w sk a z a n e  ze w z g lę d u  n a  g n ie  
c e n ie  s ię . M am y  ju ż  o b e c n ie  ś l ic z ­
n e  sa m o d z ia ły  o s p lo c ie ,  rz ą d k o ­
w ym , b a rw io n e  tr w a le m i b a r w n i­
k a m i, i d a n a th r e n a m i ,  k tó re  w y ­
p u ś c i ł  o s ta tn io  B a z a r  P rz e m y ś lu  
L u d o w eg o  w W iln ie . M ożem y w ięc  
u n ik n ą ć  m a r tw e g o  s z a re g o  k o lo ­
ru , je ś l i  w  n im  k o m u ś  n ie  do tw a ­
rzy .

P łó tn o  ln ia n e  j e s t  rz e c z ą  ta k  
ta n ią ,  m a te r j a ł  n a  su k n ię  k a lk u ­
lu je  s ię  około  10 z ł., że  k a ż d a  z 
p a ń  w in n a  m :eć w  sw ej g a rd e r o ­
b ie  b o d a j je d n ą  su k n ię  p łó c ie n n ą . 
W y s ta w a  - T a tg  da  n a m  m o żn o ść  
z a o p a trz e n ia  s ię  w  św ieże  m o d e le  
ln ia n y c h  su k ie n e k , gdyż  sze ­
re g  szkó l z aw o d o w o -rzem ie śln i-  
czych  i z d o b n icz y ch  p rz e ś le  sw e 
w y ro b y , k tó re  m o żn a  b ę d r ie  n a b y ­
w ać . P ro je k to w a n a  j e s t  ró w n ie ż  
re w ja  ln ia n y c h  su k ie n e k , a n ie ­
z m ie rn ie  w sk a z a n e , ja k o  n a jż y w ­
sza  p ro p a g a n d a ,  b y ło b y  z w ie d z a ­
n ie  w y s ta w y  ju ż  w s u k n ia c h  p łó ­
c ie n n y c h .

Z d a rz a  s ię  o k a z ja , g d z ie  k o b ie ­
ty  -  P o lk i m o g ą  w y k a z a ć  s w ą  so ­
l id a rn o ś ć  i z ro z u m ie n ie  ro li, j a k ą  
m o g ą  o d g ry w a ć  w ż y c iu  g o s p o d a r  
czem . N ie c h  ż a d n a  n ie  u c h y li się  
od w y p e łn ie n ia  te g o  oD ow iązku, a  
n ie  b ę d z ie  ż a ło w a ć , b o w iem  p łó t­
no  ln ia n e  j e s t  tw a rz o w e  i ro b i 
b a rd z o ... m ło d o !

E m z e t.

t f  czwartym dniu ciągnienia IV Klasy 2y Polskiej Loterji Państwowej padło:

w  trzec im  dniu 
c iągn ienia

Z i>  8 0 . 0 0 0
2 .1 .  . £ 0 . 0 0 0  
z i. fi5 .o n o

w  naiszczęS liw szej ko le k tu rze  L o te r ji P a ń s tw o w e j

na N I129777 
na/Ts 63297 
na Ni 138116

W arszawa, Centrala, N ow y-S w ia t 19 o d d z ia ły  m ie jsk ie  i W ilnu , W ie lka  6.
L O S Y  D O  1 - e i  K L A S Y  J U Ż  S P R Z E D A J E M Y .

Nowf tramwajowy
R o zk łu d  ja z u y

W  połowie m aja  n a s tąp i w prow a­
dzenie nowego tram w ajow ego roz­
kładu jazdy , k tó ry  przew idu je  duże 
zm iany w kom unikacji tram w ajow ej. 
Lin ja  Nr. 14, dochodząca do tąd  do 
p . W ilsona, będzie p rzed łużona do 
M arym ontu , do obecnej końcowej 
s ta c ji lin ji N r 15. N atom iast tram ­
w aje lin ji N r. 15 będą dochodziły 
ty lko  do pl. W ilsona. L in ja N r. 12 
będzie p rzed łużona do B ródna w ten 
sposób, ze tram w aje  te j lin ji nie bę­

dą dochodziły, ja k  do tąd , do dw orca 
W schodniego, lecz od zbiegu K ijow ­
skiej i Targow ej, będą k ierow ane 
przez Targow ą, W ileńską, 11 L isto ­
pada i O drow ąża do cm entarza na 
B ródnie, do obecnej k rańcow ej s ta ­
cji lin ji  N r. 6 .

N atom iast tram w aje  lin ji N r. 0 bę­
dą skierow ano do B ródna przez ul. 
£w. W incentego, z,amiasl do tych­
czasow ej tra sy .

Najbardziej niebezpieczne miejsce
na Wiśle

H hiuze adm in is tracy jne  s tw ie r­
dziły, że na jb a rd z ie j niebezpieczncr, 
m iejscem  na  W iśle w obrębie W iel- 
kiAj A arszaw y je s t w olny pas oko­
ło 100 m etrów  długości, m iędzy k lu­
bem tu ry s ty k i wodnej Pol. tow . k ra ­
joznaw czego i klubem  strzeleckim  
na k tórym  pow stała  dzika plaża, i- 
pluży te j wchodzą kąp iący  sic do W i 
sly, k tó ra  na b. m alej szerokości mr 
w tom m iejscu mieliznę, a tuż zara t 
za nią rozpoczyna się 10-m ctrow a

gR óia, niepozbaw iona naw et wirów 
albowi-un w tem w łaśnie m iejscu W i­
ła w yżłobiła sobie obecnie koryto .

W  r. ub. utonęło już w tym  punk 
kilka osób. a k ilkanaście  z tru  

dem ura tow ano  od u ton ięcia . W y 
staw ione trz y  poste ru n k i pobcyjno 
nie mogą podołać p racy  zo względu 
» a  ogrom ny napływ  kąpiących się. 
P ub ’ ezność Winna sam a nuikaó te ­
go niebezpiecznego m iejsca.

R A D J O

Zuchwały rabunek „na wydrą
na pl. lekzn e j Bram '

i i

U N JA : „B un t m łodzieży" i rewj'a. wicz, a rozw iązanie sceniczne —  let- 
VARIETE KINO (w  gm. C yrku): nisko pod M oskwą —  opracow uje W. 

„Port San D iego” i atrakcje  D aszew ski.

H e le n a  M., ż o n a  u rz ę d n ik a , 
p r z y je c h a ła  z R a d o śc i po zak u p y  
n< p l. ż e la z n e j  B ra m y . G dy zn t- 
la z ia  s ię  n a  p la c y k u  m ięd zy  hal.-t 
m i. z a c z e p ił M. ia k iś  m ężc zy zn a , 
m ó w iąc , iż z g u b iła  50 g r .  G dy M 
n ie  p rz y z n a w a ła  s ię  do zguby , 
n ie z n a jo m y , rz u c i ł  w  n ią  m o n e tą , 
aż  k o b ie tę  p o tr ą c i ł ,  p o czem  o d d a ­
lił s ię . W  ty m  m o m en c ie , p ra w d o , 
p o d o b n ie  w sp ó ln ik  o p ry s z k a  w y ­
rw a ł  spod  p a c h y  t r z y m a n ą  to r e b ­
kę, z a w ie ra ją c ą  5 zl. i ró ż n e  d ro ­
b ia z g i, poczem  u c ie k ł. P o  c h w ili 
zza d a szk u  s t r a g a n u  ograb ione, 
z o s ta ła  z a s y p a n a  p ia s k ie m  w o- 
czy. ¥

G d y  o d e tc h n ę ła  z p ie rw s z e g o

p r z e r a ż e n ia ,  zza d a szk u  z o s ta ła  
rz u c o n a  to re b k a , lecz  ju ż  p u s ta .  
W  je d n e j  c h w ili w około  o g ra b io ­
nej z g ro m a d z iło  s ię  k i lk a n a ś c ie  
o só r . J e d n i  p ro p o n o w a li ,  a b y  M. 
p o sz ła  do jcc in e j z r e s ta u r a c y j  n a  
ul. K ro c h m a ln e j,  g d z ie  u rz ę d u je  
h e r s z t  s z a jk i  z ło d z ie js k ie j ,  u k to  
reg o  n tożc  w y k u p ić . In n i  d o ra d z a ­
li a żeb y  n ie  z a w ia d a m ia ła  o 
sw em  n ie s z c z ę śc iu  p o lic ję , gdyż  
z ło d z ie je  m o g ą  s ię  z em śc ić . M. 
n ie  m a ją c  p ie n ię d z y  n a  p o w ró t do 
do m u , m u s ia ła  u d a ć  s ię  do b iu r a ,  
g d z ie  o p o w ie d z ia ła  m ężow i o 
sw e j p rz y g o d z ie  : w ó w czas  p o je ­

c h a ł a  do R a d o śc i.

I Wypadki i kradzieże
W YDOBYCIE ZW ŁOK O FIARY 

K Ą P IE L I 
W czoraj wyłowiono z W isły przez 

policję komU. rzecznego zwłoki 
gn-letniego Ju lja iia  Perkow skiego, 
(C zerniakow ska 210), k tó ry  itonąl 
podczas kąp ie li p rzed  Kilku dniam i. 
Zwłoki przew ieziono do prosek to r- 
jum .

P R Z E JE C H A N IE
N a rogu  ul. Pańsk iej i T w ardej, 

dostał się pod fu rm an k ę  4-le tn i A- 
ron M ore, (P ań sk a  54), puszczony 
sam opas na  ulicę. Spraw ca n a jecha­
nia zbiegi. Chłopca zabrano do miesz 
kania, gdzie został opatrzony przfcz 
iekarza  P ryw atnego .

W Y PA D EK  SAMOCHODOWY 
P rzy  zbiegu Al. U jazaow skiej i 

P iusa , samocnod przejecnal 67-letnie- 
go F u jw la  L itenberga , (Koszykowa 
53), kupca. S tarzec doznał złam ania 
praw ego uda. Po opatrunku  P ogoto­
wie przewiozło L itenberga  do szp ita ­
la  Uz, Jezua.
W PKZżfe i DP1F A TAKU E P IL E P - 

TYCZ.n l GO
P rzy  z b i e g u  Al. j e r o z o l i m s k i e j  i 

ul. M a r s z a i K o w s k i e j ,  d o s t a ł  a t a k u  e p i  
l e p t y c z r . e g o ,  upadł, z r a n i ł  się w  n o s ,  
g ó rną  w agrę i luk b r w i o w y ,  57-lntn. 
e > c a n < s ta w  B o g a c k i .  K a n n e g o  o p a  M y ­
t o  P o g o t o w i e  i  p r z e w i o z ł o  a o  a o m u .

W YPADKI PRZY PRACY 
W fam yce przy  ul. Kamiunkow- 

skiej 30, został uderzony m aszyną 
22-letni H enryk  Rozum , śiusarz , 
(W ilcza 46). Dóznał on poran .en .a  
głowy ze w strząśn ien iem  mózgu.

  W Gorcach pod W arszaw ą, że­
lazna ru ra  p rzygn io tła  m ontera, 
lii-le tn iego  M arjan a  Jeżew sk.egu, 
(G órczc .,ska  l i ) .  O trzym ał on 2 ra  
ny tłuczone stóp.

—  P rzy  ul. O grodowej 39, spadla 
cegła i z ran iła  w głowę śiusarza , 
28-letniego W ilhelm r Feńsk.ego, 
(M łynarska 16). —  W szystk ich  opa­
trzyło  Pogotow ie, poczem R ozum a 
przewiozło do szp ita la  św. Ducha, 
Jeżew skiego zaś — do domu.

STARZEC POD K o w h k E M  
N a rogu  ul. O rlej i E lek trycznej, 

jakiś" row erzysta , k tó ry  zbiegi, p rze­
jechał 77-letuiego N usym a W aiden- 
berga, hand larza , (C zerniakow ska 
j(!8 ). Rannego w czoło s ta rc a  opa­
trzy ło  Pogotow ie i przewiozło do 
domu.

C z w a r te k , d n . 10 m a ja
9.00 Pocz. aud. 10,00 Muz. z p ły t,

10.30 Tr. naboż. z k a ted ry  w W arsz., 
kaz. —  ks. B. K u lesz t. Po naboż. 
muz. relig . (p ł.). 12,15 P oranek  
'y m f  — ork. sym f. P . R. i F . Sznej- 
derm an (sk rz .). W  progr. m . in. 
koncert skr^ypco^-y M endelssohna W 
przerw ie VI prel ź cyklu „2 000 la t 
muzyKt" — K. s t  im enger. 14,00 
Pogad. roi. 14,20 W iejskie tance  i 
śpiewki (pł.) 15,00 Pogad. roi. d la
gospodyń. 15,20 Konc. zesp. jazz. W. 
W ilkosza. 16.00 Aud. d la  dzieci O- 
b iazek  „Z v iosną", P iosenki i opow. 
W ujaszka Jasia  „P rzygoda najow e- 
go chrabąszcza". 16,30 K w adr, słyn­
nych a r t . (p ł.) : Józef R ogaczewski
(śp iew ). 16.45 K w adr. lite r .: Opo- 
wiad. lotn. „M orane 50.19“ J. M eis­
nera. 17,00 Pielęgnowanie skóry na 
"nosnę —  F . A m eisenów na (Tr, z 
K r.). 17,15 Konc. solistów  —  L. Ro- 
bow ska (fo rt.)  i YV. Skw arczew ska 
(śp .). jo,oo Słuchów „ A tak  lotniczu- 
gazow y". 18 40 W esołe piosenki i 
monologi (p ł.). 19,52 U rocz. aud. z 
ok zji św ięta  narodow ego R um unji.
W progr. m. in  u tw ory sym f. E nescu 
i D im itrii scu. 20,25 U tw ory  skrzypc.
— E. U m ińska (p ł.) . 21,uO T r. z 
Gdyni trąb ,1*’ i capstrzyka m a ry n a r­
ki wojem ej. 21,02 F elj. „Oko w  oko 
z u staw ą" —  J . S trzelecka. 21.17 
Muz. lekka —  ork. P . R. i Leo Fuks 
(p ios.). 22.15 Skrz. poczt. tech.
22.30 Wiad. spon  22.40 Muz. tan . 
z kaw. A dria. 23,30 Koniec aud.

P ią te k , d n . 11 ru a ja .
7,u0 Pocz. aud. 12.05 Muz. popul. 

(p l.). 15,00 h e jn a ł  i  p ieśni m ajow e 
z w ieży M arjackiej w K rakow ie.
15.20 P ieśn i S chuberta  i M enaels ■ 
sonna — J . Unicaa (sopr., Tr, z  
Kral) ). 15,35 Konc. k w in te tu  salon.
A. Klato. 16,20 P rzeg l. wyd. 16,35 
A rje i p ieśni —  M uro L om anto, ten . 
(p ł.). 16,50 R ecital fo rtep . E . Stein 
oergera  (T r. ze Lw ). 17,30 O dczyt 
d la  m atu rz . ( L i t ) :  W yspiański —
St. A dam czew ski. 17,50 A kcja spo­
łeczna pop ieran ia  Dudowy szkół 
powsz. —  St. B ugajski. 18,10 P rze ­
mówienie o F unduszu  O brony M or­
skiej. 18,15 Muz. lekka  z kaw . Ga- 
stronom ja. 10,15 Nowiny leśne. 20,02 
Rogaa. muz. — Z. Jach im ecki (T r. z 
K rak .). 20,15 Konc. sym f. z F ilharm . 
w arsz. — ork. F ilh . p. d. A . Rodziń­
skiego: IV ,sy m f. B rahm sa. 20,50 o- 
s ta tn ia  tra sn n s ja  z te a tru  La Scala 
w M edjoianie: opera A rigo  Boito
„M efisto feles". W przerw ach: i-sze j 
Felj. muz. o operze „M efisto feles"—
W. F ab ry , I l-g ie j F elj. lite r .: F ilo- 
zo fja  w artości życia w „F auście" —
K. G órski. W innych przerw ach  re ­
cytacje z „F au sta" . 24.00 Koniec aud.

S o b o ta , d n . 12 m a ja ,
7.00 Pocz. aud. 12,05 Konc. 2esp 

salon. H. A dam skiej - G rosm anuwej.
15.00 H ejnał i pieśni m ajow e z K ra ­
kowa. 15,20 R ecita l śp.ew . C, Wę 
grzytiowsKtej. J.5,35 Chw. lotn. i  gaz. 
15,40 Aud. dla chorych (T r. ze 
Lw.). 16,10 P ogad .: O m iędzynarodo-TS '' 
wym dniu szp italn ictw a, 12 m a j a . o ’ 
J 6,20 -jtk e ja  j. franc . (k u rs  ered.)
16,35 Muz. lekka —  ork. jazz te a tru  
C yganerja  i T . F aliszew ski (pios )
17.20 O dczyt d la m atu rz . (L it .) :  Że­
rom ski — St. A dam czew ski. 17,40 
R eportaż. 18,00 Tr. naboż. m ajow ego 
z j uBnei Góry, kaz. O. N. M otylew- 
ski. 19,25 tw ad r. p o e i.: Tuwimow- 
ski „ Ja rm a rk  rym ów ". 20,30 Konc. 
Chopinowski ( tr . n a  F ran c ję  i  A m e 
-ykę) —  ork. sym f. P . R  p. d. J . 
O zim ińskiego i Józef śm iaow icz. W 
progr. F a n ta z ja  n a  tem a ty  polskie 
oraz A ndante sp ianato  i polonez E s- 
dur, oba u tw ory  n a  fo rtep . z ork.
20.30 Skrz. poczt. tech. 20,45 Konc. 
pośw. u tw orom  F red y ry k a  Sm etany 
(w  60-tą rocznice śm ierci) —  ork. 
sym f. P. R. i J . fu rczyńsk i ( fo r t.).
22.00 Konc. chóru Ju randa . 22,20 Pły 
ty . 23,05 Muz. tan . z kaw . Ita lia .
24.00 Koniec aud.

U iaw niania cen
O statn io  władze adm in is tracy jna  

stw ierdziły , że handlu jący  nic p rz e ­
strzeg a ją  ustawow ego obow iązku u- 
jaw u ian ia  cen artyku łów  pierw szej 
potrzeby, zarów no n a  wystawac-h 
sklepowych, ja k  i w ew nątrz  sklepów  
nu widocznem m iejscu Poniew aż za­
niedbanie to  u tru d n ia  o rjen tac ję  k u ­
pującym , w ładze ad m in is trac ji ogól­
nej w y d a łr zarządzenie , zalecające 
karan ie  w innych tego zan iedbania. 
Pozatem  sam i k u pu jący  w in n i ' oka- 
r.\ w auia iin cenników.

na tćrDO wiskachw

W £rszaw skich
P odług  notow ań inspekcji handlo­

wej zarządu  m iejskiego, e e iy  żyw­
ności na targow iskach  w arszaw skich 
zm niejszyły sie w tygodniow ym  okre 
sie spraw ozdaw czym  od 29 kw ietn ia 
do 5 bm. o 0,61 proe.

I

Z m a r l i
Ś. p.

GursKi,
d r Jan u sz  H enryk  Pooóg 

w W arszaw ie; ś. j . Iiaz .-
m ierz S zm akfeffer, 1. 73, w W arsza­
wie; ś. p. A ntoni M iklaszew ski, L 56, 
w W arszaw ie; ś. p. Jan ek  L eik .e- 
wlcz, w W arszaw ie; ś. p. N a tt ł ja  z 
P rzylubskich  Paw łow ska, 1. 62, w
W arszaw ie.

u y ł o s i e n i t i  u m m e  |
"riOTnrF—w” — j i  ■imaarkn

LUBIEŃ ZBRÓJ STRSŁK
kąpiele siarezane i borowinowe. L e­
czy choroby staw ów , reum atyzm , a r- 
tre tyzm , Ischias, chore by kobiece. 
In form acyj udziela Zarząd.

ZE ZSIMWZLZKAMI, pie-
g a m i

podbródkam i : złą cerą  pań m e bę- 
Jzu Panie chcące pozoye się um ui- 
szczek, piegów, podbródków , miec 
napraw dę ładną cerę, łabędzią szy­
ję i klasyczny owal tw arzy , po la ty  
trują się od U  do S, p racu jące pan  e 
w tiedzielę od 2 do S H .ż a  41—7, 
Paderew ska Z ofja  Ludwika.



Adolf TNJowaczyński
=  S tr .  8 = A % C N r. 127

w

J o s z i k o  K a w a s z i m a
J e d n e j  rzeczy , je d n e j  k w e s t j i ,  ż y c ia . P r z e b y w a ją  ta m ż e  p o  l a t  

je d n e j  s p ra w y , je d n e j  z a g a d k i to d z ie s ię ć  a ż  p rz e w a ż n ie  do ... za- 
n a w e t  n a j f a n a ty c z n ie j s i  w ie lb i - ' m ą ż p ó jś c ia . B iu r a  w y n a jm u  n a -  
c ie le  te g o  n a jc u d o w n ie js z e g o  n a - [ z y w a ją  s i ę :  h ik i te  - ja j a g s .
ro a u  p o ją c , ro z p lą ta ć  i ja s n o  w y  D z iew czy n ę  s p r z e d a je  s ię  z a  ce ­

n ę  p o c z ą w sz y  o d  500 je n .  Z a r a ­
b ia ją  po  150 d o la ró w  m ie s ię c z n ie

tłu m a c z y ć  m e  m o g ą .

Lupanarparecr
N a je ty c z n ie js z a  r a s a  ś w ia ta .  

G e n tle m a n i i ry c e r z e !  N a ju c z ­
c iw s i k u p c y , n a ja m b i tn ie j s i  pa- 
t r jo c i ,  n a jo f i a r n ie j s i  o b y w a te le , 
p ry w a tn ie  b e z  z a r z u tu ,  p u b lic z ­
n ie  w z ó r  do n a ś la d o w a n ia .  O m al 
a n ty p o d a , d r u g i  b ie g u n  p rz e c iw ­
n y  in n e j  r a s y ,  o k tó r e j  s i ę  te r a z  
ty le  m ó w i i  p isze . N ie  m ć ż n a  s ię  
ic h  d o ść  n a p o d z iw ia ć  i n a c h w a -  
lić . Z  e u ro p e js k ie j  p e rs p e k ty w y  
w sz y s tk o  ta m  p ię k n e , g o d n e  s z a ­
c u n k u ,  i  r e s p e k tu ;  to  im p o n u je , 
ta m to  ro z c z u la , w sz y s tk o  z a c h w y . 
c a .  e t  ty m c z a se m ... a .  . ty m c z a se m  
i n a  te m  w s c h o d z ą c e m  s ło ń c u  
^ c z e rw o n e  n a  b ia łe m  t l e !  k o lo ry  
p o ls k ie ! )  j e s t  j e d n a  m a ła , a le  w ca  
le  d u ż a  p la m k a , p la m is k o . W ła ś n ie  
te r a z  t a  p la m a  z m n ie js z ?  s ię , co 
r a z  to  z m n ie js z a  a  z a  t r z y  
l a t a  j e j  n ie  b ę d z ie . A le  je s z c z e  
j e s t ,  a le  b y ła , i s tn i a ła ,  t r w a ła  
d ł u g i e - l a t a ,  d łu g ie  w ie k i, ro z ro ­
s ł a - s i ę  i d o p ie ro  o d  b a rd z o  n ie ­
d a w n a  z m n ie js z a , z a n im  'z n ik ­
n ie ...

T ą  p la m ą  to  s ą :  J o s z iw a r a  w  
T o k io , S z iw a b a ra  w  K io to ,
S zin rm ach i w  O sa c e , no , i w o g ó le  
w  k a z d e m  d u żem  m ie śc ie  ja p o ń -  
sk ie m , t e  d z ie ln ic e  o g ro d o w e , b ę ­
d ą c e  p o p ro s tu  o lb rz y m im i lu p a -  
n a rp a ^ k a m i, n ie  lu n a p a r k a m i a le  
w y ra ź n ie ,  po  p o ls k u :  lu p a n a r p a r -  
k a m i. W  ty c h  to  p rz e d m ie js k ic h  
o g ró d k a c h  s ą  ta k ie  do m k i n ieco  
p r y w a tn e  a le  w ię c e j p u b lic z n e , 
s ą d z ą c  z  o p isó w  p o d ró ż n ik ó w  i 
z n a jo m k ó w , p rz e ś l ic z n ie  u rz ą d z o ­
n e  w  s ty l i  ta k im  k o m p le tn ie  o- 
c z y w iśc ie  ja p o ń s k im , w  k tó ry c h  
to  d o m k a c h  p rz e b y w a ją  p r z e ś l i ­
c z n e  p o rc e la n o w a te  g i r l s y  i z z ie ­
lo n ą  h e r b a th e e  c z e k a ją  n a  g e n t le ­
m a n ó w  z  m ia s ta .  P o czem , g d y ' ci 
p r z y ja d ą  n a s t ę p c ą  ta n i e  p o p is o ­
w e so lo  i w  ze sp o lo , w  k im o n a c h  
i n ie k o n ie c z n ie , a  p o te m  s p a c e ry  
w p a rk u ,  a  po  p o w ro c ie  o d p o w ie ­
d n ie  ig r a s z k i  n ie p ra w d o p o d o b n e  
w  s w y c h  o d m ia n a c h  i u ro z m u ic e -  
n ia c h .  S ą  tu  ta k ż e  p ta k i ,  p a p u g i, 
w ęże  i z w ie rz ą tk a  i s t a le  g r a  m u ­
z y k a , p rz y te m  b u fe ty  w s p a n ia le  
z a o p a trz o n e .

G e jsz e  (g d y ż  o n ic h  tu  m o w a ), 
p rz y g o to w y w a n e  i c h o w a n e  do 
te g o  ,,z a w o d u "  w  o d p o w ie d n ic h  
s z k o ła c h  ( s ic ! ) .  od  s z ó s te g o  ro k u

i w  te n  sp o só b  z b ie r a ją  so b ie  p o ­
s a g i  ( w ia n a ) .

W  d w ó c h  ty lk o  m ia s ta c h ,  t .  j .  
w  T o k io  i w  O sace  w  r .  1931 by ­
ło  g e js z , z a p is a n y c h  u rzęd o w o  
77.351, w e d le  a u te n ty c z n y c h  re -  
la c y j p rz e ś w ie tn e g o  p o lsk ie g o  
g lo b t r o t t e r ‘a  i d o sk o n a łe g o  p i­
s a r z a  P o łc z y ń s k ie g o  .  J a n t y .  A ie  
w  ty m  te ż  ro k u  ro z p o c z ą ł s ię  w  
c a łem  s p o łe c z e ń s tw ie  ja p o ń s k ie m  
s i ln y , s z e ro k i r u c h  r e f o rm a to r s k i  
z a  z n ie s ie n ie m  te j  p r o s ty tu c j i ,  
k tó r a  s t a ł a  s ię  p o p ro s tu  in s ty tu ­
c ją . Ł a tw e  to  n ie  j e s t  i t a k  g a lo - 
p a n d o  n ie  p ó jd z ie . J o s z iw a r y  s ą  
te m  w  ży c iu  b u r ż u a z j i  ja p o ń s k ie j ,  
czem  k lu b y  w  ż y c iu  a n g ie lsk ie m  
G dy  w ie c z ó r  z a p a d a  a  k s ię ż y c
w sc h o d z i, ’ s t a r z y  i m ło d z i t r a m ­
w a ja m i czy  s tu k o n n e m i m aszy­
n a m i w a lą  w s z y sc y  do d z iew czy ­
n ek .

i

T a k  by ło  od  n ie p a m ię tn y  c h  cza  
sów . C zy  to  b y ł m in is te r ,  czy  a d ­
m ira ł , w ic e h ra b ia ,  czy  k u p ie c , o- 
f i c e r  czy  m a r y n a rz ,  p a t r j a r c h a
r o d z in y  czy  m ło d e  ż y g o la k i i
s p o r ts m e n y , w sz y s tk o  o z m ie rz ­
c h u  do S z iw a b a ra  (K io to )  czy 
do S z in m a c h i ( O s a k a ) .  R o d z in y  
w  m ie ś c ie  sz ły  s p a ć  a  d z ia d z io  w 
w  o g ró d k u  p o d m ie js k im  b y w a ło , 
b a ra s z k u je  i do r a n a .  N ie  p r z e ­
s z k a d z a ło  to  w c a le  te m u  fa k to w i 
b e z sp rz e c z n e m u , że  lu d n o ś ć  J a ­
p o n j i  w z r a s t a ła  w o s ta tn ic h  n a -  
p r z y k la d  tr z e c h  la t a c h  o 900.000 
ro c z n ie , t .  j .  o ty le , i le  w  su m ie  
ra z e m  w A n g lj i ,  w  A m e ry c e  i w 
A u s t r a l j i ,  co zn a c z y , że  w s z y s t­
k ie  sw e  o b o w ią z k i je d n a k  s p e ł ­
n ia l i  b ez  z a r z u tu  a  z d u żem i r e ­
z u l ta ta m i.  B ą d ź  co b ą d ź  je d n a k  
b y ł to  u le g a h z o w a n y  i u n o rm a li-  
z o w a n y  h a n d e l  ży w y m  to w a re m  i 
o d w ie c z n e  c h ro n ic z n e  d e g ra d o w - 
n ie  k o b ie ty  ( k tó r e j  n ie  b ij a n i 
k w ia te m ! )  do p o z io m u ... k w ia tu , 
c a c k a , c ia s tk a ,  z a b a w k i, n a rk o ty ­
k u , c b je k tu .

P ogrom  Josz iw a ry
W  e rz e , w  k tó r e j  m ia s ta  j a p o ń ­

sk ie  d o s ta w a ły  k o le je  p o d z ie m n e  
i „ d ra p a c z e  n ie b a " , w  e rz e , w  k tó ­
re j  k o b ie ty  ju ż  p ra c o w a ły  obok 
m ężc zy zn  ■wszędzie., w  p rz ę d z a l­
n ia c h , w  b a n k a c h , w  s p o rc ie , a a l-  
sze  to le ro w a n ie  in s ty tu c j i  p r o ­
s ty tu c j i  b y ło  n ie m o ż liw e  i p a r a ­

d o k sa ln e  n a w e t  je ż e l i  p r a c ę  i p ro ­
c e d e r  g e js z  t a k  z ró w n a n o  w  e s ty -  
m ie  i w  sz a c u n k u  sp o łe c z e ń s tw a , 
że  g e js z e  z J o s z iw a ry  b r a ły  n p . 
u d z ia ł  o f ic ja ln y ,  g r u p o w y ,  (ze  
s z ta n d a r a m i)  w e w szy s tK ich  u ro ­
c z y s to ś c ia c h , o b rz ę d a c h , p o c h o ­
d a c h , p ro c e s ja c h  n a ro d o w y c h , r e ­
l ig i jn y c h , p ań stw o w -y ch , d y n a ­
s ty c z n y c h ...  J a k o  „ c o rp o re s z e n " , 
ja k o  zaw ó d ... i ja k o  o rg a n iz a c ja  
i to  k o n s e r w a t y w n a !  
p rz e z  k o n s e rw a ty w n ą , szoguno - 
w ą , f e u d a l is ty c z n ą ,  r e l ig i jn ą  p r a ­
sę  s p e c ja ln ie  p o p ie r a n a !

W  ty m  ro k u  w ła ś n ie  zaczę ło  s ię  
to  p r z e s i la ć  i z m ie n ia ć . J e s ie n ią  
w y s tą p i ły  do w a lk i sk o n so lid o w a  
n e  m a tk i,  żo n y , c ó rk i i s i o s t r y  od 
r a z u  n a  c a ły m  f r o n c ie  a  pod 
p rz e w o d e m  sz e ś c iu ... a k to r e k  ja -  
p o ń sK ich  z m a d a m ą  D żu k o  ( „ j a ­
p o ń s k ą  D u s e " )  n a  cze le . P rz e c iw

a n a c h ro n iz m o w i i  p rz e c iw  u- 
p r z y w i l c j o w a n i u  g e js z . 
N a jp ie r w  p o sz e d ł m a n i f e s t  do  n a ­
ro d u , p o te m  w iece  i m e e tin g i ,  pu- 
te m  o lb rz y m ia  k a m p a n ja  p r a s o ­
w a , w re s z c ie  (w itelka h e c a  z m a r ­
szem  k o b ie t n a  l u p a n a r p a r k  i d z i­
k im  n ie c o  p o g ro m e m  m a ły c h  p o r ­
c e la n o w y c h  z a b aw eczck  W  o b ro ­
n ie  „ U ro d y  Ż y c ia "  ( t a k  g e js z e  n a ­
z y w a ją  l i t e r a c i  i d y p lo m a c i)  s t a ­
n ę ły  w s z y s tk ie  w ie lk ie  d z ie n n ik i 
p o p u la rn e , w s z y s tk ie  „ s h im b u n y "  
p ra w ic o w e  ( „ k le r y k a ln c " ) ,  b u d -  
d y s ty c z n e  i a ry s to k ra ty c z n e .  P rz e  
c iw  d a ls z e m u  to le ro w a n iu  „ o g ró ­
deczków  z ta ń c a m i"  s o c ja l i s ty c z ­
n e :  „S iaK ai U n d o  T a n s in " .. . ,  r a ­
d y k a ln i  r e f o rm a to rz y ,  r a d y k a ln i  
n a r o d o w c y  i f a s z y ś c i .

W  k o lo s a ln e j p o lem ice  p r a s o ­
w e j z w o le n n ic y  „ U ro d y  Ż y c ia "  
p rz y p o m n ie l i ,  j a k  to  sw e g o  cza su

w - w o jn a c h  do m o w y ch  ro z s z a rp u ­
j ą  do r e s z ty  k rw a w ią c e  C h in y  

P ię k n a  Jo s z ik o  n a ty c h m ia s t  
w s tą p i ła  do s łu ż b y  ja p o ń s k ie j .  J a ­
ko ta  A m a z o n k a  w  k o rp u s ie  e k s ­
p e d y c y jn y m  b r a ł a  ju ż  zesz łeg o  
ro k u  u d z ia ł  w  a ta k u  n a  f o r ty  
H w a in g a n u .

O d z n a c z a ła  s ię  ta k ie m  m ę s tw e m , 
ta k ą  z a w z ię to ś c ią  i f u r j ą  w o je n -

l  rzed kratkami
U  p  a  I

D ziw ną scenę, obserw ow ali p rze -1 s to czo n a  dziw uem  zachow aniem  u-
ebodnic n a  u licy  G rójeckiej.

Do sto jącego przed gospodą „Pod 
S ia rą  B o g a tk ą11 sam ochodu ciężaro ­
wego firm y  H abcrbusch  podbieg i ro ­
sły blondyn, porw ał zc sk rzynk i bu ­
telkę wody sodowej i pędem  puścił 
się w k ierunku  G rójca.

P ogonił za nim  szofer i oczywiście 
k ilku  co m ło tłsiyah  panów  z publicz­
ności. Początkow o blondyn odsądził 
się od pogoni o wcale ład n ą  p rze­
s trzeń , później jed n ak , k iedy do 
prześladow ców  poczęli się p rzy łą ­
czać now i przechodnie b londyn  s t r a ­
cił na dystansie  znacznie.

W  pew nej ohwdi obejrza ł się i n a ­
gle s tan ą ł. W praw nym  ruchem  w y­
s trze lił korek  z bu telk i i p rzy tk n ą ł 
szy jkę do ust. Pogoń nadbiegła  . za-J

ciekającego, o toczyła go dokoła. A 
blondyn p ił, szybko ru sza jąc  g rdyką.

—  Co, on pokrzep ić  się chce, czy 
co? —  szep ta ła  g a lc r ja .

W kró tce  jed n ak  nadbieg ł szofer, 
w ym yślając od o sta tn ich .

—  Co p an  ta k  k rzyczysz?  P o d d a­
ję  się! —  rzókt b londyn  z rezygna­
c ją. Z aprow adzono go ao k o m isa ija - 
tu , sp isano  p ro to k u ł i w czoraj, p rzed 
sądem  grodzkim  X I okręgu s tan ą ł 
n ie ja k i A dam  P ccy u a  (D zika (32), 
oskarżony o kradzicz, detaliczn ie  o- 
p isan ą  w yżej.
* G dy sędzia  skazał go już  n a  trzy  

m iesiące w ięzienia z zaw ieszeniem  
k ir y  n a  dwa la ta , sp y ta ł przez cie­
ką wość

—  ( o  m iała  znaczyć ta  h is to rja  z 
piciem  n a  u licy? K onał oskarżony 
z p rag n ien ia?

.—  B ardzo  p roste . W idziałem , że 
i. tak nic ucieknę, m iałem  więc sie­
dzieć darm o? To wolałem wypm tę

q—  J chciało się oskarżonem u do­
puszczać Kradzieży dla wody sodo­
wej ?

O skarżony zarumieni* się po  uszy.
► —  d a  się omyliłem. -Myślałem, że 

i o by ł p o rte r .
V ery.

N o w o ś c i  w i o s e n n e

SUKth i KORTY
K R A JO W E  i A N G IE L S K IE

C .  K R A W C Z Y Ń S K I
M A R S Z A Ł K O W S K A  134.

lo rd  K itc h e n e r ,  w iz y tu ją c  J a p o -  
n ję ,  k ie d y  n a  p ie rw s z y  b a n k ie t  
z a p ro s z o n o  i g e js z e , z a ż ą d a ł , aby  
j e  u s u n ię to , za  k tó r y  to  d e sp e k t 
d u c h  o p ie k u ń c z y  „ U ro d y  Ż y c ia "  
u k a r a ł  go  w  k i lk a  l a t  p o tem ... 
u to n ię c ie m ...

F a s z y ś c i  n a to m ia s t  i n a ro d o - 
w o -ra d y k a li  ja k o  k o n tr a r g u m e n t  
w y su n ę li ja p o ń s k ą  J u d y tę !  j a ­
p o ń s k ą  m a d a m e  R o la n d , ja p o ń -  n 3> żo j ą  w o jsk a  ja p o ń s k ie  n a - 
s k ą  J o a n n ę  d ‘A rc , ja p o ń s k ą  z w a ły  „ p iy n c e s s ą  h u r a g a n " .  
„ F r a u l e in  D o c to r " ' i M a ta h a r i  w  -  f r o n tu  p rz e s z ła  do w y w ia d u , 
je d n e j  o so b ie , a  m ia n o w ic ie  ś lie z - K ie d y  sz e d ł s z tu rm  n a  D zen o l, 
n ą  a  b o h a te r s k ą  Jo s z ik o  K a w a s z i . W i u d a ło  s ię , ś c ig a n e j  p o z o r-  
m ę, o só b k ę , o k tó r e j  m oże je s z c z e  n  1 e p ra e z  J a p o ń c z y k ó w , d o s ta ć  
d u żo  n a s łu c h a m y  s ię  w  n a d c h o -  ó w n e j k w a te r y  g en .
d z ą c y c h  l a ta c h .  I C z a n -S u -L ia n g a .

P łe ć , k tó r a  w y d a je  ta k ie  b o h a  1 G e n ja k .a ,  ja k o  s z p ie g , z am ie sz - 
te r k i  w o je n n e , m i l i ta r n e  n ie  mo- k a la  Ja k is  c z a s  w  p o k ą tn y m  za - 
że b y ć  ró w n o c z e ś n ie  z a m y k a n a  w je ź d z ie  (H o te l  P a ła c e )  w  S zan g - 
o g ró d k a c h  ro zk o szy  i ja k o  to w a r  h a ju  2 o k n a m i n a  p o r t .  W  c n a -  
ru c h o m y  c z e k a ć  i o c z e k iw a ć  w ie- r a k te r z e  f a n a ty c z n e j  C h in k i p rz e -  
c z o fn y c h  n a b y w c ó w ! S io s try  s t a w a ła  z s a m y m i sz ta b o w c a m i 
Jo s z ik o  K a w a s z im a  n ie  m o g ą  ca- P r z ^z d z ie ń  a  w  n o cy  z d a c h u  h o - 
łem i n o c a m i c z e k a ć  u le g le  i po- te l ik u  z p o m o c ą  s p e c ja ln e g o  a p a -  
k e rn ie  n a  p o w ra c a ją c y c h  z o g ró d - r a łu  d a w a ła  z n a k i ś w ie t ln e  s to ­
ków  z o b ję ć  „ u ro d  ż y c ia "  m ężów  B icym  w  p r z y s ta n i  p a n c e rn ik o m  
i p a n ó w  s tw o r z e n ia !  J e ż e l i  chcą- ja p o ń s k im . G e n ja l ia , ja k o  w y w ia  
c ie  m ie ć  w  p rz y s z łe j  n a d c h o d z ą  p w c z y n i ,  w y k ra d a ła  i p rz e p is y -  
c e j w o jn ie  w ię c e j ta k ic h  Jo s z ik o  *'a ła  b a rd z o  w a ż n e  p a p ie r y .  
K a w a sz im a , m u s i b y ć  u re g u lo w a -  ^ az  0 m a lo n ie  w p a d ła .  J e d e n  
n y  i u n o rm o w a n y  s to s u n e k  m ęż- 2 'w yższych  o f ic e ró w  c h iń s k ic h  
czy zn  do k o b ie t  w s e n s ie  p e łn e - ro z k o c h a n y  z a c z ą ł co ś p o d e jrz e -  
go u p r a w n ie n i a ! N a w e t n a je s tc -  w a c  * ś ie d z ie  f a n a ty c z n ą  „ re p u -  
ty c z n ie js z a  i n a ja r ty s ty c z n ie j s z a ,  k lik  okę. I  r a z  w  n o cy  za  t rd ł 
n a jw y tw o rn ie j  sk o m p o n o w a n a  i s *ę P ° k ° ju  w  „ h o te l P a la -
t r a d y c ja m i  u św ię c o n a , a le  co to  cc  i n a k r y ł  p r z y  „ ro b o c ie " . W te  
o b w ija ć  w  b a w e łn ę :  p r o s ty tu c j a  dy  z o s z a ła m ia ją c y m  tu p e te m  o- 
m u s i b y ć  z n ie s io n a !  S z tu k a , p ie -  s k a r ż y ła  go, że  n ie  n a k ry ł j ą  w  
k no , a r ty z m , w y so k ie  w y k sz ta łc ę -  s y p ia ln i  a le ... o d k ry ł... i d y ­
n ie  p o li ty c z n e  ( s ic ! )  n ie  m eże  k a l n a  j e j  cześć , 
być  m o n o p o liz o w a n e  p rz e z  koko- i O f ic e r  d o s ta ł  n a g a n ę  u d  p rz e ­
c ię ta  z J o s z iw a ry  i S z iw a b a ry , ło żo n y ch  z a  u le g a n ie  f a n ta s m a -  
p o d c z a s  gd y  żony  w ię d n ą c e  w  o- g o rjo m  i... p o k u so m . Jo s z ik o  K a - 
p u s z c z e n iu  i z a n ie d b a n iu  d o b re  w a sz im a  te g o ż  d n ia  a  ra c z e j  te j -  
s ą  ty lk o  do ro d z e n ia ,  p o d trz y m a -  zc n °o y  z w ia ła  n a  w y k ra d z io n e j 
n ia  g a tu n k u  i ro z m n a ż a n ia !  N ie  m ° to ró w c e  w  s t ro n ę  k rą ż o w n i-
z „ogrodów ’ m iło ś c i"  i n ic  z „dom - 
ków  h e rb a c ia n y c h "  m o g ą  i m a ją  
w y c h o d z ić  ta k ie  b o h a te r k i ,  ja k  
b o sk a  Jo s z ik o  K a w a sz im a ! ...

T a k  w  o b ro n ie  m a te k , żon , 
s i ó s t r  i c ó re k  g rz m ia ły  w  ty m  
s e z o n ie  n a  w ie c a c h  i m ee tin g a e li
n a jw ię k s z e  a k to rk i ,  ~ n a jw ię k ? z c Uy 
a r ty s tk i  d z is ie js z e g o  t e a t r u  ja p o ń  
sk ieg o .

P ńncsssa Huragan
Jo s z ik o  K a w a sz im a ! ...
Z m a tk i J a p o n k i ,  z o jc a  M an d  

ż u ra  z n a js ta r s z y c h  d w o rsk ic h

ków ja p o ń s k ic h  a  p o tem  do T o ­
k io . J a k  w  f i lm a c h ! . . .

Zm ierzch her-bac ia rzy
B o h a te rk ę  sp o d  H w a in g a n u  

p rz y ję to  o w a c y jn ie . W  p o c h o d z ie  
u ro c z y s ty m  k u  je j  u c z c z e n ia  b ra -  

lu lz ia l p raw dopodobn ie (Jh k  
z w y k le )  ta k ż e  i d e le g a c je  z J o ­
s z iw a ry . A le  s ą  to  ju ż  ic h  o s ta tk i  
1 e s  b  e a  u  x  r e s t e  s... J u ż  
s ię  i do n ic h  w z ią ł p a r l a m e n t  i 
p ra w o d a w c y . P rz e d  u p ły w e m  
tr z e c h  l a t  m a ją  b y ć  z lik w id o w a ­
n e  i S z in m a c h i i S z iw a b a ra  i J o -

ro d ó w  ry c e r s k ic h ,  k tó r y  po upad- s z iw a ra  i in n e  o g ró d k i z n a jc u
ku  c e s a r s tw a  u c ie k ł do J a p o n j i  i 
ta m  u m ie ra ją c ,  z a k lą ł  i z a p rz y ­
s ią g ł d o r a s ta ją c ą  có rk ę , aby  z po . 
m o c ą  Ja p o ń c z y k ó w  c a łe  ży c ie  
sw e  o d d a ła  z e m śc ie  n a  ty c h  r e ­
p u b lik a ń s k ic h  ła jd a k a c h ,  k tó rz y
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S Y N O W I E
P o w i e ś ć

/  N a  d a n y  z n a k  —  a  b y ło  n ie m  le k k ie  t r z y k ro tn e  u de- 
fz e n ie  w  p ra w y  p o lic z e k  — o c h o tn ic y  z e rw a li  s ię  z p o ­
s ła ń .  W ia d o m o  b y ło , że n a  d a n y  z n a k  k a ż d y  m a  p rz y p ią ć  
p a s  z a m u n ic ją ,  z a b ra ć  b ro ń  i d o s ią ś ć  k o n ia , a lb o  u d a ć  
s ię  p ie c h o tą  do w sk a z a n e g o  m ie js c a  w u s t r o n n e i  k o t l i ­
n ie , n a  sz c z y c ie  g ó ry , o d d a lo n e j od m ia s ta  o pięć. m il. 
W z n o s i ła  s ię  ta m  o p u sz c z o n a  ś w ią ty n ia ,  z a m ie s z k a ła  
p rz e z  n a p ó ł o b łą k a n e g o  s t a r c a  p u s te ln ik a .  B y ło  to  
n ę d z n e  s c h r o n ie n ie ,  a le  i tu t a j  m o ż r a  b y ło  p o p a s a ć  dc 
c h w ili ,  g d y  W a n g  rz u c i  ro z k a z  o d m a rsz u  w  o b ra n y m  
p rz e z  n ie g o  k ie r u n k u .

W a n g  T y g ry s  p rz y g o to w a ł w sz y s tk o  n a  p rz y b y c ie  
n o w y c h  lo k a to ró w . N a p rz ó d  w y s ła ł  w  g ó ry  d z io b a te g o  
b r a t a n k a  w ra z  z z a u fa n y m  ż o łn ie rz e m  i p o le c ił im  
u k ry ć  Av św ia ty  ni d z b a n y  z w in em , k ilk a  ży w y ch  św iń  
i k u r  i t r z y  t ł u s t e  w o ły . Z a m k n ię to  je  w je d n e j  z p u ­
s ty c h  ce l, k tó r e  o n g i s ta n o w i ły  m ie s z k a n ie  k a p ła n ó w . 
W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do in n y c h  w o jsk o w y c h , k tó rz y  z a ­
b ie r a j ą  c h ło p o m , co s ię  d a , n ie  p lą c ą c  im  o d sz k o d o w a ­
n ia ,  W a n g  T y g ry s  p ła c i ł  za  w sz y s tk o  g o tó w k ą . W iec 
i ow e w o ły  z o s ta ły  n a b y te  od o k o lic z n y c h  g o sp o d a rz y  
z a  u m ó w io n ą  su m e . T a rg u  d o b ił z a u fa n y  ż o łn ie rz ,  z a ś  
d z io b a ty  c h ło p ie c  o tr z y m a ł p o le c e n ie  p i ln o w a n ia  zw ie  
r z ą t .

P o s ła n ie c  W a n g a  k u p ił  te ż  t r z y  ż e la z n e  k o tły , z a n ió s ł 
je  n a  g ó r ę , .u s ta w i ł  n a  m a ły c h  p a le n is k a c h ,  sk le c o n y c h  
z c e g ie ł  i k a m ie n i, z n a le z io n y c h  w ś ró d  r u in .  N iczego  
w ięce j n ic  k u p o w a n o , m ia ł  b o w iem  W a n g  T y g ry s  szcze ­
r y  z a m ia r  ja k n a jp r ę d z e j  o p u śc ić  to  m ie js c e  i u d a ć  s ię  
n a  p ó łn o c , do s t a r e j  fo r te c y ,  g d z ie  c zu łb y  s ię  b e z p ie c z ­
n ie js z y m . N ie  m ia ł z r e s z tą  z a m ia ru  w ę d ro w a ć  z b y t  d a ­
lek o  n a  p ó łn o c , b o  w  ta k im  r a z ie  m u s ia łb y  n ie b a w e m  
z e tk n ą ć  s ię  z o d d z ia ła m i rz ą d o w e m i, k tó r e  ś c ig a ły  t a ­
k ic h  s a m o z w a ń c z y c h  d o w ódców , j a k  W a n g  T y g ry s . 
W a n g  T y g ry s  n ie  o b a w ia ł s ię  a n i sw eg o  b y łeg o  
z w ie rz c h n ik a , a n i  rz ą d o w e j a rm ji ,  g d y ż  b y ł to  w ła ś n ie  
o k re s  b e z k ró le w ia , p a ń s tw o  b y ło  ro z d a r te  w e w n ę trz n e -  
m i w a lk a m i, b a n d y  ro z b ó jn ic z e  g ra s o w a ły  b e z k a rn ię  po 
ca ły m  b e z p a ń sk im  k r a ju ,  a  a m b i tn i  dow ódcy* n i e ‘sp o ­
ty k a l i  n a  sw e j d ro d z e  g o d n y c h  p rz e c iw n ik ó w .

S k o ro  d o ta r to  do ś w ią ty n i  W a n g  T y g ry s  j ą ł  s ię  z a ­
s ta n a w ia ć ,  co p o cząć  z tc h ó rz liw y m  sy n em  W a n g a  N a j ­
s ta r s z e g o . D ru g i b r a t a n e k  ra d o w a ł s ię  z o d m ia n y  i c h ę t­
n ie  w y ru s z y ł w  n ie z n a n e  s t ro n y , a le  b la d y  c h ło p ie c  
s k r y ł  s i ę . i  n ie  z a r a d z a ł  o c h o ty  do  w z ię c ia  u d z ia łu  w  r y ­
z y k o w n e j w y p ra w ie . D o p ie ro , g d y  W a n g  T y g ry s  w rz a s ­
n ą ł  na n ie g o  i ro z k a z a ł m u w y jś ć  n a  d w ó r, c h ło p ie c  
w y ło n ił s ię  z m ro k ó w  i p o w ló k ł z a  s t ry je m . W  p e w n e j 
c h w ili  W a n g  T y g ry s  p r z y s u n ą ł  m u  p ło n ą c ą  p o c h o d n ię  
do tw a rz y , a  w id z ą c  p o t, s p ły w a ją c y  c iu rk ie m  z czo ła , 
z a w o ła ł ;

—  C óż to ?  n ic  n ie  ro b isz , a  p o c isz  s ię . ja k b y ś  n ie  
w iem  ja k  s ię  m ęczy ł... »

‘ N ic  c z e k a ją c  o d p o w ie d z i z a w ró c ił  i p o w ę d ro w a ł 
w  c ie m n ą  noc , a  b r a t a n e k  p o d ą ż y ł za  n im  c h w ie jn y m  
k ro k ie m .

N a  śc ieżce , w iją c e j  s ię  w ś ró d  r u in ,  s t e r c z a ła  n ie w ie l­
k a  s k a ła .  W an g " T y g ry s  u s ia d ł  n a  n ,e j ,  a  c h ło p c a  w y ­

s ła ł  do ś w ią ty n i, z ro z k a z e m  p iz y g u to w a n ia  posilm u, 
sam  z a ś  c z e k a ł w  m ilc z e n iu  n a  p rz y b y c ie  ty c h  w s z y s t­
k ich , co m u  p rz y s ię g l i  w ie rn o ś ć .

S zli w  pojedy  nkę, p a ra m i, s a m o trz e ć , po o śm iu  
i d z ie s ię c iu , a  W a n g  T y g ry s  w i ta ł  każdego  r a d o ś n ie :

—  H a !  j e s te ś !  P rz y s z e d łe ś ! . . .  B ra w o  k o led zy , to ­
w a rz y s z e !  S z la c h e tn i  z w a s  c h ło p c y !

I le k ro ć  s ły s z a ł  d a le k i s z e le s t  k ro k ó w , b r a l  sm o ln ą  
p o c h o d n ię , ro z d m u c h iw a ł je j  p ło m ie ń  i o ś w ie t la ł  tw a rz e  
now o p rz y b y ły c h .

P o  c h w ili z e b ra ło  s ię  ich  s tu , a  W a n g  T y g ry s  d o k o ­
n a ł  p rz e g lą d u  n o w y c h  to w a rz y s z ó w , p o czem  ro z k a z a ł 
p rz e g o to w a ć  p o s iłe k . W ygłodzeni^  ż o łn ie rz e  o c h o tn ie  za- 
i r a l i  s ię  do d z ie ła , od w ie lu  b o w iem  d n i n ie  m ie li  g o ­

j ą c e j  s t r a w y  w u s ta c h .  J e d n i  ro z p a la l i  o g n is k a , aż  
.trz e sz c z a ły  su c h e  d w a ,  in n i  n o s i l i  w odę z p o b lisk ie g o  
p o to k u , p o z o s ta li  s z la c h to w a li  z w ie rz ę ta , o b d z ie r a li  je  
ze sk ó ry  i ć w ia r to w a l i .  O sk u b a n y  d ró b  n a b i ja ło  s ię  n a  
ro ż n y  z ro z w id lo n y c h , z ie lo n y c n  g a łę z i, z e rw a n y c h  
z d rz e w  i p iecz o n o  go n a d  o g n ie m  w c a ło ś c i.

N a s tę p n ie  u rz ą d z o n o  b ie s ia d ę  n a  k a m ie n n y m  t a r a ­
s ie  p rz e d  ś w ią ty n ią .  M ięd zy  s z c z ą tk a m i k o lu m n  i g ru z u  
wy r a s ta ly  c h w a s ty . P o ś ro d k u  s ta ła  o g ro m n a  ż e la z n a  u r ­
n a , w y ższa  od cz ło w ie k a , k ru s z ą c a  s ię  od s ta ro ś c i .  Ż oł­
n ie r z e  z a s ie d li w  b la s k a c h  w sc h o d z ą c e g o  s ło ń c a  w oko ło  
d y m ią c y c h  n a c z y ń  Z im n e  i o s t r e  p o w ie tr z e  g ó rs k ie  z a ­
o s t rz a ło  jfti a p e ty t ,  ś m ie l i  s ię  i ż a r to w a l i ,  bo  z d a w a ło  
s ię  im , żc z a c z y n a  s ię  d la  n .c h  n o w y , le p s z y  o k re s  ży ­
c ia  p o d  k o m e n d ą  d z ie ln e g o  dow ó d cy . P rz e ś w ia d c z e n i 
b y ’i że  n ie b a w e m  z a w ie d z ie  ich  do n o w y ch , n ie z n a n y c h  
k ra jó w , g d z ie  j e s t  p o d d o s ta tk ie m  ja d ł a  i ła d n y c h  k o ­
b ie t  i te g o  w sz y s tk ie g o , czc-go k rz e p k i ż o łn ie rz  do szczę- 
I o tr z e b u jc .

(D . c. n .) .

d a w n ie js z e m i k o k o c ię ta m i k u ii 
z ie m sk ie j. J u ż  n ie  b ę d ą  m ie ii 
g d z ie  w y je ż d ż a ć  w ie c z o rk ie m  
a d m ira ło w ie  i a m b a s a d o ro w ie , bo 
g acze  i h o ły sz e , d z ia d k o w ie  i ’ 
w n u k i, a p te k a rz e  i m a r y n a rz e ,  
p u łk o w n ic y  i k o m o rn ic y , p o ła ­
w iacze  fo k  i p o ła w ia c z e  p e re ł .  
J u ż  p o d  k w itn ą c e m i c z e re ś n ia m i 
m a łe  p o rc e la n o w e  la le c z k i n ie  oe- 
d ą ,p l ą s a ły  p rz e d  g ru b y m  P in k e r -  
to n e m  z B u f fa lo ,  z u s m ra d z a ją -  
cym  p o w ie trz e  sw em  h a w a ń s k ie m  
c y g a re m ...

A le  ju ż  te ż  i o p u s z c z a n a  s y s te ­
m a ty c z n ie  n ie je d n a  m a łż o n k a , n ie  
je d n a  S u s u k i n ie  b ęd z ie , ak o m - 
p a n ju ją c  so b ie , n a  b a je c z n y m  
b e c h s te jn ic  ( f i r m a :  T a k a m u r a -
B ro th e r s  L im ite d )  ś p ie w a ła  m e ­
la n c h o l i jn e j  p r a s t a r e j  p io s e n k i 
p o e ty  S a ru m a ru  (V -ty  w ie k  p rz e d  
C h r y s tu s e m ) :

Jak smutną jest jesień,
Gdy słychać z oddali 
Zawodzącego głos je len ia ,
Gdy w  górskim  wąwozie 
B iegnie po liściach klonowych.

K o ń c z ą  s ię  g e js z e  w N ip p o n ie , 
te  „ u ro d y  ż y c ia "  ta k ż e  i w s z y s t­
k ic h  g lo b e t ro t te ró w , r e p o r te ró w , 
tu r y s tó w  i sn o b ó w , p o d ró ż tr ją -  
cy eh . A le  k o ń c z y  s ię  ta k ż e  i ty p  
p ap y , k tó r y  s z ó s tą  có reczk ę , n ie  
m a ją c  ju ż  za  co w y ch o w y w ać  
s p r z e d a w a ł w  p ie rw s z y m  le p sz y m  
n a ro ż n y m  k a n to rz e  H ik i t e - J a ja g s  
p ie rw s z e m u  " lep szem u  h e r -b a c ia -  
rzo w i za 565 y en ó w  i t r z y d z ie ś c i  
g ro sz y .

O s ta tn ia  c ien m a  p la m a  n a  
c z e rw o n e m  s ło ń c u  (b ia łe  t ło )  n i ­
k n ie . S ło ń c e  w sc h o d z i. B a n z a j l
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